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Stefan 
Jędrychowski 
uda się do NRD 
Na za'proszenie ministra spraw 

1agranieznych NRD, Otto Win· 
zera - w naJblitllzyeh dniach 
uda si~ z oficjalną, przyjaciel· 
ska wizyta do Niemieckiej Re· 
publiki Demokratycznej mlnl-
1ter spraw za1nanieznych PRL 
Stefan Jędrychowski, 

66 osćb zabitych 
i 90 rannylh 
na stadionie 
w Glasgow 

W sobotę wieczorem na sta­
dionie sportowym Ibrox w Glas 
gow pod koniec meczu pomię· 
dz:v dwoma słynnymi drużyna­

mi piłkarskimi Szkocji, Rangers 
I Celtic. wydarzyła się tragi· 
czna katastrofa, która pociągnę­
ła za sobą śmierć 66 osób. Jak 
wynika z doniesień agencji pra 
aowych oraz relacji naocznych 
świadków, tragiczny w skut­
kach wypadek nastąpił w chwi­
li, itdY wielki tłum po skoń­
czonym meczu ruszył bezładnie 

ku wyjściom. Któryś z widzów 
upadł na ziemię pociągając za 
soba kolejne osoby, aż do chwi­
li, itdy lawina ludzka przerwa-
ła barlerkę ochronną. • 

Na miejsce wypadku sprowa 
dzono natychmiast karetki po­
itotowia. Personel lekarski I siu 
łba porządkowa usiłowały wy­
dostać z tego kłębowiska cię­
tej i Jtej rannych. Ofiary oraz 
rannych widzów układano rzę­
dem na murawie boiska w o­
czekiwaniu na pomoc. Wiele 
ofiar trudno było zidentyfiko­
wać. 

Jlannych zostało ok. 90 osób. 

A ' Cena 50 gr 

ł.6di, niedziela I ponłedzłałell: 
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Nowe zasady finansowania 

nauki i techniki 
Od 1 stycznia br. weszło w tyci11 5 nowych aktów praw­

nych, określających zasady finansowania prae badawczych 
I gospodarki finansowej Jednostek badawczych oraz zasady 
prowadzenia prac naukowo-badawczych. Sa to rozporzadze­
nie i uchwala Rady Ministrów oraz zarządzenia przewodni­
czącego Komitetu Nauki I Techniki stanowiące realizacje 
założeń nowej polityki naukowej, opartej na uchwale 
IV Plenum KC PZPR. Nowe przepisy maja na cetn ułat­
wienie I przyśpieszenie prac badawczych I rtnwojowych 
oraz wdrażanie ich wyników do praktyki, tworzenie atmo­
sfery zap<>trzełiowanla na DOWI\ technikę ze 1trony prze• 
mysi u. 

Wznowienie 
• •• m1s11 

Jarringa 
Wczoraj do siedziby ONZ 

miał przybyć specjalny wysłan 
nik ONZ na Bliski wschód dr 
Gunnar · Jarrlng. Jarring desy­
gnowany został przez sekreta­
rza generalnego ONZ U Than­
ta do prowadzenia rozm6w w 
sprawie pokojowego uregulo"a 
nia konfliktu bliskowschodnie· 
go. Negocjacje w tej sprawie 
zostały przerwane w ubiegłym 
roku z winy Tel Awiwu, któ­
ry wycofał się z tych rozmów 
pod pretekstem, że rzekomo 
naruszane jest porozumienie o 
przerwaniu ognia. Pod naci­
skiem światowej opinii pnblicz 
nej rząd Tel Awiwu po,tano· 
wił ponownie nawiązać kontakt 
z dyplomata szwedzkim. 

do nowych· zadań 

Reallucj! nowel strategii roz­
woJ u nauki posłuży grupa prze 
pisów pra0wnych z zakresu U­
nan9owan.ia prac badawczych I 
gospodarki finansowej placó­
wek. r }tozporządzenie Rady Mi­
nistrów w sprawie ,,asa<I flnan • 
sowania prae · badawczych I 
wdrożeniowych przewiduje utwo 
rzenie funduszu prac badaw­
czych przeznac~onego przede 
wszystkim na fina,nsowante 
prac zallczooych dO tzw. pro­
blemów wezł0>wych. Umożliwi 
to sprawne zrealizowanie naJ­
ważniejszych zadań badaw­
czych, objętych Narodowym 
Planem Gospodarczym. Rozpo­
rządzenie te> określa również 
środ·kl I przeznaczenie fundu­
szu postepu techniczno - eko­
nomiczne!(<> I funduszu nowych 

Przypusz~za się, że dr Jar­
ring rozpoczuie pierwsze rozmo 
wy na początku przyszłegq ty. 
godnia. Najpierw spotka 1ię on 
z sekretarzem generalnym ONZ 
U Th,.t.Htnt, k~óretnu Uoi.y 
1prawozdanłe u swych dotycb 
czasowych wysiłków na rzecz 
pokojowego uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego. Póź­
niej odbędzie wstępne rozmo­
wy z przedst~wicielami ZRA, 
Jordanii I Izraela. 

W kolach ONZ uważa się, te 
zasadnicze rokowania odbędą 
się dopiero w połowie stycz­
nia. „J'aki pierwszy dzień - ta·kl 

cały rok" - głosi staropolskie 
przysłowie noworoczne. które 
w br. wyjątkowo wiernie odda­
je znaczenie w życiu naszego 
kraju zadań roku 1971 w 
obl iczu ważkich zmian. ,µtkie 
dc>konują sie w kraju, na pro­
gu nc>wego 5-lecla. 

O zrozumieniu przez ludzi 
tych zadań mówią fakty, Iż 1 
stycznia - nasz pierwszy nie­
świąteczny dZ>ień w nO<Wym rc>­
ku - był dniem rzetelnej pra­
cy, 
Pomyślna realizacja zadań 

produkcyjnych ubiegłego rc>ku 
w STOCZNIACH: Gdańskie1 
Im. Leni.na I Gdyńskie.1 Im. Ko 
muny Pa.ryskiej stworzyła de>-

bre perspektywy dla zaawanso 
wania produkcji w 1971 r. W 
osta,tnkh dniach ub. rc>ku w 
obydwu stoczniach zwodc>wano 
nowe jednostki. orzy których 
trwają teraz prace wyposażenio 
we, W stoczni Im. Lenina. 
gdzie ostatnio splyneł:v na wo­
de - masowiec MIS „Eugenia Cot 
ton" dla PZM oraz trawler -
przetwórnia dla armatora ru­
muńskieitc>. w pierwszym dniu 
roboczym noweló(o roku praco­
wano przy wyposażeniu Il stat­
ków c>raz budowie 7 statków. 
znajdujących sle na pochyl­
niach. 2 bm. w Stoczni Gdań­
skiej połc>żc>na została stępka 

pC>d pierwszy sta.tek z noweJ 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

1 bm. zjazd ekonomistów 

u ruchom ień. Wprowadzone zo­
stały nagrody za realizacje prac 
badawczych I wdrożeniowych. 

adania pra 

c owa czei 
wśr6d młodzieży 

2 bm. odbyła sie w Komite­
cie Centralnym PZPR narada 
kierowników wydziałów nauki i 
oświaty k<>mitetów wojewódz· 
kich PZPR. 

Aktualne zadania oracy Ideo­
wo-wychowa wcze.i z mlodzleża 

ucząca sie I studiu.iaca zrefero· 
wał zasteoca kierownika Wv­
dzJąłu Nauki I Oświaty KC 
Zenon Wróblewski. 

W naradzie uczestniczył I za 
brał itłos członek Biura Politycz 
nego. sekretarz KC PZPR Józef 
Tejchma. 

W Zakładzie ' Ubezpieczeń 
Społecznych trwają intensyw 
ne przygotowania do szybkiego 
i spl'liwnego wprowadzenia w 
życie uchwały Rady Ministrów 
i CRZZ z 30 grudnia ub. r., 
na mocy której podwyższo­

no m .in. najniższe emerytu­

prowadzi sif: w ten sam spo• 
sób, jak przy realizacji za­
kończonej w ub. r. reformy 
emerytalno-rentowej. 

Ze wstępnych informacji 
ZUS wynika, że po- raz pierw 

(Dalszy ciąg 'na str. 2) · 

ry i renty, wprowadzono do-,----------------

datki do niektórych świadczeń 
rentowych oraz wyższe za­
siłki rodzinne. 

W najbliższych dniach uka­
żą się wytyczne Komitetu 
Pracy i Płac precyzujące 

tryb realizacji uchwały. Rów­
nocześnie ZUS dokonuje nie­
zbędnych przeliczeń podwyż­

szonych świadczeń, przygoto­
wuje terminarz ich wypłat. 

Wszystkie podwyżki emery­
tur i rent, które przewiduje 
uchwała, zostaną wypłacone 

z urzędu, bez potrzeby oso­
bistego zgłaszania się zai nte­
resowanych, Operację tę prze 

ZRA ponawia 
oslrzeżenie 
Podczas spotkania z przedsta• 

wicielami prasy egipskiej pre• 
zydent ZRA Sadat oświadczył, 
że Zjednoczona Republika Arab 
ska nie zitodzi sie na · przedłu­
żenie porozumienia o przerwa­
niu oitnia jeśli n ie zostanie opra 
cowany kalendarz ewaknacJI 
wojsk Izraelskich z terytoriów 
okunowanvch oraz jeśli nie zo 
stanie wprowadzona w tycje 
listopadowa rezolucja Radv Bez 
pieczeństwa ONZ na temat P•­
kojowe110 11re1111lowania kryzy• 
su bliskowschodniego, 

Śmiertelne ofiary 
mrozów i śnieżycy 

Fala obfitych opadów śnież­
nych I silnych mrozów, jaka 
naw i edziła kraje Europy za­
ch<>d·niej, utrzymuje się w dal 
szym ciągu. Najniższą tempera 
turę, minus 36 stopni zanoto­
wano w nocy z p;ątlrn na so­
botę w miejscowości La Brevi­
ne w Jurze Szwajcarskiej. 

We Włoszech najniższą tem­
p.:ra•ur~ zancto-.vano w rejonie 
Bolzano - minus '!7 stop:il. 
Wiele wiosek odciętych od 9wia 
ta uiopatrywanych jest w żyw 
ność I i·n·ne niezbędne artykuły 
za pomocą helikopterów. 

Podobne warunki atmosferycz 
ne panują w NRF. Najniż.:na 
temperaturę, minus 26 <topnl 
zanotowano ubiegłej nocy w 
górnych partiach Schwarzwal­
du. 
Również cale terytorium Bel­

g.[! pokryte jest grubą warstwą 
śniegu, z~ś z powodu niskich 
temperatur zamarzły wody w 
kanałach Bruges. Mróz l śnieg 
nie oszczedzilv również teryto­
rium Jugosławii, gdzie wystą­
pilv huraga•nowe wiatry, któ­
rych prędkość doch<Xlziła do 
120 km na godzinę. 

Trwa nadal dramatyczna wal 
ka ze skutkami zimy we Fran 
c,\i. Po obfitych opadach · śnie­
gu nawiedziła kraj fala wiel­
kich - Jak na tutejsze warun 
ki - mrozów. W Bordeaux za 
notowano m inus 9 stopni, w 
Lyonie m inus 19, Nancy mlrnus 
20, Strasburiru minus 23, Greno 
ble minus 25. 

Komunikacja na wszystkich 
drogach łączących Paryż z po­
łudniowymi re.1onami kraju zo• 
stała przerwana. 

Dzieslatki tysięcy sztuk by­
dła i drobiu padło z j(l<>du. 
Ponad 100 osiedli Jest całkowi 
cie o<lcietych od świata, bez 
elektryczności i połąezeń telefo 

nicznych. Specjalny pociąg s 
transportem buldożerów i płu­
gów śnieżnych , który wysłano 
z Marsylii do Montelimar, 
ugrząz1 po drodze w zaspach. 
rstn.ieją nadal poważne trudno 
ścl z zaopatrzeniem hldno9ci 
w chleb I Inne prC>du.kty spo­
żywcze. 

Burza śnieżna w połudnlowo­
W3c::-todr.lej Francji s1:mwccł<•'I' q!a 
śmierć co najmniej to osbb. 

W północnej Norwegii tem• 
peratura spadła w sobotę do 
mln us 40 stopni. 

Najzimniejszy początek no­
wego roku od 22 lat notują 
wschodnlohiszpańskie miasta 
Teruel I Cuenaca, gdzie tempe­
ratura spadła w sobotę do mi­
nus 19 stopni. ----
Opóźnienia 

• • poc1qgow 
Silny mróz spowodował pe­

wne zakłócenia w pracy kolei. 
Wiele pociągów, w tym zwła­
szcza dalekobieżnych, przyjet­
dżało 2 bm. do stacji końco­
wych z opóźnieniami. Pra­
wie' 2-godzinne opóźnienia mia­
ły pociągi międzynarodowe, z 
tym, ze już na granicę . przy­
jeżdżały po wyznaczonym cza­
sie. Zdarzało się, że uszkodze­
niom uległy· urządzenia ogtze­
wanla nie tylko w pojedyń­
czych wagonach, ale nawet w 
całych składach pociągów. 

Wszystkie drogi państwowe -
z wyjątkiem kilku o mniejszym 
znaczeniu w woj. białostockim 

- były przejezdne. Nie we wszy 
stklch jednak rejonach kraju 
jazda samochodem była bezple• 
czna. 

T bm. rozpoczn21 się w War- członkowie PTE mieli motność 
nawie obrady krajowego zjaz· wypowiedzenia swoich opinii 
du ekonomistów. Zjazd, który na temat problemów :łktual-

Uchwala IV Plenum postawiła 

przed organizatorami polityki 
naukowo - badawczej zadanie 
ustalenia ogólnych warunków 
współpracy placówek badaw­
czych l rozwc>JO\VY'Ch z przemy 
słem. jako podstawy za·wieranla 
szczegółowych umów. Soeł•n!e­
nJem tel cześcl uchwały plenum 
Jest zarzadzenie orzewodnicza­
cegc> KNiT. Umo.żliwia ono m. 
In. c>bjęcle systemem umów w 
zasadzie wszystkich Jednostek 
bioracych ud·ział w reallzaejl 
planów rMwoju nauki I techni­
ki, w tym tak7e placów<.>k 
uczelnianych 1 ·'PAN. System 
ten POWia:r.any został z nowv­
m! zasadami planowania zadań 
w · pełnych cyklach rozwolo­
wvch. Pl!!<."6wkl nankowo-b<1'1aw 
cze I przemysł oołacz:vły wza­
jemne gwaranc1e materialne. 
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Zaspy na trasie Ł6M: - Toma 

szów zmusiły oddział PKS do 
chwilowego zawieszenia tam ko­
munikacji. potrwa 3 dni, toczyć się hę- (Dalszy ciąg na str. 2) 

dzie pod hasłem „ekonomiści ,--------------­
"' słutbie Intensywnego rozwo­
ju kraju". Obradv będą forum 
szerokiej dyskusji nt. najwat­
nlejszych problemów teoretycz­
nych I praktycznych naszej ito 
spodarki. 

Podczas setek 
sji " kampanii 
oraz· zjazdów 

ZSRR 

p 

nnad I dysku­
prze„zja>:dowej 

wojewódzkich 

lat 
proc. 

przemysłowe i 
Bilans zakojicz<>nej pięciolat­

ki świadczy, lt w latach 1966-
1970 Związek Radziecki doko· 
na! kolejnego, wielkiego kroku 
naprzód w wytwórczości prze. 
mysłowej. Wzrosła ona wg 
wstępnych danych 1,5 nza, a 
jej udział w skali światowej 
osiągnął niemal ao proc, 

W minionej pięciolatce •zcze 
g61nie rozwijały się gałęzie ma 
jące wpływ na wysokie temno 
postęnu technicznego w całej 

gospodarce: elektroenergetyka,! 
cbem;a i petrochemia, tJu(lowa 
maszyn I obróbka metali, kon 
strukcJa urządzeń i radioelek­
tronika. 

Kierunki 
inweslycji 
przemysłowych 
w NRD 

Od początku roku 1971 nwa­
ga ludzi pracy NRD skoncen• 
trowana została m. in. na uru 
chomienin wszystkich dostęp­
nych w gospodarce rezerw pro 
dukcyjnych. Odnosi się to 
zwłaszcu do gałęzi µrzemysto 
wych i wytwórczych, których 
prężność osłabła 1 nie dorównu 
je tempu rozwoju całego kra­
ju. Są to przede wszystkim: 
budownictwo, transport, 'llaopa 
trzenie w materiały I energety 
ka. Niedomagania tych dzie­
dzin mają być wyeliminowane 

·m. -in. poprzez wzrost środków 
inwestycyjnych, jakle zostana 
przeznaczone w roku 1971 na 
Ich dalszy rozwój. 

Inwestycje na gospodarkę 
energetyczną wzrosną o ZO 
proc. w stosunku ' do roku 
1970. Ma to m. In. t:abezpieCZ)'Ć 
wzrost produkcji elektrycznej 
o 7,C proc., równocześnie eks· 
ploatacja gazu ma .by6 .więk­
sza o 36 proc., zaś doata wy 
oleju palnego o U PIO~ 

Nnwe orzeoisv prawne po­
"wal• lą ZW!PkS7.

0

YĆ erektvWnO~Ć 
b?dań I orac rozwoiowvrh. 
Stwarzala c>ne ela•tvczne rarnv 
funkclnnr>wan!a olacówek ba­
daWC7.Ych I te('hnlcznych. oozwa 
la ią two•zyć zesoołv bo<lawcze 
do ro1wlązywanla !'kreśll'nvch 
zairadnleń. ulatw!ala k<'n·taktv 
finan~owe 1~dnostek l(Monda·r­
cr.ych z placówkami badawczy­
mi. 

2 wypadki 
śmiertelne 

w Tatrach 
2 bm. w Tatrach wydarzy! .się 

tr·agiczny wypadek. Z północ" 
nęj ściany fllaru „Cubryny" 
nad Morskim Okiem spa<lło w 
300-metrową przepaść dwócl\ 
studentów Polltechniki SlaskieJ 
- Andrzej Wątroba z ZakOPll­
nego I Wojciech Suchowskl z 
Tych. Obaj ponieśli śmier~ na 
miejscu. 

Tatf>rnlcY cl zostali !)<>trące­
ni pr'zez innych wspln'.aezy I to 
było bezp~re.cini4 . prz.yczyns 
IWY•Plld<ku0 -

Katastrofa kolejowa w Skrzynkach 

Wczoraj o godzinie J0.40 w 
składzie pociall'u osobowego Ja­
dącego z Koluszek do Toma­
szowa wykoleił się jeden z wa• 
gonów. Wypadek miał miejsce 
tut za stacja kolejowi\ w 
Skrzynkach. dawnie.i Ujazd . 
Wagon wywracajac się, uleitł 
zniszczeniu. W wypadku 6 osób 
doznało obrażeń. w tym 2 oso­
by. zostały ciężko ranne. 

Na miejsce katastrofy szybko 
przybyły ekipv Pol!'.otowla Ra· 
tunkowego, które udzieliły ran­
nym potrzebne.I pomocv lekar· 
skie.i. ,Przybyły także ekiov do 
chodzeniowe Komendv Wole· 
wódzkiPi MO z 1.odzl l Komen 
d:v. Powiatowej ittO. J/I. urzez1. 

Foto - A, Wach 

nach. W praca.cli dochodzenio­
wych zmierzających do ustale­
nia przyczyn katastrofy ucze­
stniczyli także orzedstawiciele 

· Dyrekcji Okreitowej Kolei Pat\­
stwowych z Lublina. Przez ca­
ły czas. aż do momentu przy­
wrócenia ruchu orzez stację 
w Skrzynkach. przebywali tam 
przedstawiciele KW PZPR w 
Łodzi l KP PZPR w Brzezi­
nach, 

Jak . zgodo ie stwierdza.la kole­
jarze, poclaiti na te.I trasie by­
wają często przepełnione. tym 
jednak razem. ze wzitledn na 
porę, w waitonie znajdowało się 
mało pasażPrów I dlatego ilo$C 
otiar Je11i tak mala. . {hz) 

1e z ma brom 
w Wietnamie płd. 

Jak już podawaliśmy, w zwlą 
zku z Nowym Rokiem Narodo­
wy Front Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego zaproponował 
trzydniowe zawieszenie br9nl, 
począwszy od godz. 1 po pół­
nocy z 30 na 31 grudnia. Stro­
na amerykańska i sajgońska 
zgodziła się natomiast na 24-go­
dzinny rozejm, trwający od go­
dziny 18 czasu . miejscowego 31 
grudnia do godz. 18 w Nowy 
Rok. 

Zawieszenie to zostało - jak 
donoszą agen9je lnformacyjnt! 
- pogwałcone 41 razy. W tym 
czasie zginął jeden Ameryka­
nin a 12 zostało rannych. Po 
stronie sajgońskiej straty wy­
niosły 9 zabitych i 49 rannyc!i. 
Straty zanotowano również w 
szeregach partyzantów. 

Wbrew porozumieniu o zawie 
szeniu broni, wojska reżimowe 
nie wstrzymały niemal w ogóle· 
walk w delcie Mekongu, gdzie 
prowadzą ofensywe przeciwko 
oddziałom partyzanckim od po­
czątku grudnia. Przez cały czas 
zawieszenia broni toczyły slq 

tall! ~iętłt!o :walki, .--·' 



25 bm. p.ierwsze wypłaty 
(Dokończenie. ze s,tr. 1) 

szy świadczenia w nowej wy­
sokości, przysługujące zgodnie 
z uchwałą. uzyskaią te ~so­
by, które zwykle otrzyll'\ują 

emerytury i renty, 25 każde­

go miesiąca. Tak więc już 25 
bm. nastąpią pierwsze wypła­
ty podwyższonych świadczeń 

emerytalnych i rentowych, 
następne zaś - w kolejnych 
terminach płatności, tj. 30 
bm.. 5 lutego itd. 

Nieco inaczej przedstawia 
się sprawa zasiłków i dodat­
ków roda:innych, .Zakłady pra- . 
ey powirmy Je wypłacie · ;w 
nowej wnokf?.W-,i iJlż 'W. ~y,cr.­
niu, · ale t.yl~o w tych przy-, 
padkach, gdy dysponują do• 
kumentacją, z której wynika, 
ze dochód na członka rodziny 
pracownika nie przekracza 

1000 zł miesięcznie. W pozo­
stałych przypadkach podwyż· 

· szone zasiłki wypłacac się bę­
l dzie na wniosek pracownika, 
gdy :doży on· oświauczenie po­
twierdzające jego uprawnienia 
do podwyżki. 

Trzeba podkreślić, że spraw 
na realizacja uchwały Rady 
Ministrów i CRZZ tylko w 
części dotyczącej zasiłków i 
rent wymaga wielu praco­
chłonnych czynnosc1. Chodzi 
tu m. in. o przeliczenie po­
nad l miliona emerytur, rent 
rodz.inhych ' i inwalidzkich; ··· a 
ta,k,że za,silkpw. ·rodzinnych na 
4,7 niil-iona dzieci i t.2 milio­
na n'ie pracuJących żon_ .• 

O póstępach tych prac i do­
kładnych terminach wypłat -
ZUS będzie informować na 
bieżąco. 

1 bn1. · zjazd ekonomistów 
~Dc>końezenie ze str. 1) 1ię na rachunku ekonomicznym 

służącym podejmowaniu decy-
nych i przyszłości nHzej go- ~ji. Podkreślano . tei „ konie~z-
•flodarki. W całej kampanii ność prawnej oeltrony tytułu 
przedzjazdowej dominowało „ekonomista", który powinien 
przeświadczenie, które znajdzie przysługiwać osobom . po ' skoń-
swe odbicie także Da r:jeździe: czonycb wyższych &tutt,iacb 
katdy ekonomista powinien wy ekonomi~znych. 
korzystywać swóją wiedzę i · ----....:.----------
zaangażowanie na terenie iakla 
'1u, w którym pracuje. W t~n 
sposób suma inicjatyw człon­
ków PTE i kół towarzystwa 
staje się potężną, społeczną 
dźwignią postępu gospodarld. 

Zebrania przed.zjazdowe kół 
PTE w przedsiębiorstwach do­
tyczyły prze~!! wszystkim eko 
norniki tych zakładów pracy, a 
materiały i wnioski z zebrań 
były opracowywane. czesto przy 
współudziale aktywistów NOT. 
Najwięcej miejsca zajęły pro­
blemy uchunku ekonomiczne­
go. 

Wiele ""lliOsków 'l:głO$zOno w 
dziedzinie organizacji I fun­
l<cjonowania służb ekonomicz· 
nych. Ekonomiści, zgodnie z po 
stulatami własnego środowiska 
- powinn; mniej zajmować się 
pracami administracyjno-spra­
'\\'OZ.dawci:ymi, a koncentrować 

Rozbił się 

samolot ZRA 
26 osób zginęło 

W sobotę w Libii dtiszło do 
tragiczne.1 katastrofy lotnicze). 
w które.1 ponioolo śmierć 26 
osób. Odbywający reguł.arny lot 
z Algieru do Kairu samolot li­
nii lotni<:zych - ZRA typu „Co­
met" podczas P<XJcht>dzenia do 
lądowania w T·rypol!sie runął 
na ziemię, 8 krń ~ nortu lot­
niczego. 

Na ookła<l·zie 
19 pasażerów i 
togi. Wszyscy 
śmierć. 

zn.a.idowalo się 
7 członków z.a-

oni poniesli 

Z 
d

0

nlem 31 grudnia 1970 r. minął 
ostateczny termin składania podań 
o . dopuszczenie do egzamitlów eks_­
ternistycznych na drugi ro-k zawo­
dówych studiów technirznycb dla 
pracujących. Podania te mogą skła-

diów dla tych osób, ~tóre przejdą egza­
min wstępny i dostaną się na I rok 
studiów. Jeśli egzaminy będą zdane po· 
myślnie - osoby te zostaną przyjęte od 
razu na U rok stu'diów. 

razu na U rok studiów, nie podjął jed­
na·k żadnych kroków dla zapewnienia im 
pomo<:y, z ia1kiej korzy,;tają studenci re· 
gula.rni, Słuchacze mieli do swej dyspo­
zycji wyląc2lnie wykłady telewizyjne 
i materiały pomocnicze. Zabrakło kon­
~t.rltaeji, czyli zabra.klo możhwośc! pytania 
się o rzeczy wąupliwe. wyjaśniania bar 
dtAej zawiłyeh problemów - słowem 
k<>ll'ta>któw z nauezycielem. 

dać słuchacze wykładów l roku Politerh­
nikl Telewizyjnej. W roku bieżacym pra­
Wó Z"dawanla od · razu na n rok studiów 
zawodoWych dla pra·cującycn zostaje 
cof.nięte. 

.Jak wiadomo - od 1966 r. na podsta­
wie- umowy zawartej · pómiędzy rządem 
polSkim a UNESCO - zaczęto prowadzić 
na: małych ekranach wykhdv dla stu­
dentów, Ten jed,yny w 1'wieeie ekspery­
ment, polegająry na wykorzysta ni u tele­
witji w sl(ali krajowej do nauczania na 
pol'iomie wyższym, '>!dobył niebvwały 
rozgłos. „Polski eksperyment" został oce­
niQny bal'dzo wysolCo na świecie. Byt cin 
nie tylko pomocą dla słuchaczy studiów 
technicznych, ale stal się też „jednorocZ: 
ną" szkolą technicimą. Słuchacze I roku 
telewizyjnych wykładów mogli zdawać 
egzaminy od l'a'l:u na n rok zawodowych 
studiów dla pracujących. Wydawałoby 
się, te ta forma kształcenia powinna się 
z ka:Miym rokiem rora11 szenej rozwijać. 
Tymczasem, chodat Politechnika Telewi­
~yjna nadal będ7'ie emitować swoje wy­
kłady, resort oświaty zdecydował się na 
cofillęcle prawa adawania ocl razu na 
11 rok studiów. 

Czym · umotywowana jest ta decyzja? 

W ten to sposób jedna z istotnych zdo-
byczy Politechniki Telewizyjnej gińłe 
„śmiercią. naturaln4". 

1 

Czy nic już w tej spra '!Vie niP da sił 
zrobić? Z tym pytaniem zwróciła się 
Polska Agencja Pra&owa do prof; J~nu-

feij1 rok zaocznych I 
studiów technicznych I moi.na przenieść 

1 
o telewizji? 

sza Tymowskieg11 - wykładowcy Poił· 
techniki Warnawskiej, współpracuj~CeJP;o 
stale z resortem oświaty w dziedunie 
nauczania telewizyjnego. 

z ko,lei, pewna licllba kandydatów na 
studia uważała, że moilliwość i.dawania 
wprost na II rok jest jakimś specjdnym 
ula·uwieniem, umożl>wiającym dostanie się 
na studia sła,bszym kandydatom. stąd 
<Io pierwsze~o e·gzaminu ,.,głosiło się ok. 
800 osób, 2 le całą ob(l'Wliązującą sercę 
l!gzamhnów, ro-złożoną z.resztą na okres 
2 lat, ' przeszło tybko ok. 80 0$ób. W 
związku z tym, że organizacja egzam1· 
nów dla tych nietypowych studentów. 
jest dużym obciążeniem dla uczeLni , 
a wyniki nie od.powiadały wkfadO>wi 
pracy, prawo zdawania od razu na Il rok 
ł'tudiów zostało cotlnięte. 

W moim p·rzekonaniu, można . byloby 
cały pierwso:y rok s•tudiów zaocznych 
oprzeć M wykład.aC'h _TV i nauce z pod­
ręczrlika, przy dobrze. , ~or,!!a.nią.owanych 
konsultacjach. W ten sposób studia za­
óCzne ro2lpoczynałyby się po zdaniu 
e.gzammu wst~nego na II rok. Takie 
ro1lwiązanie byłobv sprawdz.la·ne.m, czy 
kandydac.i na studia zaoczne są w sta­
nie samodzie~nie uczyć się. Konsultacje 
należałoby oprzeć na ~iłach miejsco­
wych. przede wszy,&tki•m dOlbrych na­
uc.zyćielach g.r;kół ćrednich. 

„Telewizyjni" s-tuden<:I nie musieliby 

,DobrlJ ·sto~t­
do ·nowych zadań '· 

(Dokończenie ze str. 1) 
serii je.dnostek o nośności 3 tyis. 
DWT dl.a .arma.tora norweskie­
go. 

Ze wzmożoną energią przystą 
pił.a również do realizacji .za­
dań tegorocz.nyc·h załoga Stocz­
ni Szczecinsk.iej im, A. War­
skiego. Szczecinscy stoczniowcy 
dokłada.Ją wszel·kich starań. abv 
jeszcze w I kwarta.le br. prze­
kazać armatorom 3 nowe jed­
no•stki. 

W porcie s.zczecińsiki,m pierw­
sze d·ni nowego roku upłyneły 
pod znakiem rekO<rdowo dużego 
ruchu statków. 

O pierwszych wyni·kach w no 
wym mku mel·du.ia również 
GORNICY i HUTNICY. Dodat­
kowe tony węgla już na pierw­
sze.i zmianie wydobyli górnicy 
t8'kich kopalń Ja•k im. Lenina. 
,.Siemia..nowi.cen i „Wuje·k". 
Bardzo dobre wyniki uzyskui'ą 
również górnicy zagłębi.a wał­
brzyskiego. 

w hutach I ko.ksownia-ch już 
w ciągu pierwszej doby nowe.go 
roku WYP"odu·kowano dodatko­
wo 680 ton koksu. oonad 800 ton 
surówki. ki.lk.aset ton staH i go 
tO'V.'YCh wyr0>bów walcowanych. 

2 stycz.nia br. w oobliżu sta­
cji kole.1owe.1 Dorohu.sk na gra. 
nicy polsko-rad;o;ieckiei urucho­
miono dodatkowy ounkt orzela 
dunkowy zboża dost.arcz.anego 
przez Związek Radziecki. Prze­
łaodu .nek na samochody ciężaro­
we PKS rozooczeto od godz. 6 
rano. W ciągu so-boty i następ­
nych dn-i st~z.nia dodatke>wy 
punkt przyjmować bedzie co­
dziennie po 1000 ton zboża ·nad­
sył.a.nego w ramach umowy 
handlowe.1 z ZSRR. Przykładów 
dużej ofiar·ności dosta.rcz.a zalo 
g.a na.łwiekszego w kra.iu kole­
jowego portu orzeład•unkowego: 
żu,rawic.a ~ Medyka. 

1 bm. mimo powat.nych trud­
ności spowodowanych zami ecią 
śnieżiną (na pomoc kolejarzom 
musiało przyjść wojsko). udało 
się wyekspediować wszystkie 
planowane pociągi. 2 bm. zało­
gi tego oor tu miały orzeła<lo­
wać 39 tys, ton rudy i suróW• 

KlłOllKI\ 
W4P.a.\D•ow 

A Wczora.l w JustY'!lOWie na 
przeJeź<lzie kolejowym, .pod oa 
rqwóz dostali)., ~Je_ , ,SS:)etnią <$<,Q. 
ni,;!aw.a !'lart<X1z1e.1ska. ponosząc 

ki żelaza, prod u k.tów na!te>­
wych, węgla ora·z zbOOa. 

W sobe>te nadszedł ze Zwiaz- . 
ku Ra-dzieckiego ti-a.nsport kon­
centra~u żelaz.a, który trzeba 
e>dmra~.ać. a nasteonie orzel.ado 
wywać i wysyłać do hu.t. 

z 
„Dzieci 
lodówki"? 

Agencja AP podaje, że ~o­
lowy J{euetyk amerykański, 
przewodniczący amerykan- . 
skiego stowarzyszenia na rzi;c.: 
postępu naukowego_ dr Ben­
tley Glass. przewiduje, I:!: w 
niedalekie.i przyszłości można 
bedzie magazynować w spe­
cjalnych lodówkach męskie 
oraz żeńskie, komórki rozrod­
cze, które zapłodnione. nawet 
po wielu Jatach. dadzą zdro­
we i nor.malne dzi,eci. 

Doktor Glass uważa, ie mło 
de małżeństwa beda mogły ma 
gazynować w ten sposób swe 
rozrodcze komórki, by odło­
żyć na kilka lat posiadanie 
potomstwa. do czasu ustabili· 
zowania swej sytuacji ma. 
terialnej. Dotychczas wiele 
małżeństw odkładało posiada­
nie potomstwa nawet na kil­
kanaście lat po zawarciu 
związku małżeńskieA"o i - jak 
stwierdza doktor Glass - dzie 
ci tak późno poczęte nie 
zawsze były zdrowe i normal­
ne. 

Wedlu~ amerykańskiegil uczo 
nego, ko-mórki rozrodcze mał­
żonków byłyby pobierane. za­
nim jeszcze 0sia1tnęli oni 30 
rok życia I magazynowane w 
specjalnie przystosowanych Io 
dówkach. Po kilku latach -
gdy małżonkowie zdecydowa­
liby sie już na potomstwo -
komórki te zostałyby zapłod­
nione w inkubatorze laborato­
ryjnym. a nisteoni'e zaplod­
niomi jajo zo-~taloby wprowa­
dzone do łon" matki. Dr Glass 
stwierdza. że badania nad te­
go rodzaju procesem sa jut 
poważnie zaawansowane. Pro· 
"adzą .ie przede wszystkim 
naul<owcy z Uniwersvtetu 
Cambridge w w. Brytanii. 

Została ona podjęta po zebraniu pełnych 
Informacji ze wszystkich wyższych s:tkół 
tecłlńicznych. Wynika z nich - Jak in­
formuje ~Fn. OśJ")aty i Szkolńi.lj-t}\'a WY. tc.­
szeJ!p -::--, # r;c;w Skał,l .,;kf'ł~O\);~j .~ą,z.a. .~~kqh 
ta~xJna Zbnara wyczefpąna 1 'Z kazdYm 
rokiem maleje liczba zgłoszeń kandyda­
tów ~Q . z!!,a.,Yatila ,eg_itamf11~ lt~ 11 ro~ , 
studto<f.\. l't~."'.lliet {>6łiom ' t1reygotowan1,a 
1l_uchac:1y ' budził' bereg zastrzeżeń. 

- PolitechnLka Telewi,zy}na miala m. 
in. na celu zachęcenie do studiów · ludzi, 
którzy nie byli 7Jbyt pewni swoich mo­
;irli)"ości, a ;l,e.dnocześnie pra,gnęli pod­
ni<}ść .~.woje WY'ks'Ztałcenie. są Il'!l. ludzie, 

.zajmu•Jący powa21ne sta~ow<,~ka i znani 
w swoich środowiskach. dla których w 
lc,ł'i ' 'POJE;i:iu „ol:l\anie" egz„mi>nu wst~p­
ne.go do st:kóły wy:il&zej byłoby porażką 
życiową, „straceniem twarzy". Tacy lu­
dzie, słuehając wylkładów w telewizjl nie 
mu'5ieli uia•wniać !!Woi'ch zamiarów, a 
pny okazji mog1i s.prawdzlć, czy w~tar­
czy Im td<>lności na podjflcie iotudiów. 

wówczas doje:l!dżać d•o uczelni, ani t~ż 
uczeln!a nie musiałab;)I wysyłać swoich 
praeÓ'W'ni.ków- aó 'pun;i<'tow- konstiltaeyj­
nych. Problemy z za.kresu I ro'ku 1tu­
d4ów mogili;J>y z 1atwością wyjaśniać na· 
uczycie].,. I m·łodzl iinżyniere1Wie. Wybór 
takiel ka.dlry punktów konsultacyjnych 
powinie.n być · dokonY'wanv ptzez władze 
na.lblLższe1 wy:IJszej s:okoly tech·nic:nnej, 
która poz~ tym pow>nma oo czasu do 
czasu :obierać tę ka-drę w celu przeszl\(n. 
lenia jej. Konyści PłY'nące ze stwoor'le­
nia telewi.zyjneiro I roku zaocz.nych stu­
diów byłyby C'hY'ba oczywill<;te. 

_ -~..9mierć. 

Doceniając ogromny wysiłek tych wsz.y_• 
stkicb, którioy wysłuchali pełnego cyklu 
~ładów telewizji dla I toku studiów :... 
resort ·. oświaty , stwierdza, że można bę­
dzie zorganizować w przyszłym roku w 
tęrll!inie_ .ąd. 15 września !Io 1 pażd'Zierni­
ka egzaminy z pnedJiliotów I roku stu-

Re.sort oświaty I s.z•k<>l·nictwa wyższego, 
idąc na rękę słuchaozom tego typu, wy­
raz.il zgodę na zdawa•nie l!gzamlnów od 

.t. O ' l:(odz . . 9.2t w ll;o<lzl ną. 
ul. Rzgowskiej · 19, · pod .;W&'t" 
sza.wę" lB 9438 wpa<H 61-let•ni 
Maria·n J. (ul. Braterska). Po­
szkodowaneg.o przewieziono do 
Sz.pita\a im. Sonenberg.a. 

~--.,.....=~~·-n•...:r"-·•==nmri111cr---=no 

.t. O godz. 18.45 na ul. Ko-n­
st.antynowskiej zdenyły się, ja­
dące po jednym torze z przeciw 
nych stron, tramwaje linii 43/1 
i 43/3. ObraO:enia odniosło 11 
osób, w tym jedna ciei;kie. Do-

.... chodzenie w toku. 

Dziś zachmurzenie umfa•rko­
wane, okres.ami większe. Motli­
wy drobny opa<I śniegu. Tem· 
pera.tu-ra maksyma.Ina ok. mi­
nus 7 st. Wiatry umia·rkowane. 
połud•niowo-zachodnie. (Dziś 

imieni•ny obchodizą Bogumił i 
Domi.nik). 

* SP.ORT .. * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

P1zed mistrzostwami Polski 
w -lyiwiarslwie figurowym 

Doblei&'i1' ke>ńc.a przygotow&· , 
nia. do mi.s~rzostw Pol!'ki w 
jeźdizie figurowej na łyżw.ach. 
Odb~ą -•ię · one na lodowisku 
w Pal.a'°u SportowYm w dniaćh 
od. 8 do le bm. Tegoroctne mi­
strzostwa. · odbyW&ć się będą w 

nych Łćdt zgloosila pa.re Bie­
niek - Budaszewski. 

Mistrzostwa rozpoczynać się 
będa crydzien.nie o godz. 7 ra­
no. a następnie po przerwie 
obiado-we.i rozgryw.aine bedą dal 
sze lron,ku,rencje. (n) 

r.a.mach jut>ileu.szu 50-leci.a Pol-.-~------------­
ski~go . Zwią,żkU t.yżwi.airs·twa 
Figur.owego. 

Stawka n'l·iśtrlZosł!w jElst_ wy­
jątkowo i wysoka ~~ wz,ględ'll na 
to, że selekcjotlerzy ,po mi- ' 
!<ttzot.twach wytypuj~ z.ślwodn.i­
ków, którty - z wyjątkiem 
solistów - wyjad1' do żu·richu 
na mistrzostwa Europy (28 bm.) 
1 ewentuailrtle do Fnincji na 
mistrzostwa świa•ta. Uważamy, 
że decyzja wstrzymani.a wyjaz­
du Ul'wod:ni!ków w je:id"Lie fi· 
gurowej mężczyzn .Jest .1.a•k naJ 
b.ard:zie·j słu.s:ma. Po wycofa.niu 
się z czynnego życia kil·ku na 
szych dobry<:h solistów. odczu­
wamy·i obę.cni.e w kon,kutencJl 
tej po<Ważny regre.-:. • 

Za kil'lta d>ni z<iczną do Ło<lzi 
zjeżdtać z całej Pols·ki najlep­
si . za.wodnicy. Pierwszy gene· 
ra1'1'!.Y torenfag przed rózpoczę­
cie·m mistnostw n~staoi 7 bm. 
Mistrzostwa otw'a.rte zostahą B 
bm. W ost.a.tn!m dniu zawc>dów 
okla!;kiwać be<l.zlemv solistki I 
soltstó'Y w jeździe <!O·wolnej. a 
na U1Jkończenie mis·tnostw 0<1-
będ.zle ·się ))e>piis z udzi ałem 
w~zystkich najlepszych łyżwia­
rzy Pó!Siki. . 
Łódź ma ·b9'gate trad:vc.le w 

tej dyscyolinie spą-rtu, W jet­
dzie i,ndywidualnej kobieł ty­
tułu ~~tzynl Polski broni M. 
N&wa,kóVl"!la. Jej Po<Watną ry­
wałką Jeśt U. ZieliMka. l'O­
nad·tó Łódt repr~z~nt<»Va.11.a bi! 
d~)e ortez .t.ewan.doWgką. W 
jetd·tfe lnd~<'lt;alńe•J me~ 
cz~ nł~ bez szans z<l.ti·byct.a 
pierwsze,go m iei•ca 1est łod.zia­
nil'l SzmtJJćhert. W l)arach spor­
t<:>Wyćh o tytuł mistrzów Po.J­
skl walcz:vć będ'iie łądzka pa­
r.a Osmańg.~a - Brode-c·ki I 
chyba zasłuży oma na wyjazd 
d·o Zurichu. W pa r.ac•h tanecz-

Hokeiści LKS 
goszczą Podhale 
z Noweqo Tarqu 
Po dłuższej przerwie r.powo-

dowanej 
wyja.zde.m 

!erl.a.mi zimowymi i 

reprezentacji Pol!>ki 
do szwa.jca rii, hokeiści ekstra­
kl.aśy 'W'Znaw\.ają r<>zgrywki mi 
s.trzC>Wskie. Przeciwnikiem ze­
społu LK.S w n.ajbli:bszym me­
c·iu będ•zie wiel0okro·tny mistrz 
Po1ski - Podh&!e N. Targ. Te 
a.tra.k-cyjne &potkania Od·beda 
sie w środe i czwartek 8 i 7 
bm. w Pałacu Sportowym, a 
ich początek w obu dniach o 
godz. 18. 

LKS prowadzi orzeds·przedaż 

biletów n.a owe spotkania. · 
Chętni będą .ie mogli nabyć <>d 
jU·tra w godz. 111-17, .a w dnil,l 
pierwsz~go meczu o goaz. 14 w 
loka>lu ŁKS, ul. PiotI'kOwska 
76. 

ZSRR - Fmlandia 7:0 
W da'Lszym ciągu hokejo-

wych mistrzostw Europy ju­
.ni·oTów w grUJPie A drużyna 

ZSR!R pokoma<a FLnila,ndie 7:0, 
a hakeiSci CSRS 7Jrennisow&U 
6 :6 'Ze, s:ziwa•J<:a'l"ilł. 

I \P~~~IK, ŁÓDZKI Dl'. 2 (6974)' 

Dziennik Łódzki klasvf 1kuie lekkoatletów Łodzi Złota odznaka SZS 
dla S. Grelowskiego 

Sezon 19'70 r. był dla' lełckoo­
a·tłetów Lodzi wyjątkowo po­
myślny. Ca.ły szereg na,szych 
czołowych zawt>dni·ków ustaino­
wił rekordy życiowe, a na.1-
w.i~k~zym su•kcesem było za­
kw.a.Hfikowanie · się drużyny 
LKS do pierwszej ligi. Repre­
zenta•nci AZS dzielnie walezyli 
w dru.giej li.dze i za,pewnili so­
bie ' e.gzystencję w zaplec'l:U 
ekstraklasy. 
Prze}dźmy do wv•n:ików lndy­

widu.alnych. 
Palme pierwsteńs-tw& J)M:yzna. 

Jemy Kazimierzowi Ma•randz1e. 
który wyrówna:! rekor.a Polski 
należą.cy d.o z. Krzyszl<owiaka 
w biegu .na 3008 m z orzesz.ko-

. darni - 8.30,4. ReZ•)l!t.at ten .za­
pewnił mu drugie miejsce na 
liście naileoszych przesz·kodow­
ców w Europie i piąte Ila śwle 
cie. Ponadto u-zyskał o-n klasę 
mistrzoWCka - miedzynarodo­
vcą. 

Drugie miejsce 1>rzyz.najem:v 
Stanisła.wowi Waśkiewiczowi. 
który po ooobyciu tytułU mi­
s·trza Pol~ki w· bie~ n.a 880 m 
i po-konanłu H. Szordykowskie­
gó (1.47 .O) uznany został . przez 
dzien.ni,karzy szóstym lekko­
atletą miost,r.zostw Pol'9-ki. Je.st 
on równieł wicl!mi.strzem · Eu­
ropy w coztafecie 400 x 6ÓO x 800 
x lOIWI m w halówy-ch mistrzo­
s.tw.ach w Wiedniu . Jako ied:v­
nv lód~ki lekkoatleta z<>stał ?n 
odznaczO·nY przez GKKFiT rąe­
ct-alem 11a wybitne osiał!:n lęcia 
soortO'We . . Na liś<cie euroneiskiel 
w biegu na ton m zai}muje 7 
miejsce. 

Na trtecieJ pozycji S'klasyf!. 
}(owaliśmy Wo.iciecha Gołebiow 
s-kie,gó. kt&ry w sko-ku wzwyz 
UZ"'5kał do.skonały wy>nik -
2.18 m, z.alMwie o 2 C·ńl gor· 
sr.y od rek<>róu Polllki, należa· 
cego do E. Cternika. Wyńlk 
ten da,je mu 7 pożycję w EU­
ro-pte· I kllaśfl mi®tr.zOW6k~ -
między n.a.rodową. 

.Na c:11Wartym miejscu wśród 
lekkoa,tletów Łodzi z,n.a}du.je 
i.i(! s.tan~eław w.-ner. ~ - c«>t11 

medaUsta UnLversiady w Tu­
rynie w sztaJecie 4 x 100 m. 
Biegacz AZS jest szczególn.ie 
przydatnym sprinterem w re­
prezentacji Po·łski 'flA pierw­
szym odcinku biei!U sztafeto­
wego. Ucze!ltniczył m. in. w 
sztMecie, która zajęł.a drugie 
miejsce w fi.nale pucharu Eu­
ro-py w Sztokholmie oraz zwy­
cież:vła w trójmeczu Pol~ka -
ZSRR - NRD, mimo że nie 
st„rtował na.,jle.pszy oo-lski 

bój), Sk01Wrońska (80ll m). Ro­
b.a.szewska (400 m), Walisi.a­
k&wna (100 m), Morda.ka (tycz­
ka), Siciński (110 m ppl.), Glo­
gowski (oszczep). 

Lek·koatletom Łodzi tyczymy 
w sezonie 1971 r. pobici.a ·Wie­
lu rekordów Polski i licznego 
zaikwa,lifikmvania się do reore­
z~nt.acji narodowe.1 na tege>rocz 
ne mistrzostwa Europy, które 
odbędą się w sierpniu w Hel­

sprinter - Zenon Nowosz. l. NIECIECKI 
Józefa Rębaciz.a skla~yfikowallś 1-----------·----­

sinkach. 

my n.a 5 miejscu z.a zdobycie 
wicemhstrzos~wa Polski w bie­
!(u na 3&00 m ·z przeszkc·dami 
(8.34,6). Wyn.ik ten zapewnił mu 
16 loka.tę w Europie, 

Szóste miejsce pr?.yz.na.iemy 
Czesławie Nowakowe.i, która 
potr.afula po dłu7.szej pr7.erwie 
powrócić do renre.zenta.c.ii na­
rodowej i uzyskać szczytową 
formę w cr,a~ie mistrzostw Pol­
„ki w bieł!:u · na 400 m - 54.6, 
Cz. Nowa.kowa z<lobyla tytuł 
mi.st,.,,yni kraju I uczestniczyła 
w szta.fede. która w bie.1?11 
4 x 400 m u.stanowiła reke>rd 
PO'lski. 

Liga anqlelska 
Black·pol! - West Ham 
Crystal Palace - Chelsea 
Everton - Blackburn 

ł:O 

2:2 
2:0 

Huddersfleld - Birmingham 1:1 
Manch. \I. - Middlesbrough o:o 
Newcastle - Ipswich ildwołany 

Oxford - Burnley odwołany 

Queens· Park - Swindon l:i 
Rotherham - Leeds odwołany 

sou.thampton - Bristol c. odw. 
Stoke - MillwalJ 2:i 
Tottenham - Sheffield w. f:l 
Wolverhampton - · Norwich 5:1 

Na wniOl'Sek ZO SZS w ?Jadzi 
ZG związku przyznał Złotą Ro­
norową Odznak' wicekuratoro• 
wi OS m. Łodzi mgr StefanO<W~ 

Grelowskiemu. 

Od.zn.aczeni'e to jest wyra-zem 
uzna.nia za wkład pracy w roz­
wój sportu szkolnego naszego 
mi.aista. 

St. Pletruszczak 
(Pilica Tom asz6w) 

druga w Zakoo anem 
W Zakopanem odbyły się za­

wody w jeździe szybkiej na·. 
lodzie. 

W konkurencji juniorek na 
dystansie 500 m, drugie miej­
sce zajęła łyżwiarka Pilicy z 
Tomaszowa, Stanisława Pietrusż 
czak, która uzyskał.a czas -
48,9. Zwyciężyła J. Bachleda :a 
MKS Zakopane - 47,4. 

Rynar'rt Garnvs 7.1! Shrtu •al 
mule ria nas•ej ii!\ce 7 t>Ozy­
c.le za zdc:>bycie trzecietio mie-.i· 
sca w mi.st•rz<('li~fla.r.:ieh PC>lski w 
trójskoku. · Najlet>SZY wvnik 
Gamy$a wynosi - 16,?.~. Gar­
l'IYS re.prezentował ki.lk.a, raz~· 
ba·rwv narod<>we . 

Dwa lata prie.d- OUmnladą 

Powinno t:nal~tć sie róW'nleż 
~ie;,ce dla wa.\demar.a Steonia 
ze Soolem, któr'v zaiał trzecie 
miejS<'e na mi.stY.in~t'~'=-<'tt Pn-1-
sk·L N~.Jl1~os7.v wynik W. !';tepni.a 
wv-nosił w 107" r. - 7. 8~. 

Li.ste p ierwiszej dziesiątki u­
n1yka.j<1: Lucyna rorawcewicz w 
rzucie oszczepem - 5%.52 i 16-
letnia reprezentantka Pols-ki w 
skoku w dal Kamińsk.a z Włók 
n.iarz<i Ą.le~san.dtów. 

Na nasze.1 Iiśc·le . u.brakło. 
niestety. m[.ej.sea dla ta1kich za~ 
wodników. ja,k: Czerbni~k 
(lłO m>. Wojciechow.~ka (~kok 
wewyt>.„ _. )'f.orotyńek.a ~pięclo~ 

ZSRR prŻęd USA i NRD 
.Pracowinicy reda·kc.Ji sportowej 

PAP przeprowadzili interesują­
cą kllasyfikację państw dwa la­
ta .llrZed O!impi.a.dą. 

W klasy.thk.acji tej wzi,to za 
pod'Stawę ana.lizę sza'l'lS zawOd­
ni,ków w posttzegó1nych dy~cy 

pbinich sportowych i k<:>n1ku­
rencjach w oparciu o bez,po­
średnie spotltanl.a ja-k równie.ż 
•rozw.a.ż.ania teoretycz.ne. 

W W:'łlli'ku tych roowa>iań 
piet;WN• miejsce przyipaolo 11,por 

tt11Wcom ZSRR - 849,33 pkt. Na 
dalszych miejscach znala7.ly su: 
nast<:ipu.jące państwa: 2) USA ;_ 
6Z3 pkt„ 3) NRD - 493.83 pJ<t., 
4) NRF - 297,3-3 pkt., S) Ja\)0-
nia - 2-37 pkt„ 6) Franeja -
lJ?.83 pkt. 

Polska zna,]d'uj~ się n a 9 miej 
scu - 136,83 pk-t. Warto przy­
pomn.ieć. że w M~ksyk>u PolSika 
sk>l.2'5y!tkowana ż<>stata na a 
mie~S(.}U, · 



TOTALNA KLJl;SKA, DRUG.~ 
POŁOW/A KWIETNIA 19ł5 ROKU 
OWCZESNY STURMBAHNFUE. 
BRER SS, DOKTOR VON 
BRAUN, I KIEROWANA PRZEZ 
NIEGO GRUPA NJ.EMIECKICH 
RAKIETOWCOW PANICZNIE 
EWAKUUJĄ SIĘ Z NORDHAU· 
SEN, GDZIE W OSTATNICH 
Ml1ESlĄCACH WOJNY HITLE· 
ROWCY WYBUDOWALI RĘKA· 

Ml 33 TYSIĘCY NIEWOLNIKOW, 
WIĘŻNIOW OBOZU KONCEN· 
!l'RACYJNEGO „DORA", POD· 
ZIEMNĄ FABRYKJI; RAKIET 
v-1 J v-a, DO OBERAMMERGAU 
W ALPACH. FASZYSCI. KTO­
RZY SKONSTRUOWALI LUDO· 
BOJCZĄ BRO!'ii. MOGĄ .JUZ 
TYLKO CZEKAC NA UANLEB­
NY KONIEC, 

CZŁOWIEK WSPOŁODPOWLE· 
DZIALNY ZA ZBUDOWANIE Hl• 
TLEROWSKIEJ RAKIETOWEJ 
FLOTY, ZA BARBARZl:1'/SKll!: 
ZNLSZCZENIE LONDYNU (BLI· 
SKO 16 TYS. POCISKOW V•l I 
V·Z) 1 SMIERC SETEK TYSIĘCY 
JEGO Ml-ESZKAŃCOW, ZA GRU­
ZY ANTWERPII, BRUKSELI I 
LEODIUM, WIĘCEJ JESZCZE -
ZA MĘCZEŃSTWO ZADRĘCZO· 
NYCH KATORŻNICZĄ PRACĄ 
WIJi:LU DZIESIĄTK()W TYSIĘCY 
WIĘŻNIOW OBOZOW KONCEN· 
TRACYJNYCH I JEŃCOW WO­
JENNYCH, KTORZY NA JEGO 
ROZKAZ BU DOW ALI OSRODKI 
RAKIETOWE W PEENEMUENDE 
I NORDHAUSEN NIE PO· 
Nl0SŁ JEDNAK ZASŁUZONEJ 
KARY. DO OBERAMMERGAU 
PRZYSZLI AMERYKANIE, A 
VON BRAUN ZMIENIŁ SKORĘ, • 

OPERACJA „SPINACZ'' 

N
im •lę to jednak stało,;; 
Był rok 1935, Młody SS-owski doktor Wemher v01t 

Braun Jest Jut w 1łu:tbie Heereswaffenamtu (WOJ• 
skowy urząd uzbrojenia). Jut przeprowadza pierw• 
He rakietowe pr6by, Von Braun, pochodzący ze 
1tarej pomorskiej rodziny pruskli:h Junkr6w, sam 
maJduje odpowiedni tereo na prawie bezludnym 

_ wybrze:tu wyspy Uznam, w pobliżu ujścia rzeki 
Plany, Tu powstaje baza rakietowa Peenemuende Buduje 
się ośrodek doświadczalny, hale warsztatowe I pasy starto• 
we, podzie1!ll1e magazyny ł wyrzutnie rakiet. Klerownl· 
klem technicznym bazy Jest von Braun (a jednym z jej 
b!'~own.iczych - kapitan rezerwy Heinrich Luebke, p6t­
n1eJszy prezydent NRF), 

Ju:t od kilku lat obowiązywało w Jawnie rozbudowuJ11-CeJ 
swój potencjał militarny ID Rzeszy zastrzeżenie patentowe, 
nakazujące przekazywanie urzędowi uzbrojenia wszystkich 
patent6w związanych z urządzeniami rakietowymi. Cała ta 
doknmentacja znalazła sle teraz w rekach von Brauna, 

To był jednak dopiero wstęp. Wember von Braun zgro• 
madzlł wokół siebie liczną rrupę wybranych naukowców 
l 111pecjallstów - praktyków pracujących w zakresie kon• 
atrukcji rakiet. .Jako fanatyczny hitlerowiec przestrzegał 
tylko jednego - do grona jego wsp6łpracownik6w nie miał 
wstępu nie tylko :taden żyd, ale I nikt, komu można było 
za~u~ić „kumanie się z żydowskimi podludźmi". Swoich 
„niearyjskich" profesorów t nauczycieli. którym nie udało 
aię ujść za gran·lce hitlerii, rakietowy bar&n bez wahania. 
wydawał w ręce 1e11tapo, Potem Hitler podpalU lont 
wojna.„ 
. A po Stałingrad~e, kiedy hitlerowskie panowanie nad 
lwiatem zaczęło się chwiać. Hitler uwierzył. te losy wOJ· 
ny odwróci „cud z Peenemuende", że Wunderwaffe von 
Brauna rzuci na koła.na Anc'l.ię, Fa.uatyilznie wierzył w to 
I sam von Braun. 
. Przyszedł sierpleJ\ 1H4 rok11. Okretna. droga wywiad bry• 
tyjsld otrzymał wykradzione przez polską AK z pr6bnego 
poHconu rakietowego. kt6ry hitlerowcy urządzili w pobliżu 
wsi Biizna (w widłach Wisły I Wisłoka), części tajemnicze• 
10 „nowego pocisku". Tu skojarzono Je z Informacjami 
e hitlerowskich pr6bach rakietowych, przekazanymi Angll• 
kom przez berlińskiego naulrowca H. Kumerowa, który Ja• 
ke „nieczy11ty raaowo" uciekł „ Ut RzeMy. Reszty do~nał 
zwiad Jotniozy, Ata.k bombowy Air Force dosłownie zmiótł 
bazę w l'eenemuende z powierzchni ziemi, 

Niedzielnv 
Ma~azvn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

W JEDNYM Z FELIETONOW PRznOMNIELISMY, 

JAK TO JESZCZE W PIERWSZYCH LATACH PO WOJ 

NIE MOŻNA BYŁO SPOTA:AO NA PL. WOLNOSCI 

MĘŻCZYZNĘ, KTORY OFEROWAŁ ,,DZIESIĘO NAJ • 

NOWSZYCH PRZEBOJÓW ZA JEDNE 20 ZŁ". POSTA­

NOWILISMY WTEDY ODNALEZO TEGO POPULARY. 

ZATORA PIOSENKL 

KILKA DNI TEMU ODWIEDZil..ISMY PA:tęSTWA R. 
MIESZKAJĄ W STAREJ CZYNSZOWEJ KAMIENICY 

PRZY UL. 1 MAJA. LUDZIE JUŻ NIEMŁODZI - REN 
CISCI. OD 1934 R. „PRODUKOWALI SIĘ'~ NA RYN-

Ozdobo twarzy waśy pokrętne 
Powstaje na wa!l ród zniewieściały 

(Kniaznin - ~.Do wąsów") . 
Cl-0eia usiłuje być nowoczesna. NC>Sl spD<lnium. wyjeżdta na 

urlop do Butgan1, chodzi na fllmy Lelouc tta. czyta. .,Uhsessa", 
a nawet twierdz!, te oodoba się jej big-beiąt. choć nie kryje 
swojej sympatii dla Fogga. Ale w lt?dnym >w'<Ypadku zawodzi l• 
nowoczesnosć: gdy zoba<:zy Jacka. Odwraca się ostentacyjme, 
z m1,ną pełną dezaprobaty I daJe upust swoim w1zbu.rzonym uczu. 
ciem w formie głośnych uwag: „Coś podobnego!. żeby to w po­
rządnym domu, w naszej rodz~niel". Nie! Oczyw.jście! ClocLa· nie 
ma. nw wspólnego z Dulską, to tylko przypad,kowy zbieg okohcz­
nosc1, Jacek, pod wzrokiem cioci kuLi su:, Jak di•tbeł pod okiem 
Twardowskiego. 1 chociaż na jego ustach błąka 1lę i.roruczny 
usmieszek zezuje w 3t ronę drzwi. 

Bowiem, wbrew prote5t<>m rodz~ny I oburzeniu są.~adów Jacek 
nosi długie wl<><1y a na dodatek. wąsy 1 brodę. Ale Jogika faktów 
jest czasem zaska.kuJąco perwersyjna, bo ostatec:imie nie wiado· 
mo, czy to 01oc1a, mimo pozorów jest anachroniCZ('lB, czy te:!: 
anach ron.!czny Jest Jacek, w swym hołdz1e dJa mody, która w 
końcu nie Jest żadnym novum. 

Nihil novi sub &ole. a więc I bujny zarost męski nifl. Jest WY• 
naJazkiem naszych czasów. Nie mówimy. oczywiście. o „woce ka­
mienia łupanego, ltJedy to zarost był C•Bikowic1e natur •. my, ze 
zrozumiałych względów. Bierzemy pod uwagę czasy, kiedy cywi• 
lizacja poczyniła znaczne postępy 1 kiedy noszenie tal<dch czy 
innych fryzur było wynikiem mody a n1e konieczności. Aby 
prześledzić fluktuacje, Jakim podlegała moda w dziedzinie, jeś~i 
ta'k rzec można. „owłosienia", (a byty one n.le mnJ.eJsze niż flu·k· 
tuacje w dz1edztnie stroju), musimy cofnąć się w czasy dość od~ 
legie. Już w star ożytności spotykamy się z wielkim kunsztem try• 
zjersklm, W Egipcie, Chaldei I Asyrh, tylko niiższe . wa.rstwy spo• 
łeczne nosi ły ostrzyżone głowy. Wojownicy l dygnitarze mieli 
misterne fryzury, a nawet peruki. Asyryjczycy l Hebrajczycy no­
sili ponadto brody, przycięte geometrycznie l opadające w pu· 
kiach na piersi. Tylko Egipcjanie golili się, bródki nosi-li wyłącz:­
n.ie faraonowiie, Idąc śladem swych bogów. Grecy początkowo 
także uznawali oZdobne fryzu-ry, konstruowane często przy po­
mocy drucików l obcych WłC>SóW, ale ju<i od czasów Aleksandra 
Wielkiego, prawdopodobnie na skutek PoWSzechnego kultu · mło­
dego ciała I rozwijającej się kultury fizycznej, zrezygnowali 
z wymyślnych fryzur I bród, na rzecz prostoty. Również RZY• 
mianie nosiJi krótkJe włosy I niewielkie, przystrzyżone bródid, 
ja.kie widzimy na monetaeh z portretaml cezarów. Jedynie filo­
zofowie nosili długie brody. W · ogóle w początkac.h naszej ery. 
mężczyfuli na Zaehodzie byli przewa.żnłe ogolenl, w pfy;eofwleń· 
stwie do Wschodu l Północy gdzie broda była nadal noszona. 
a d·ługie włosy I wąsy uważano za O'Znakę szJachectwa. 

Na zachodzie brody zaczęły być modne dopiero około X wie· 
ku, jednak już w wieku XU włosy I brodę i:aczęto przystrzyga<!, 
gdyż przeszkadzały one rycerzom. noszącym zbroje. Włosy były 
starannie ufryzowane I ułożone w wałek nad czołem. Późne śred· 

iowdecze charakteryzowało się uczesaniem w „odwrócona miskę", 
z wygolonymi skroniami I karkiem. Odrodzenie przyniosło modę 
wlC>Sów rozpuszezonych, w późniejszym · okresie skra~anych na 

(Dalszy ciąg na str. 4) · 

- W 1932 r. wyszedłem 1 sprźedawał ł nm prezentO· 
wojska w Wołkowysku i od wał. Dopuścił mnje do spółki 
razu znalazłem się na bruku, I odtąd razem śpiewaliśmy 
bez pracy I mieszkania. - opo najnowsze przeboje za jedne 
wiada pan R. - Pószukując 10 groszY, Na jednej broszur 
jakiegoś zajęcia dotarłem do ce . sarabiało . się 8 gr. Kom. 
Łodzi, gdzie przez swego bra- piet ' złożony 1 3 · bro&zurek 
ta poznałem „ulicznego" pio- kosztował 20 gr. Spiewai.Uśmy 
senkarza, który sam wyda. na Wodnym I Bałuckim Ryn 

Ale zbrodnłarzamJ kierowało szalellstwo - nie mogli Jut 
przestać wierzyć w „cudowną broll". Ośrodek rakietowy 
przeniesiono do Nordhausen w G6rach Harcu, gdzie w tu• 
Delach I sztolniach zainstalowano 20 tys. obrabiarek I pre• 
cyzyjnych agregat6w. Niewolnicy padali z głodu I umierali 
z wycieiiczenia, pękały Jeden po dru.ttim hitlerowskie tron· 
ty - ale von Braun Jut produkował swoia §miercionośną 
broll. Wierzył, te będzie zbawca tysiącletnie.i R'Zeszy, 

KACH I PLACACH. wał teksty przebojów, sam je (Dalszy ciąg na str. 6) 

~'~'"'''''''"'"'''""'''''''''~""""''''"'~'''''~'""'"'"'"""~"''~"''"'''''''"''""''''''''''''"'"''"''"'~~,,~~'~''''"'"'"'"'"" 
W czerwcu tHł r. spadły pierwsze rakiety V-1 na Lon• 

dyn. we wrześniu von Braun promieniał - odpalono pierw­
sze V-z. Zdatnie kierowane pociski za.mieniały w perzynę 
milionowe miasta, grzebały dziesiątki tysiecv trupów. To 
nie była broii przeciwko armiom - von Braun ittworzyt 
broń przeciwko ludziom. 

Nie poddały się jednak ani armie, ani narody. Koniec 
zbliżał sle nieucbronnle, Nii: więc dziwnego, te kiedy w 
kwietniu 1945 r. do Nordhausen zaczał zbliżać sie front, 
a von Braun wraz z najblitszyml współpracownikami rato­
wał się ucieczka do Oberammergau, modo sie zdawać, te 
doslegnłe go zaslutona kara. 
Jednakłe von Braun miał 1 sobą.„ ma.latek. Była nim ca· 

la hitlerowska rakietowa dok-.)mentac.ia. Było nia I jego 
osobiste doświadczenie budowniczeco rakiet. A amerykaft· 
sey generałowie mieli własne planv co do zaprowadzenia PO 
wojnie swojego „porządku" na świecie . Hitlnowskie sukce­
sy rakietowe znacznie wypn:edzały Ich własne osia1rniecia 
w tym zakresie. totet przejęcie rakll'towego dorobku 
tM Rzeszy uznali za watny czynnik. którv pozwoli Im w 
:przyszłości dyktować światu warunki z por.ycJi siły. 

Oprac.: MET A 
(Dalszy ciąg za tydldeń) 

-§ ---------------------------------------------= 

PRZE-
Rozw6J motoryzacJi ,;oclairi zi 101ią 

- także I u nas - coraz liczniejsze wy· 
padki dro11:owe. Niejednokrotnie powo· 
dują one uszkodzenia nerwów twarzy, 
a w rezultacie ofiara wypadku ma trud­
ności z mówieniem. jedzeniem, zamyka• 
niem oczu. 

SZCZEP 
Do niedawna: medycyna nie umlałll 

sobie z tym radzić i skutki paraliłu 
twarzowego były właściwie nieodwracal­
ne, Dopiero ostatnio chirurdzy wypra· 
cowall nere1 1kutec:rinych &posob6w le· 
cz&nla. 

Teehni·ką J)Odstawowa Jeet J)Od1'11\~Y· 
wanie opadajacych mięśni twarzy przy 
p&mocy włóknistej tkanki łącznej. Nie 
przywraca to oczywiście kontroli mięśni, 

ile zapobletaJąc leli ol)adaniu, dale sy• praktykuje przy zerwiinfo tkanki mlęł-
metrie twarzy, niowej czy artern krwionośnej, 

Bardzej zadowalające wyniki zapewnia 
rozwinięta przez dr Leonarda Rubina 
technika transpozycji mięśniowej. Roz­
dziela on mięslell. skroniowy na trzy 
sekcje, łącząc 11:0 z ustami, okiem I po­
liczkiem. Po pewnym okreS<le ćwiczeń 
przed lustrem pacjent może nauczyć się 
posługiwa.nia tym mięśniem przy mruże­
niu oka I śmlechu, 

Najbardziej &kutec71na. O"Peracją, coraz 
częściej stosowaną przez chirurgów, jest 
uzupełnienie uszkodzone11:0 nerwu. Wcho· 
dzą tu w 11:re trzy metody: 

Pierwsza polega na zszyciu końców 
zerwanego ne1wu, podobnie jak się to 

Druga metoda - to ponowne unerwle· 
nie mięśni twarzv przy użyciu nerwu nie 
uszkodzonego, zwykle nerwu podjęzyko• 
we11:0. 

Trzecia - polega na przeszczepieniu: 
chirurg wycina kawałek tkanki nerwo· 
wej z inne11:0 miejsca ciała paceinta I po­
sługuje sie nim dla uzupełnienia uszko• 
dzonego ne:rwu twarzowego, 

Jest to oezywlścle zabieg bard'zo trud· 
ny, '.l'kanka nerwowa jest czesto cieli.sza 
Od nitki i ma Gdgalęzienia trudne dG 
zlokalizowania i jeszcze trudniejsze do 
zszycia. Do przeszczepu używa sie 7!WY· 
kle nerwu o trtu.boścl nie większej nii 

KOCIAK 
z J 

FUTRZE 
ł milimetry. Chirur.tt 1'0sługuje się 1'HY 
operacji mikroskopem, szwem grubości 
włosa I niezwykle delikatnymi instru• 
mentaml. Dla zabezpieczenia 11rzed two• 
rzeniem się bli'Zn, kt6re by uniemożliwi• 
ły przechodzenie lmpuls6w nerwowych, 
szew umieszcza się w cieniutkiej rurce 
s silastiku. 

Nie używane mięśnie szybko martwie• 
Ją, toteż zabie11: z przeszezepieniem ner• 
wu powinien być dokonany nie później, 
nit w cla11:u roku od datv wypadku. 
W6wi:zas rokuje pomyślny wy·nlk. Jak 
doniósł dr J. Conley, spec!alista w chi• 
rurgH głowy I szyi w jednym · z naj• 
większych szpitali nowojorskich, T0-80 
proc. prze-prowadzonych w szpitalu O'Jle• 
rai:Ji 11rzyuosło w pełni korzystne r_. 
zulta-ty. · 
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Otello: „Kobieto bez czci ł wiary, tv zmti;mtasz * ~ 
aerce mą w kamień t nazwaó ml każesz r :o co ~ 
uczynić zamierzam, morderstwem. nie zal ł>fiara, ~ 
za k 'óra to mialem". (Szekspir - O·te!l.o) ~ 

Z 
darzyło się to w pewne.I wsi, pewnego 4owlatu * ~ 
naszego województwa. Które2'0Ś dnia. n1.espełna ~ 
ZO·łetni chłopiec tak napisał do Pro!f.:uraturv ~ 
Powiatowej: • ~ 

„Po kolejnej awanturze uciekll5my 1 z mamą ~ 
do wujka. Ok, r;odz. 18 ojciec przV,jechał za ~ 
moa z siekiera ok. 20 km. W tym czule by· o ~ 
Iem na rusztowaniu, r;dy~ u wu lk:i bedą za. ~ 

lewa I!, (~etono~ać) strop. Wszedł za mna po d :rabinie, za. ~ 
czai mnie ~onić bluźniąc I WY2'rataJac ml; nir~ maJąc in· ~ 
nego wyjścia ze stra~~u ~koczylem z wysokości , 3 m 1 ucie• ~ 
klem, Wzywałem m1hcję z„„„„ która nie wi ,em z jakich ~ 
przrczyn ni~ przyjechała, Ojciec nastennie · rzucił sie na -ł ~ 
WUJ ka ze. słowami: „mięso z ciPble zrobie" ~ na suzeście ~ 
w.ujek uciekł do sąsiada. Nie pytafac nikor,i:o 0 pozwole· ~ 
nie, przes~ukał wujka dom nastPpnie w 11o02'0Di za mną ~ 
Wpadł Z Siekierą do następnego domu, nie wiPm dokładnie ~ 
c~ tam robił, słyszałem tylko, te chcil!ll iinu odPbrać sie~ ~ 
k1erę ( ••• ). Od dłużSZPgo czasu ojciec W oh'lj,dny sposób ma1. rn ~ 
tretuj~ marne I robi z D·ia niesłychane,. rzeczy, zirO<lne ~ 
z ośwudczeniem lekarza". ~ 

Sprawa. o której piszemy, w ten whśnle sposób trafiła ~ 
w tryby organ6w ścigania. Normah1a kolPia rzeczv po• ~ 
trzebne więc było oficjalne 1twin9'zenle lekarza specjall- ~ 
S!Y• W Ob~zernyl!l dokumencie napysał OD m. in,: „.„w cza· r ~ 
s1e badania s~w1erdzam, te o!J. .„„. posiada na war!farh ~ 
sromowych w1ę~szych pr!'ylep1~ o wymiarach 1 cm na Z 
f cm poprzecznie przytep1011y. któ'tei:o nie pozwala nawet ~ 
dotknąć z obawy przed męż1!m". ~ 

w „protokóle przyjęcia. ustnego zawiadomienia o prze- r ~ 
stępstwie" pokrzyw_dzona, 1kobieta, tona od przeszło 20 lat, ~ 
ma~ka trojga dz1ec1, teg1j;ymująca się wykształceniem na ~ 
~.o.ziomie 3 klas szko~ 1>,odstawowej, stwierdziła m. In., ~ 
1z jest przez męża bita 1 szykanowana a szatański pO• ~ 
mysi zabez~ieczPnla si': prz!!~ zdrada wymyślił on ponad o 2 
rok wcześn!ej, zm~sza.1'c b1c1em lub jl!go 2'roźba. by slę ~ 
na to zg-0dz1ła. Stw1ei;idz1ła też, że: „mąż awantury te urzą. ~ 
dza w. stanie trzeźwY,'m„." . 0 

Sąsiadka, ~stęp,ująca w sprawie jako łwladek zezna· ~ 
la, lt „ostatnio (pokrzywdzona) mówiła mi te (maż) jeJ 0 
c?raz bard~iej dokucza prze?! nalepianie nalepek oraz gro- 2 
'" jej zabóJStwe~ I pow1edz1ał jej, żeby zaw5ze b:vła przy• 2 
go&-Owana na śm1l!ri;, bo ją zabije". Podeirzanv o to bvł 0 
wówczas człowie\dem ponad SO-letnim, w ·wojsku nie siu- ~ 
żącym, ł klasy szkoły podstawowej, stan majątkowy: 2 
3 ha ziemi oraz zabudowania. z ~ 

Oczywiście w końcu przesłuchano t Jell'O, Stwierdził: ~ 
„Do przedstawionych mi zarzutów (narażanie tycia żony ~ 

na bezpośred.01.le nlebezpisczeństwo - co stwierdził lekarz ~ 
oraz &tosowan1e groźby iaralnej wobec svna - co zarzu- ~ 
cał mu prokurator) - przyznaję się I w zwiazku z tym „ ~ 
chce wyjaśnić: Zonę swoją od kilku lat posadzałem o sto• ~ 
sunkl z lr.nymi mętrzyznami I w czasie sprzeczek czesto ~ 
o tym jer mówiłem. Zona powiedziała ml. ze feśli nie wie· ~ 
n~ jej, to. n1;ogę jej i;iatepiać prz~leplec („.) I sorawdza- 0 
Iem. czy nie .1est odlep10ny („.). Nie przyznaje się, abym ~ 
robił to przemncą lub groził Pobiciem. Ostatnio w dniu„, ~ 
uderzyłem Jeden raz tone kołkiem w czasie sprzeczki. KO• ~ 
lek tl!n był z dnewa o długości 30 cm I grubości 2,5 cm". 0 

O gonieniu syna z siekiera w dłoni nic nie wiedział. 2 
bo wówczas był pijany. Rejestr skazanych Minl•terstwa ~ 
Sprawiedllwołci odesłał kartę zapytania o karalność z pfe- Cd 2 
częclą: „Nie notowany". ~ 

A tymczasem.„ W niespełna mlesiae po dDStarrzen1u ~ 
Pr&kUraturze Powiatowej pisma ze skarg;ł, syn wYStosowal ~ 
,.Podanie" podpisane także przl!z matke„. ~ 

„Ja„. wraz z matką„. zwracam się z prośba o niewy• ~ 
Ciąl(anie ładnych konsekwenc.11 w związku z donll!si<'niem ~ 
z dn. .„. na ojca. Ojciec móJ od te,;o czasu zmienił się i 
zupełnie ł Jego zachowanie nie budzi ładnych podejrze6 Z 
tak do mnie jak I do matk·i". ~ 

Lecz nie wiedza autorz}' t~o „podania". te fnkrYmlno- % ~ 
wane pnestępstwa ścigane są z urzędu. A poza tym to. ~ 
co się w tryby urzędów dostało, tak sobie. ot zwyczajnie ~ 
wy.ięte z nich być nie moźe. ~ 

Prokuratura uczyniła następny kTok. Jak ile okazało, · 0 
najbardziej celny w tej sprawie: 1>0wołala bie,;łych leka.• ~ 
rzy psychJatrów. Jakże inaczej potoczyły się losy szekspl• ~ 
rowskiego Otella! 0 

Ble.cli napisali włr6d innych stwierdzeń: „ ~ 
„(„.) Dodaje (badany), że nie jut dla nle,;o taka. Jak 0 

~fona dla męża powinna być, „zawsze był taki odl!pchnie· ~ 
ty". Leki miewał czasem, odczuwał jakby „szarpanie''. 0 
kiedy coś mu pokazywało się, jakby coś blisko przelecia• ~ 
łe". Wniosek: Skierowanie na obserwację w szpitalu psy· • o 
chiatrycznym. Później zaś znajdzie się w aktach stwier• ~ 
dzenie uzupełniające, ii podejrzany „jest osobnikiem niP• ~ 
bezplecmym dla otoczen·ia i winien być 1 e c z o n y w • 2 
azpitatu psychiatrycznym". ~ 

Tak się teł stało. DecY'ZJa Sądu Powiatowe,;o 50·letnie2'o • 0 
mężczyznę. gospodarza na 3 ha, który być może J>rzeży- 0 
wal głębiej niż do tego przywykło otoczenie. którv byi! ~ 
mote był człowiekiem bardzo prostym. ale nie prym.it:vw• 2 
nym - jeśli prawdĄ JNt, te 1zall!ń1two nie dosięga 1111Up- 0 
ców - który być może nie wytrzymał napięć psychlcz· * 2 
IJYCh. którym był poddawany - te.ro człowieka · skiero• 0 
wano do Szpitala Psychiatrycmego Im. Babińskie,;o w 0 
Łodzi, czyli do Kochanówld. Po pół roktt uznany za kwa- 2 
lifikujl\Cteo się do opieki poradnianej, za&tał sta-mtad wy• ~ 
pisany... li-- ~ 

Tyle o cz low le ku• I ha'liba temu, kto o tym fle 0 
pomyśU •• ; J0ZIEP POTĘGA ~ 

(Dokończenie ze st.r. 3) 

wz6r antyczny, z jednoczesnym f.aworyzowan4em pi~kinej brody, 
która u Niemców była krzaczasta, u Włochów zaś 1 Francu.zów -
spiczasta. Uczesanie barok01We było obfite, włosy spadały na ra­
mi.on~. Ale gd.Y król ~udwik XIII przedwcześnie wyłysi~, wpro­
wadził zwycza.1 noszen~a peruk,i, która przetrwała przez okres pa­
nowania Ludwika XJV (wielka, wysoka peru•ka) i Lud·wika XV (pe­
ruka mała, z loczka.mi .po bookach - pud·rOW'Mla). Peru.ka urtrzy­
mywala się przez cały wiek XVIII 1 wykl'llc~la brodę, tak że go­
lenie uuiano za prZl!jaw cywilizacji 1 &tosowano powszechnie Go­
lili się nawet chłOl!)i, a . Piotr Wielki wyd•ał nakaz golenia 

0

bród. 
Szczątkową formą peruki był tzw. catogan, inaczej zwal!ly harca­
pem, czyli pukdel włosów, zwfąz.amy z tylu w wa.rkoc'I:, Dl.a wooJ· 
skowych. ze względów praoktycznych sporządzano ca•toga>!ly z drew­
na, a w Polsc!! np. za. cza~ów August.a III, pr.zywiązywa.no żoł­
nierzom gwa.rdii. pod kaszk1i:t~ml, loki z g>psu. Dopiero jednak 
Wiek XIX wyirugował c.ałk<l'W'!c1e peru•ki i zaczęto nosić włosy na­
turalne. luźn~ puSZCZ-Oille na ramiona, Twarz była w dałS'l:ym ciągu 
gładka ł dopiero romantycy, na :r.n.aik protes\u przec·iwko panują­
cemu ,porządkowi zaczęli nosić nie pielęgnowane, rozw.ichrzo·ne 
brody, wąsy i wysokde uczesande w „tupet". Etymologia tego wy­
razu wYWOdzi się od fra.ncusJcle.go słowa toupet, co oznacza: 
kępka, kosmyk, Fryz.ura ta wyglą.doa.ła następująco: n.a czubku 
głowy spięheony był ufryzowany 10>k włosów, n.ada.jący twa.ny 
zawadiacki chara·lcter {stąd zaipewne przyjęło się określa.nie tym 
mianem swoistej cechy ~1"..a.ra.kteru). Mcx!a romantyków nie była. 
oczywiścde, powszechna., „'llormalnd" ludzie w da•lszym c•l'lgu się 
1>trzygli, POW!SZechny zwycza.j noszenia bród przyjął się dopiero 
pod kon~ec wieku XIX. 

Przedziwne były, na przestrzend wieków, dz·ieje fryzur i zarostu 
męskiego. Ich historia mo,gła·by służyć doskonałe ja.ko przykład 
zmienności ludmcich upodobań 1 niestałości. ludzkiej na.tury. To 
co dztsla.j odrzuci!ll'IO, a nawet plętnowa.no, jut·ro bywało przyjmo­
wane z pełnym a'l)lauzem. Co wl~ej. nie zawsze ograniczały się 
one do pełnienia fun·kcji e&tetycznej. Był eza11, gdy np, b roda sta­
wała się w dziejach europejskiej mody symbolem powagi i god­
noścd, nie mówiąc już o Ws-chodz.le, gdzie na znB>k szacumku calo­
wa.no mę~yznę.„ w brodę. A słynn.a. wielka przysięga „n.a bro­
dę proro-k.a", traktowana na Wschodzie z wielką powagą, przedo­
stała sle nawet do Europy. choć sens jej na.bral lżejszej wYmowy. 
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W UROCZYM FRANCUSKIM SERIALU TELEWIZYJNYM „SZCZĘSCIE MAl.ZENSKIE" NIEMAL KAZDA ZONA 
I KAZDY MĄZ ODNAJDUJĄ SAMYCH SIEBIE, TRUDNO POWIEDZIEC NA ILE OBEJRZENIE TEGO CYKLU 
ZAt.AGODZlt.O W NASZYCH STADŁACH )fAt,ZEŃSKICH TE I OWE KONFLIKTY, ALE NA PEWNO PO 
SKONFRONTOWANIU FILMOW Z ZYCIEM STALISMY SIĘ WSZYSCY PO TROSZĘ MĄDRZEJSI. SZKODA, ZE 
TAKIM SERIALEM NIE DYSPONU.JE ŁODZKA PORA DNIA RODZINNA „ZGODA", DZIAŁAJĄCA PRZY ZARZĄ­
DZIE ŁODZKIM LIGI KOBIET. 

Nieraz parze zwaśnionych 

I nie mogących sobie poradzić 
z sobą małżonków wystarczy­
łoby może wyświetlić jakiś 

najbardziej odpowiedni frag­
ment, któregoś z tych fil· 
mów, aby naprowadzić ich na 
właściwy tok dalszego postę­

powania. 

ry do poradni wpłynęło już 

100 spraw, a psycholog przy­
jął ponad 250 wizyt. Niejedno 
krotn ie sprawy trzeba było 

konsultować z lekarzem se­
ksuologiem. 

Rzecz w tym - mówi psy­
cholog - aby rozmawiać z pa­
cjentem tak, by sam zrozu-

nych stron. Niekiedy - jak 
to miało ostatnio miejsce -
trzeba kilku lat, żeby wszy­
stko szczęśliwie się zakończy­

ło. 
Poradnia „Zgoda" 

od ponad dwu lat, 
więc byłoby o jakieś 
nienia. Niewątpliwie 

Istnieje 
trudno 
uogól­
jednak 

dz.I do ostrej wymiany zdań. 
W tych młodych małżeń­

stwach często zły wpływ ma­
ją rodzice współmałżonków, 
Wtrącając się nawet w naj­
lepszej wierze, rozbijają pod 
stawy związku. 

Czy często przychodzą do 
pani małżonkowie? - pytamy 
psychologa. Okazuje się, że 
nie. Stanowią oni zaledwie 3 
proc. wszystkich szukających 
tu pomocy. Ogromna więk­

szość, bo dwie trzecie to ko­
biety. Ale każdy kto prze­
kroczy próg „Zgody", ockzu­
wa głęboką potrzebę porady 
psychologa. Co zrobić, aby 
małżeństwo było znów szczę­

śliwe? O wiele rzadziej py­
tanie brzmi: Czy należy się 

rozwieść? Psycholog nie pyta 
naturalnie aJli o nazwisko, 
ani o adres, ale rozmowa, którą 
prowadzi musi ujawnić wiele 
istotnych szczegółów z mał­
żeńskiego życia. Każda rozmo­
wa powinna więc być szczera 
I długa. Dość powiedzieć, że 
w ciągu jednego dyżuru psy­
cholog przyjmuje tylko jedne­
go interesanta względnie jed­
ną parę małżeńską. Do tej po 

~'''''''~'~''''''~'"''''''''''''''~''''''~~'''~~~1 
~ Tajemnica małżeństwa ~ 

Na pewno można zaryzyko· 
wać twierdzenie, że w mał• 

teństwie bardzo dużo zależy 
od kobiety. Im ona mądrzej• 
sza I kulturalniejsza, im po­
siada więcej wiedzy o mał­
żeństwie i o życiu - tym le­
piej układa się współżycie na 
co dzień. Na pewno wiele za­
leży tet od doboru seksualne­
go, ale przede wszystkim de­
cyduje uczucie miłości, które 
z czasęm przeradza się w głę­

boką przyjaźń i przyzwyczaje 
nie. Z innych przyczyn kon­
fliktów małżeńskich trzeba by 
jeszcze wymienić niezgodność 

charakterów I wreszcie chore 
by psychiczne. 

~ ~ 

IReceptal 
I NA SZCZĘ$CIE I 
~ ~ 
l,,,~''''''~''-'''''''~~'''~''~''~''''''~''''''''''~ 
miał istotę konfliktu w swoim 
małżeństwie i dostrzegł u 
s ie bi e błąd w postępowa­

niu. Czasem sukces można o­
siągnąć dopiero po kilku roz 
mowach i to zarówno z jedną 
jak i drugą z zainteresowa-

Moda w dziedzinie uczesania i zarostu, tak ja.k ł we wszystkich 
i·nnych, była uzależniona nie tylko od czasu, ale i miejsca, bo 
prz.ecież: „Co kraj, to obyc.z.aj". I tak np. warkoczyki, którymi 
konczyły s.ię osiemnastowiecme peruki były pochcxlzenia chińskie­
go, W Chinach aż do rewolucji Sun-Jat-sena. obowiązywał, przy­
niesiony przE!'Z Mandżurów zwyczaj n06zenia przez mężc'lyzn war­
koczy. Również w Japonii, w ubiegłym stuleciu, mężczyźni nosili 
na wierzchołku głowy króciutki warkoczyk, Do Polski warkoczyk 
przedostał się z Chin za pośrednictwem Tata·rów I Kozaków. 
Niezwykłe bywały męskie fryzury, i dzisiejsza tendencja do wy. 

dłuż.ani.a włosów zawiera w porównaniu z nimi znik<>my procent 
ekst rawagancji, Przy tym trzeba zauważyć, że w Polsce wpływy 
Wschodu były w ogóle bardzo 2:11aczne. I tak np. f ryzura zwana 
„czubem" (romaontyc:r.ny tupet), była pochodzenia tatarsk·iego. Od 
Turków wzięła początek słynna polska „c'lupryna". ja.ką n<>Sił 
także król Jan So·bieski (który tę wschcxJn.iopolską modę. iak byś­
my dziś powiedzieli, wylansO'Wal - nie wyłącza jąc turecko-poi· 
skich wąsów a la Sobieski). Uczesanie świa<lczylo w pewnych okre­
sach nawet o orientaeji p<>litycznej. Kto był zwolennikiem Fran­
cji np. nosił perukę, kto zaś n.iech!,"tnym ok<iem przyjmował za­
chodnie „nowinki", goolil się I strzygi po polsku. 
Bywały okresy. że modne były nawet„. łyse głowy. Przyjęła się 

np. w pewnym okresie moda na „<:ebulane głowy", a więc g!O'WY 
wygolone. z pozostawionym na czubku pękiem włosów co stwarza­
ło pcxlobieństwo do cebuli I stąd zresztą wywodziła się nazwa. 
A osełedec . czyli dlU~ kosmyk wl06ów. zapleciony w warkoczyk 
(w który często wplatano wstążkę - dar od ukochanej), puszczo­
ny uk06em przez czoło noszo-ny w ubiegłym wieku przez mło· 
dzież Wołynia. Podoła I Ukrainy, a przejęty od ukraiń~kich Koza­
ków. również pozostawi.al reszte głowy bez włosów. Albo Je krót­
ko strzyż<>no. albo w ogóle golono. Ale w XIX wieku, w okresie 
biedermeieru modne były autentyczne łys iny , czyli . Jak je nazy. 
wano „czaszki ze słoniowej kości". a porzekadło gloszace. że „n.a 
mądTej g!O'W'ie włos soię nóe trzyma" p rzetrwało at do naszych 
czasów, Modę tę zresztą la.nsował współcześnie aktor filmowy Ju-
les Brynner. · 

Wa·rto wspe>mnieć również przv okazji o Jeszcze jednym atrY'bu­
cie męskooci, a .mianowicie mod·nych ta•kże i obecnie bOkob ~ od.ach , 
kJtóre kiedyś nosiły nazwę bakenba rtów, baczków I fawo rytów. 
W wieku XJX znane były d wa ich rodza ie: baczki a la ksiate 
Pep!, które były przedł~endem po bokach n.aturaJ.nego zarostu 

można powiedzieć co najczęś­
ciej jest powodem kon!liktu 
w małżeństwach łódzkich, 
przynajmnaeJ w tych, które 
przyszły do poradni. Na pierw 
szym miejscu jest alkoholizm, 
któregoś z małżonków, naj­
częściej męża. Dalej - znu­
żenie małżeństwem i zdrada. 

W młodych małżeństwach 
często przyczyną nieporozu­
mień jest niedojrzałość psy­
chiczna do podjęcia obowiąz­
ków rodzinnych. Gdy przycho 
dzi na świat dziecko, zwiększa 
się ilość pracy w domu, na 
rzecz której trzeba ograniczyć 
przyjemności takie jak potań 

cówki, wycieczki itp. Wtedy 
jedno z małżonków chce ze­
pch.nąć odpowiedzialność na 
drugie. Coraz częściej decho-

I na zakończenie rozmowy 
z psychologiem zadajemy mu 
pytania: Czy jest recepta na 
szczęście w małżeńs~wie? Ja­
kie są kardynalne przykaza­
nia w tej dziedzinie? Wymie­
nia on trzy: PIERWSZE -
umiejętność przebacza.nia i nie 
dopuszczania do tego, aby ma 
łe sprawy urosły do dużych 

problemów, DRUGIE - ko­
nieczność zrozumienia współ­

partnera poprzez analizę swe 
go postępowania w konkret­
nym przypadku. TRZECIE -
zdobycie przynajmniej mini­
mum wiadomości z dziedziny 
psychologii człowieka. 

WACł.AWA KASPRZAK 
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Jut pod koniec naszego stulecia powierzchnia mórz ł ocea­
nów pokryje się sztuczn11mt wyspami - twierdzi amerykań· 
ski uczon11 dr W. N t renberg. Będą one •luźyly, lako bazy. 
przystanie dla wydobywanta bogactw mineraln11ch z dna 
morskiego, łowienia ryb, u.zyskiwania energii elektryczne1 
dz ięki wykorz11staniu różnicy temperatur wody morskiej 
I powietrza. 

Te sztuczne wyspy mają opleraó się na „nogach", które 
zosta{y zaplanowane jaJco rury pływające w wodzie w po• 
zycjl pionowej, tak aby nie poruszali/ się w dól ant w 
górę podczas uderzeń fal. 

SpraWdzono jut funkcjonowanie takiej „nogi". Przypomina 
to statek z zatopioną rufą. Kiedy woda wypełnia rufę, sta­
tek opuszcza się w dól dopóty. dopóki nie przyjmie plon.o· 
wego położenia w wodzie, a wówczas dziób, na którym zn.a1-
dowala się załoga, wystaje nad powierzchnią wodw. Wtedy 
nawet przy falach dochodzących do BO stop„ na burcie oa­
c~.i;wa się. tylko minimalne kolebanie. A więc atosuląc „no· 
g1 ctzlala1ące w oparciu o tę zaaadę można konstruowac 
sztuczne wyspy niemal zupelnje 1tat11czne. 

Dt;> tych „nóg" mają byó pnytwlerctzone bole. na ntclł 
zna1aa się przvrz4dv mlerzace temperaturę ł cllnlente. 
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oraz gęste i odstające Gd twa.rzy a.ng!elskle faworyty. 
Ja.k widzimy różnorodność ogromna, l jeżeli dzisiejszy Jacek 

ogranicza tię li tylk<> do niewielkiej bródki l nieco dłuższych 
włosów, należy to złożyć na ka~l;i Jego niezwyklej skromności. 

- „No tak - powie cioci.a - ale to wszystko były fryzury 
zadbane, pielęgnowane. schludne, a nie ta.ka mierzwa n.a głowie, 
ja.ką ma Jacek". 

Hola! Sięgnijmy :r.nowu do historii, a okaie się, te 1 ta rzecz 
nie jest bez precedensu, Bo przypa.trzmy się bliżej schyłkowi 
XVIII wieku, czyld okresowi dyrektoriatu. Oto lak wy.gląda syl· 
wetka lncroyable'a (niewia.rygodny), czyli ówczesnego eleganta. 
Stró.1 celowo nieschludny, n.iedbały, p06ta.wa nonsz.ata.ncka (ręce 
w kieszeniach), włosy n·le uczesane. zwisające po bokach długimi 
lookami (tzw. oreilles de chien, czyli ps.ie uszy), Na głowie cyldn· 
der umyślnie wgniecicny lub poprzecznie włoO:ony piróg. Dookoła 
szyi owinięta kilka ra'l:y chustka, w rl:Ce seka·ta. gruba laska. w 
uszach duże, owa.Jne kol.czyki. Jego partnerką byt.a merveilleuse, 
w ogromnym kapeluszu, z pO<lnlesionym z przodu rO'Ddem. w prze 
zroczystej sukni, w sandałach, Palce nóg zdobiły pierścloonkl. 
A tak na marginesie: kobiety dyrektoriatu nosiły suknie bardzo 
wydekoltowane, przejrzyste, ukazujące piersi I gołe nogi, Modne 
były ta.kte dla knbiet spodnie. Czym wobec tego ie&t nasz.a nle· 
wim1.a mcxla mini? 

A w ogóle, co pCJIWlec!a:Lał.aby clocdia gdyby zobaezyta Jacka w 
wydaniu Incroyable! 

To prawda, mamy I my swoich hippie.sów. którym się wydaje, że 
ze swoimi nihilistycznymi Poglądami t pełnym negacj4 $-posobl!m 
byda. są objawieni~m n11 skalę koomlczną. l o których k.a7da 
wzmiartka wywołuje u szanującego sle obywa.tela odruch niechę• 
ci I !h\rieteito obu rzenda, 

Spokojnie. proszę cioci! Nie warto kruszyć kop!4 o dłu~ość 
męskich Wł06ów, czy zarostu, gdyż n.aprawde nie to jest ważne, 
co ktoś nosi na głowie, lecz to co ma w g ł o w I e. A troche to­
lerancji, która przeoiee nie Jest równoznaczna z aprobatą. ni.S?dY 
nie zawadzi. nawet w przypadku hippiesów, nie mówiac już 
o Jacku. 
Może tylko należałoby przest.rzec młodych ludzi. Ostroonłe, bo 

jak twierdzi starOll)Oi&lrie przysłowie: „Długie włosy - to k'rót.ki 
rozum", 

LUDMILA MOLENDA 



Chi/ba jut niedługo osobliwy, fascynujący folklor cygański przetrwa tylko w estradowym 
wydaniu. Có:t, cywilizacja unifikująca sposób :tycia i bycia, robi swoje. Legne ostępy prze­
ksztatcajq stę w rezeru:aty. wyboiste d.rogi, którymi clqgnęty tabory - w międzynarodowe 
aafaltowe · szlak!. Ginie sceneria, na której tle rnogly . pełnym blaskiem plonqć cygańskie 
ogniska. Socjoloq zarajestruje toczący slę na naszych oczach proces cygańskiego osiadania, 
oznaczajqcy metę na sziak11 zapoczątkowanym jeszcze w doble wędrówki ludów. Romantyk 
powie - szkoda! l tylko poeta, albo muzvk u.eh.roni przed zblaknięciem zieleń i blęk!t wozów 
kolorowych. 

list z Budaoesztu 
JUZ NIE JADĄ TABORAMI 

Najwięcej Cy&'anów europej­
skich mie~a o.a Węgrzech, 
gdzie czarnoocy I smagli Po­
tomkowie wędrowników z In­
dii 11tanowią 2 p~ ludno-

gci, przechowującej wła.s.n4! o• 
brzędy, pielęirnują.eej da.wną 
mowę, Własne prawa. Trzeba 
czasu, cierpliwości. Miałam o­
kazję pomówić na ten temat 
z Andrasem Fa.Judim, buda­
peszteńskim publicystą a rów­
nocześnie „cyganologiem", au­
torem m1>nogra.ficznej pra.cy 

ny orsa.nizm państwowy I mo­
te stworzyliby wla.sny, A tak, 
musieli wędrować dalej i da­
lej, ku Anglii, Hiszpanii, Ska.n 
dynawii. Ale wróoili. W XVl 
I XVll wieku wiele krajów, 
m. in. skandynawskie, wygna­
ło ich ze swych gra.nic pod 
irroźbą kary śmierci. 

Jadą wozy 
A co są.chi węgierski zna.w• 

ca przedmiotu o przy8$loścl 
Cyga.nów? 

Odpowia.da. na to pyta.nie 
jakże znamiennym przykla.­
dem: pra.sta.ra tra.dycja na.ka.­
zuje, by ka.żda grupa miala. 
swego „wójta". W czasa.cb ta­
borów wybiera.no zwykle aaJ­
st.a.rszego, naJbudziej doświa.d 
czonego w wędrówka.eh. Ostat­
nio zaś spotkał się z przypad­
kiem wyboru na. tę funki:ję 
młowieka młodego, trzyd'Zie­
sf>oloetniego, który ju:i miesz­
ka. we wsi, umie ozyta.t I pi­
sać, l' pona.dto działa. w ochot 
niczej milicji. Zaważyły więc 

zupełnie nowe kryteria świad 
czące o nowej, współczesnej 
hiera.rchli wartości I 

ślli. Ich stabilizacja. rozpoczęła 
się od 1950 r., a Socja.listycma 
Republik.a Węgierska nie tylko 
dekreta.mi sta.ra. się Im pomóc 
w 6rudnym procesie. Sta1a pra­
ca, trwały dach nad głową i 
szkoła dla. cbleci - to naJwa.i 
nieJ,w.e Jego elementy. 

A terl!ll mała dysresJa: pler· 
wsru. urzędowa. wzmi.lllllok& o 
Cyganach w Polsce sięga, po­
czątków XV wieku. WM"tO t.eż 
przypomnieć, ie Sejm C~ 
letni nadal im Prawa obywa.­
telslde, a. równooześnie„. wy­
dal zalecenie osiedlenia się. 

Nleła.two Jest Jedna.k pr7ie­
zwyclęiy6 wielowiekowe na.­
wyki koc2lOWDlc:zeJ społeczno-„ = m n - -..:w..:ra:t ... 

USA ograniczają 
IMPORT 
(lorespoudeucja własna 

z Wielkiej łlrytaniiJ 
Brytyjczycy protes~ują 

„CIGANYOK". Wedłur jego 
słów z przeszło dwustu tysięcy 
Cyga.nów węgierskich trzecia. 
część pracuje, Jedna trzecia. 
pracuje oza.sa.mi a. pooostala.~ 
różnie z tym je6!Ml2:e bywa.. 

W ostatnłm pięcioleciu Jui 
prawie wszystkie dzieci ucza 
się w S'Zkoła.ch. Trudności je­
dnak ma.ją sporo, Głównie ję­
zykowych. Mlod52e nie koja­
rzą często ta.kich pojęć ja.k 
szczoteczka. do zębów, gdyż 
jest ona dla nich a.bs.tra.kcjl\? 
A więc łneba czasu„. 

MAJĄ WIELE I NIEWIELE 

Oglądałam w książce Falu­
diego zdjęcia. robione , mniej 
więcej w tym samym c:rz.asie, 
a pr.redsta.wia.jące sceny ja.kby 
z różnych epok. Lepia.nki be,z 
sprzętów, rod2lina wieloosobo­
wa. skupiona. przed prymityw­
nym oanisk.lem, a. obok cał­
kiem nic>zego domek jednoro­
dzinny z ele-ktryO'llllością., a 
nawet s łftJZienką. Tutaj po. 
zi001 iycla, wyzna.cza. wyraźnie 
stopień weJsCta we wspó1-
cze9DY ourt, stopień umiejęt­
ności korzystania z socjali­
styrznych praw i obowiązków. 
Zwłrusrz;cza w stosu.n.ku do pra­
DJ' I oświaty. 

GDZIB RODZILA SD$ 
MUZYKA 

Ja.kte pisać n Cyga.na.eh a 
przemilczeć ich muzykę! Ta.k 
jej pełno po dziś dzień na. 
Węgrzech, że„. niektórzy wręoz 
ut<l'i:samiaJą cygańską z . wę­
gierski\. A to blą.d. Muzyka 
cygańska opiera się na wła.s­
nej, odrębnej skali dźwięko­
Wt"j. P1>nieważ jes& poryWają­

ea I w niepowlarzalny sposób 
interpretowana. - ta.lent w tej 
d'l:iedzinie Jest zdumiewająoe 
powszechny, musiała wywrzeć 
wpływ na. twórczość rodzimą 
krajów, do których dot&rła. 
Fachowcy widzą ten wpływ 
nie tylko w muzyce węgier­

ski-ej czy w rosyjskich roman­
sach, ale na.wet w andaluzyj­
skich tańcach i pieśni.ach „fla 

Niektórzy Cyga.nie pra.cują. menoo". 
,., kopalni Kolmo, niektórzy Gra.ją do dziś piękni Cyga.­
zawiązują spółdzielnie rze- nie na pradawną nutę a.lbo 
mieślnkrze. Celują w wyro- na tę stylizowaną, operetkową. 

I 
I 
I 
I 
I 
I przec1w..:o aiuerykans!Uej u­

stawie, która oł;raruczy im­
port zagranic,znych towa­
rów na rynek .Si;_anów Zjed::. 
nocwnycn. Co więcej - tiry 
tyjczycy, a ścisłej biorąc 
wietce wpływowa tu Konre 
rencja Przemysłowców Bry­
tyjskich wez:wała. do z;ama­
nitestowania podobnego sprze 
ciwu przez inne tego same­
go typu organizacje, i to za­
równo w krajach EWG jak 
i EFTA. Odpowiedź przyszła 
JUz ze Szwecji, Włoch i 
.NHF i jest spodz:iewana w 
najbliższym cz.asie z Fran­
cji. W rezultacie opracowa­
no wspólny list wyrażający 
głębokie zaniepokojenie prze 
mysłowców zachodnioeuro­
pejskich protekcjonistycmy­
mi tendencjami w USA. List 
ten ma być złożony na ręce 
ambasadora amerykańskie­
go w Londynie i przekaza­
ny prez:ydentowi Nixonowi. ' 

iiói.OfOWO?I 

Przewodniczący Konfede­
racji Przemysłowców Bry­
tyjskich John Partridge, któ 
ry odwiedził ostatnio Ame· 
rykę, stwierdza, że wię­
kszość amerykańskich busi· 
nessmenów jest przeciw no 

„otra.fllt 901>1• rJ!;lf'1Jll od wie­
ków. Podobno w czasie walk 
z Turkami wi-elkj wódtL wę. 
gierski Ra.koczy obronił Cyga.­
nów przed frontem, wykorzy­
stując jeb umiejętności na za.­
płellZU. Robili świetną broń. 

Sk-oro oofnęliśmy się w prw 
szłość, And.ras Fa.ludi nie o­
miewka.ł wysunąć intrygują­

cego twierd7.enia. Cyganie 
spóźnili się na.d Duna.j o cale 
pół wieku. Kto wie, gdyby 
pn;yclągni:lli wcześni~J. nie na 
trafiliby na. Już zorrumowa.-

ftyeb l"h '""ft. na kmieertach, 
w kraju, na świeoie i na. swój 
własmy u:6ytek. Resort kultury 
Węgierskiej Republiki skrzęt­

nie wyła.wia. uzdolnioną. mło­
d2lież, sa.morodne talenty na­
bierają szlifu w w.knła.r.b I w 
konserwatorium. 
Być w Buda.p~zcle I nł• 

posłuchać naJa.utentyll'lllliejstzeJ 
cygańskiej muzyki, zrodzonej 
z dol.i i niedoli tego ludu, ło 
popełnić błąd! Był&111, posłu­

cha.łam i wróciłam ocza.rowa.-
na.. IBENA SOLIŃSKA 

I 
I 

- - ••• -
„LAURINKA" 

:: „S KO O Y" 
Poniżej zamieszczamy artykuł inż. Antonina Radvanovskliego - z Wy­
działu Handlowego ambasady CSRS w Warszawie - napisany spe· 
cjalnie dla „Panoramy Dl'~ /~ .!" 

Turyście Jadącemu 1amochodem se Szklarskiej 
Poręby przez Harachov do fragi, nuci się za· 
pewne w oczy spore mia~to, które !ezy na tej 
trasie. Miasto jest nowoczesne; orzemysłowe. 
Nos.i ono nazw~ Mlada Boleslav. To właśnie tu 
rodz11 si• nowe, snane w świecie samochody 
.,Skod.a". 

• • • 
W 1194 roku, do mlutec>lka 11rzybyt nemldl• 

nlk mechanik Vaclav Laurin, który wespół s 
tutejszym księirarzem Vaclavem Klementem „a. 
łożył mały warsztacik zajmujący się naprawą 
I produkcją przodków dzisiejszych rowerów· 
welocypedów, Interes to by! stabilny. Wystar­
czyły •pore umiejętności Laurina, by przedsię­
wzięcie . bez inwestycji w urządzenia, mocło nie 
źle prosperować. Ale w świecie rodziła się już 
idea, która miała w przynłołct unowoczei<nić 
popułarnv w owym czasie łrodek p'ldróżowa­
nia. We Francji bracia Wernerowie zainstalo­
wali do sta.reiro welocyped u silnik spalJnowy. 
Niemcy także cr.ynili po<tobne or6by, trzeba 
było zatem wym)'śll~ eoł noweco I w Mta· 
dej Bolesłavll. 

Przedalęhlorczy wlaśclcie<le firmy Klement I 
Laurin zamieniają •ie w badaczy. Chca stwo­
rzyć coś co będzie jeszcze lepsze od Jut fi.tnie· 
jących pomysłów. ZastanawlaJa 1lę zatem nad 
tym czy w oirółę produkować welocyped. a 
Jeśli tak. to ird:r.ie umieścić silnik. Próby ciąg­
nęły się dłui:o I dopiero ó1mv pomysł został 
zaakceptowany. W roku 1898 firma Laurin l 
Klement wypuśclla na rynek pierwszy rower, 
który po1iadał jednocylindrowy ailnik z elek­
tromacnetycznym zapłonem (w miejsce franc11-
„kieiro zapłonu żarowecol I ttainikiem. 

K<>nstrukcJa Laur.ina I Klementa wyprzedziła 
w tym wqlęd'zie wny1tkie inne I atała się 
podstawą do klan•czneco rozwiazanla dla przy• 
aztego motocykla. Owo roawiazani. do cbli ni• 
smienllo się. · 

Czescy plo-nieuy 11rzemylłu motoryzacyjnego 
nie 11oprze1tałi na tym. Wyprodukowali 5 ty­
pów motocykli z jednocylindrowym silnikiem, 
z których jeden miał chłodzenie wodne. Fabry­
ka wkrótce osiągnęła 11rymat światowy. Kon• 
struowano motocykle z wózkami bocznymi, 
pchanymi, ciaitnionymi oraz motocykle z 4·CY· 
lindrowym itilnlkiem. Powstała tam takte oo• 
pułarna do dziś ,,trójk6łka" 11rz'Y'1tCMowana do 
transportu lek'kicb ładunków. 

Rok lt05 był rokiem nowei:o sukcesu Laurl­
na i Klementa. Rozpoczynają oni bowiem vro­
d1JkcJę samochodów. Na drogach wszystkich 
niemal państw pojawiaj• się pierwsze samo­
chody marki LK łub jak je wówczas nazywano 
Laurinki. Były to wozy z. i •-miejscowe z „iJ. 
nikiem Z-<:ylindrowym. chłoelwnym woda. A 
:te był to dobry samochód łwiad<lzyć o tym mo­
że Jego start I rwycięstwo w wyścioch sa­
mochodów turystycznych w Semmeriniru. W 
1901 r. fal>ryka LK buduje ole.rwnv w Ruro­
vie 1iU.lk •-cylindrowy. 

Rozbudowuje się fa.bryka, czynl<>ne są ogrom­
ne inwestycje a firma przekntałca sie w spół­
kę akcyjną, której naczelnym dyrektorem zo­
•~aJe Klement. Wtedy na rynku ukazuje się 
pierwszy słln;k stacjonarny, Rok 19U przynosi 
produkcję nowego samochodu ollObOWef:'O typu 
S o mocy 1ł koni mechanicznych. Samochód 
t&n szybko dociera do całej monarchj.j austro­
"'"ęginskiel, a takte do Ro1ji, Jap<>nll, Cbin, 
A1Jstralii, Meksy·ku i Anlflii. F·irma LK wypo­
sażyła w~wczas mia.sto Wiede!\ w 100 taksówek, 
które spotkać mołna było Jeszcze w roku 1928. 
Od 1101 r. na drOlfM~h monarchii kursują auto­
busy I samochody clęiuowe te ana•kiem tir• 
mow)"Ul LK. 

Te same autobusy pamiętają także starsi 
mieiszkańcy Krakowa, Bochni. a nawet Pietro­
pawłowska I Glebowa koło Mos·kwv. 

Po pierwszej wojnie światowej procesy tech• 
nołogic11ne występujące przy budowie samo­
chodów stały się tak skomplikowane, że fa.bry­
ka Laurina i Klementa zabiegać zaczęła o fu· 
zję z za.kładami Skoda w Pilznie. Fuzja ta na• 
stępuje w roku 1925 i od tej pory wszystkie 
samochody otrzymuja marke LK. Połączenie 
przedsiębiorstw przyniosło nie tylko potrzebny 
do rozszerzenia produkcji kapitał. ale umotli· 
wiło również przejecie na.lnowocześniejszych 
metod produkcyjnych od jednej z największych 
wówczas w świecie fabryk a mianowicie pilz· 
neósklej Skody. Po owej fuzji na rynku poja­
wia się pierwszy wysokiej klasy samochód oso­
bowy Skoda 110 z 4-cylindrowym silnikiem, a 
obok niego po ja wla się cała seria samochodów 
klasy niższej, na końcu której znalazł sie wó;i; 
Skoda Popular. stanowiacy samochód tani tzw. 
ludowy, To właśnie na Skodzie Popular mał­
żeństwo Skulinowvrh odniosło wielki sukces 
"'. podróży zwanej „Dwa razy w no1nzek Afry­
ki". w czasie której przejechali 52 tys. km. 
Ko-nstr11kcja Skodv Popular stała się podsta­
wa do progr11mu produkrvioe1rn zakładów po 
II wojnie 4wlat<>wej. To właśnie w oparciu o 
param~try Populau ooracowano Skodę 110 
OHV I Skodę 1200 QHV, 

Lata pół.nl~jsze •a dla dawnej fabryki La url­
na I Klementa w Mladej Bołeslavii latam! 
wielkiego •koku. Ro„poczeto budowę nowych 
haJ fabrycznych. nowych taśm orodukcyjnych, 
z których na samym ooczatku schodza zna.ne 
szeroko w Polsce Skody 1200, 1201, Skody Octa­
vie, aż po dzisiejsza Skodę 100 s. · wałorów któ­
rej w Polsce nie trzeba przedstawiać. Samo­
chód ten znany jest dziś na całym świecie, a 
ciągle rozbudowywana fabryka nie jest dziś 
w stanie sprosta~ zamówieniom, jakie napły­
wają do Mlade.i Boleslavii. Tak to mała <>ficy• 
na księgarska I takiz małv warsztacik mecha­
niczny, założony 75 łat temu orzez LaurJ.na, po 
wielu przeobrateniach. dały początek wielkim 
zakładom przynonącym chlubę dzisiejszej Cze­
chosłowacji. 
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wych". ze strony państw e• : . Pewnego wieczoru w Pałacu Sportowym tylko roztropniejszy i bardziej doświadczo- : 
uropejskich, Administracja S "°"',.'/ // ~ ~ przy ulicy Poczdamskiej miał się odbyć wiec ny od niejednego z moich wykładowców, S 
nixonowska naciska jednak S ~~~ ~~~~/~/~ przy ~~ziale Thaelmann~ .. Kiedy przybyłe~ ale nawe: ~rdziej oczytany. Traktował E 
na Izbę Reprezentantów, aby : ~~/// :I"'~ '//. na mteJsce. sala była JUZ pełna, a drzwi mnie, byc moze, jak smarkacza, niemniej : 
uchwaliła ona możliwie : ~ Pał.acu Sportowego zamknięte. Ludzie jed- jednak czymś przypadłem mu do gustu, : 
szybko nowe przepisy, al- S ~ n.ak wciąż napływali i gromadzili się przed gdyż po pewnym czasie staliśmy się niemal = 
bowiem łączy z nimi nadzie S ~ W.SPOM NlbNIA~ Pałacem. Wszyscy ~hcielł. usły~zeć Thael- ~rzyjaciółmi. Rozmowę pr~erwało ukazanie E ję na poprawę bilansu han- : ~ ~ manna. Wokół mme byłt sami robotnicy, się Thaelmanna na balkome. Nie pamiętam : 
dlowego Stanów Zjednoczo- 5 ~ ~ ~oje sak?B-lto, _kapelusz były :Vięc wyró~- już tr~ści jego wy.stąpienia, ale wówczas, = 
nych. : ~ ' mające su: kroJem. Obok mme stał męz- w morm przekonamu, junkrzy i kapitaliści = 

Wspomniana ustawa wpro 5 ź J czyzna, który przybył na wiec aż z:i;a Odry. nie byli tak godni potępienia, jak ich przed- S 
wadzi co prawda przede E ~ O~P~OM!J.rV.~ -Czego pan tu szuka? - spytał mnie. stawiał. w wielu. sprawach jednak przyzna- S 

· wszystkim tzw. kwoty im- E 0: ~ _Trzeba wszystkich posłuchać, ażeby 16• wałęm mu. racJ.ę. ~rzede wszystkim za~ S 
portowe na tekstylia impor- : ~~ ~ bie wyrobić pogląd _ odpowiedziałem, pr~em6wieme mi;i1e z~mteres~~ało. w. pełm : 
towane głównie z Japonii : ~~ ~ ~ z.as zgadz.ałem się z Jego op1mą o Hmden- : 
oraz na obuwie, ale istnieje S ~w~~u ~·1J/I/ - Słusznie - poparł moje zdanie I tak burgu. I ja nie spodziewałem się wiele po E 
uzasadniona, zdaniem bry- S . '~/////j///ll//l/'/'///j '1 rozpoczęła się rozmowa. W miarę jej uply- tym zakost~iałym militaryście .. G~y Thael- $ 
tyjskich ekspertów, obawa, - . '/'//' '///, I/// 111,. wu coraz bardziej bylem zdziwiony inteli- mann zakonczyl swe przemówienie rozle- -
że nowe przepisy staną się S 1encją i wyrobieniem tego prostego czło- gły się spontaniczne oklaski, poczy~ zgro- $ 
precedensem I zachętą zwo- = w G Edl H p r d wieka, a moja wiedza uniwersytecka prysła madzeni zaintonowali jakąś pieśń. Melodia = 
lenników protekcjonizmu do : olfgang ans er err ZU ut 1tz, y• wkrótce jak bańka mydlana. Próbowałem jej była mi skądś znana, ale nie zoriento- : 
wprowadzenia ograniczeń E plomata, znany nam już I poprzednio zamie wyjaśnić mu teorię użytkowości krańcowej, wałem się w jej słowach. Nie słyszałem § 
także na Inne towary. : h h ł h I ·· która była wówczas konikiem najsławniej- bowiem dotąd „Międzynarodówki" w peł- _ 

Nie trzeba chyba dodawa~. S szczonyc na naszyc amac re aCJI I are• szych ekonomistów burżuazyjnych, Określił nym brzmieniu. Nagle rozległy się za mną $ 
że projekt nowej amerykań = ny politycznej („Wspom!'lienia dyplomaty") ją jako dzielenie włosa na dwoje. Czułem, okrzyki: „Zrzućcie temu typowi kapelusz = 
skiej ustawy stoi. w jaskra- = zaprasza naszych Czytelników do kole1'nych że ma rację I zaw~tydziłem się swym po· ze łba". Rozejrzałem się dokoła - wszyst- = 
wej sprzeczności z takimi S przednim wywodem. kie głowy były odkryte. 5 
inicjatywami jak runda Ken = wspomnień. Tym razem opowiada on nam - Czy studiował pan teorię wartości Ka- Przestraszony chciałem już sięgną~ po ka- = 
nedy'ego c-r.y GATT i gene- = O swym pierwszym zetknięciu się Z komuni- rola M,ilrksa? - spytał mnie. Zaprzeczyłem. pelusz. Wówczas mój przyjaciel zza Odry S 
ralnie jest niezgodny z Ideą : • • • k" . . . h . d E Th I Mol profesorowie nie zalecali mi jej. krzyknął do swych towarzyszy: - Towa- : 
zwiększani.a I Jiberalizowa- = stam1 niem1ec 1m1 I IC przywo CQ • ae • rzysze, komunizm zwycięży bronią ducha! = 
Jlia międzynąrodowej wymla = mannem. Rolę konferansjera i tłumacza po- Stojący obok nas uczestnicy wiecu przy- Przemocą zrazimy tego młodzieńca, który, ;;; 
ny handlowej. : • • • d J . J . k' słuchiwali mu się uważnie, kiedy wyjaśniał być może, kiedyś z ochotą wstąpi w nasze :; 

MACIEJ SŁOTWJJęSKI : W1erzylismy re • anOWI amszews 1emu. mi teorię Marksa. Wydał mi się wtedy nie szeregi. : 
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CŁO!I MARn CALLA!I 

OBEJMUJE PRAWIE TRZY 
OKTAWY I DAJE SOBIE RA· 
DE Z WSZYSTKIMI TRZEM A 
~ODZAJAMJ . SOPRANOW: 

Zamieniając:' pouiczególne ta· 
11:===· 

felki na odp?wiednie Mczby 

LIRYCZNYM KOLORATURO· 
WYM I DRAMATYCZNYM. 
PZIEKI NIEZALE?:NOSCI FI· 
NANSOWEJ . JAKA DAW •H„ 
f~ MAJĄTEK MĘŻA (ME­
~EGRINI. DWUKROTNI.I!: 

~
ARSZY OD NIEJ Wt.OSKI 
ZEMYSt.OWIEC - MILIO· 
R). MOGt,A SOBIE POZWO 

f,IC' NA NARZUCENIE STY· 
LU ŻYCIA WIELKIEJ PRI· 
MADONNY ZE WSZVSTK•MI 
U.TEMNYMJ ATRYBUTAMI 
o:rzw. KAPRYSNOSCIA. KON· 
FLTKTAMI Z OTOCZF:N'EM, 
t<t.OTLJWOSCIA. z„ WIERA· 

rego zespołu J)rzygotou>al r­
dereckl swą kompoz'j/cję. uiwor 
zosw t w roku bieżąc'j/111 wyko­
na ny na fest iwalu w Donau..­
sclnn.gen, na której to lmprezt• 
w r oku ub iegtym ustyszal Pen• 
aereck1 grupę free-jazzową 
scttt ippenbaclta i zafrapowany 
możLLwościam1 techniczn'llml. ape 
cyfiką tecltn iki jazzowej I spon· 
tanicz nością gry postanow~ 
skomponować utwór o cllarakl.'1· 
rze jazzowym. Penderecltl ta.K 
oltreśta swe za i nteresowanie 
;azzem: „Z jazzem w zasaazl• 
nie mr.a.tem ctctąd Kontaktu. 
Tym niemn iej w „De natura 10• 
nuns" można odnależc pewne 
elementy tej mu.zylti. W lnnycla 
u tworach orltiestrowych uty• 
wam perkusji jazzowej, a kLa.r­
net y zawsze zastępuję aaltsoto­
naml. N ie jest to wynllt iem 
wptywu. jazzu na moją twór• 
czość - po prostu stwierdzam 
jawną zb ieżnoM i Instrumen­
tarium jazzowym". 

wykonać nafety' wskauine 
działania a rytm etyczne. Pa· 
mi ętać należy iż . jednakowym 
tafelkom odpowia,ta.Ja te same 
liczby, 

.KWADRAT MAGICZNY 

Znaczenie wy.razów: 
1, 10 dni &tycmia. 2. Daw­

ny ofic .1alista dworski. 8. Je­
den z warszawslńch spilrerów 
TV. 4. Roolirua ozdobna. zaW'!· 
lee. 5. Lut owa soleniz-.antka. 
s'.· Zakładnik. 

:, (CIS) 

' 'I ..... -„ 

tIEM KONTRAKTÓW NA 
AKSYMALNIE „WYSRUBO· 
ANYCH" HONOR .O.RlAC"H 

~
RAZ ICH ZRYWANI'l!:M Bl!:Z 

1'.0WA WYTt.UMAC"ZENIA . 
ny SPIEWAt.A W RZYMIE 

.NORM:P.:" BELLINIF.r.O 
TOS NA S<\LI KRZVKNA1.: 

.I ZA TO CJ Pt.AC'A MILJl1'1\1' 

:·ooat- orn ~_.oc J1dJ ł
JROW?". ZDAR?Y?.,O SIE 
O W MOMENCIE. KIEDY 
ORMA (MARTA CALLAS) 
o.r A WTł,A SIE w OTOCZE· 
TU ORSZAKU KAPf.ANlr.K. 
OCHA .TAC POLJĄ (P'ROKON 
UL RZVMSKJ) J>RAGNTl!l 
l>OWSTRZVMĄC' SWYCR RO­
f> • l<óW OD R07.Porzy,rr Ą 

Najpopularniejsza gwiazda wo 
kalistyki jazzowej to Ella Fitz• 
ge rald. Sztuka Elll nie ma nic 
wspólnego z podkasana muza ka 
baretów. oscylującą pomiędzy 
ulica a wielka poezją, Ta zna• 
komita murzyńska piosenkarka 
nie śpiewa pikantnych tekstów 
z inteligentnym przekomarza• 
niem sie ua temat spraw łótko• 
wo-barowych. nie szuka żadne) 
dwuznaczności w In terpretacJI, 
po prostu śpiewa serio. 

' > rn·)j 
'„ 

'Rozw1ąza<nl.a (przynaJmnte! 
Jednego za-d•·nla) nadsyłać na· 
leży pod adresem „DŁ" w. 
terminie 7-dniowym z do­
piskiem na kopertach „alge­
braf" lub „Kwadrat magicz­
ny". 
Rozwiązanie Krzyżówki OSP 

z dnia 13 grudnia brzmiało: 
„STRZEŻCIE MIENIE SPO• 
LECZNE PRZED POŻAREM". 
Wpłynęło 8320 rozwiązań. Na• 
grody ufundowane przez Zwią 
zek Ochotniczvch Strażv Po• 
żarnych Oddział Wojewódzki 
w Łodzi wyl<>sowali: Anna 
Lachowicz, Łódź, ul. Pr6chni· 
ka 30 - zegarek, Zdzisław Ko 
stera. Pabianice, ul. 20 Stycz· 
nia ł8 - suszarkę do włosów. 
Józef Ptasiński. Lódź. ul. MO· 
stowskiego 19 - młynek do ka 
wy Tadeusz Marciniak. Lódż, 
ul. C"ie szvńska 18 - bon war• 
tości ~OO 'tł. Józef Nowak, 
Łódt. ul. FUC7.i\ca 18 - bon 

warto§cl 300 zł I Irena Cbojnae 
ka, Zgierz, ul: Rewolucji 1915 
roku nr 12 - bon wartości -
200 zł. 

Wylosowane nagrody odble· 
rać można w zarządzie Okrę· 
gu Wojew6dZkiego Związku 
Ochotnicz:vcb Straty Pożar· 
nych w Lodzi. ut. Slenkiewl· 
cza Sł w 11;odz. 8-15, 

Nagrody książkowe za roz· 
wiązanie krzyżówki sylabowej 
z dnia zo grudnia wYlosowa· 
Ii: Anna Podcza.rska. Łódt, 
ut. Rz,..owska 62, J'anina Ant• 
czak, Z!fierz, ut. .Jagiellońska 
u. Mall!l'OTzata Łączvilska, 
wid Budeł. poczta Łaskonew, 
pow. Garwolin. Józef Budzlft· 
1ki, K<>zienice, ul. 'Lubelsb s. 
Grdvna Simien_ ł.Ml. ul. 
Sienl<iewicz" 4'1. 
Na~rndv l<siatl<owe 111 do 

orlełlrania w sekrf!tarlacie 
• , Ilt. 0

• Zamiejscowym wvłle· 
my je poc„t.a. 

tt"l ,JNV Z RZYMSKIM N „. 
EŻDŻCA. OSTRZEGAJ AC 

Tl':C KAP1'.AN0W P'RZ'P'n 

E
S7.C7.ECTF.M WALKJ W MO 
Jr.NC'Tli: r.nv BOGOWTE NTE 

A PRZVCRYLNT GALO'l\I' 

ł
PTlr.W A pl:t?:EPTF:KN A A 'RTF. 
ASTA DIVA, W CZAC::TE 
EJ A'RTJ PADt. Wt.A~NTE gN OKJ!ZVK. M„RTA C'"'L• 

S ZESZt.A ZE SCENY 
YWO.,JAC PRZEDS'T'AWTE· 

E W TRAKCIE I AKTU. 

NaJpo11ularnlejsza cru11a · bea• 
towa 6wiata „The Beatlee" prze 
stała lstnie~ w Toku bietącym. 
Przypomnijmy sobie kilka prze· 
łomowytb 11uuktów w łeb ona• 
lamiającej karierze, 

night" (polski tytuł: „The 
Beatles") reżyserowanego przez 
Ric'harda Lestera. Ten dlugome­
trażowy film stanowiący swoisty 
reporta:t o szaleńczym życiu 
zespołu przyn i69ł Bitlesom cały 
nere11 triumfów. Ich wielbicie· 
le przekonali sle, te sa to nie 
tvlko fantastvczni wokaliści . 
lecz również dobrzv aktorzy. 

26 października 196ł r. crzecz­
nie przystrzyżeni I ubrani w 
wizytowe garnitury. udaja s1e 
do Pałacu Buckin11:ham, cdzie 
królowa Eltbieta za zasłu11:I PO· 
łożone dla Wielkiej Brytanii de 
koruje Ich OrdeTem Imperium 
BrytyjskieKO. Jest to dowód 
uznania za owe setki tysiecy 
funtów szterlin11:ów. któTe dzię­
ki Bitlesom wołynełv do an„iel 
sklej kasy państwoweJ. W crud. 
niu 19" r. rozpoczyna.fa. po 
kilkumieshicmel przerwie. zno· 
wu wspólne nagrania • 

mem „sergeant Pepoer's Lone• 
ly Hearts Club Band" („Orkie· 
stra Klubu Samotnych Serc Sier 
źanta Pieprza"). 

Jest to punkt zwrotny w łeb 
karierze. album ten przyniósł 
im bowiem taka sławę I popu· 
larność. jaka poszczycić sle mo 
gą tylko najsłynniejsze glowv 
państw. 

1970 r. I kiedy ambicje ,,llveT· 
poolskiej czwórki" osiągają n le 
spotykane dotad wyżynv i wszy 
scy sie spodziewa.la po nich 
wielu jeszcze zadziwiaiacych 
osiągnięć zespół niespodziewa· 
nie„. rozwiązuje się. 

Jest to muzyka warta naJ• 
większych świątyil sztuki. Pro· 
stota, szczeroś~ ł bezpośredni 
sposób bycia Elll przywodzą oa 
myśl początki kariery artystyca 
ne.i, 11dy .iako czternastoletnia 
dziewczynka została odkryta na 
amatorskim konkursie w Tea• 
trze „Apollo" w Harlemie. Za 
ostatnie centy przyjechała wte. 
dy do Nowe1to .Jorku z Wirgl• 
nii I 11:dy tylko weszła na estra 
de stało sie jasne. że zdobed:r.le 
pierwszą nagrodę. Tak zaczela 
się jej karieTa. W 1965 roku 
Ella Fitzgerald przebywała w 
Polsce i występowała w Sa,11 
Kon1tresowej PKiN, 

Zapytana na konfeTenc)I pra­
sowej jak to się dzieje. te w 
jej śpiewie nie ma tadnvcb 
błędów w technice wokalnej -
odpowiedziała: ,moim jedynym 
błedem Jest mojll wa1ta. Watt 
5 kit za dużo". 

Aby zrozumieć je) oełna bn• 
moru odpowiedź trzeba wyjai• 
nić, że Ella waży„. 115 kJ. 

111mn·nnmnnoa:r:a:.WJC'tt_..• mm=••• n DA 

Paidziernlk 1961 r. - częste 
zmlauy nazwv zupołu „Moon 
Doss". ..Quarry Men". „Beat· 
makers" „Silver Beatles" zosta 
Ja zastąpione 11owa I Ołtatecz· 
na •• The BeatlH". Menaterem 
srupy zostaje miody sprzedaw· 
ca 11łyt Brian Epstein. Rak l)Ół· 
ni•j Bitlesi na1HYWda swóJ 
pierwszy wielki 11rzebóJ .,Love 
me do", a w styczniu lKS r, 
rozpoczyna)a zdjęcia do swer;o 
11ierwneco filmu „A bard day•1 

Zapuszcza.la wasv t 11rz:vste· 
pują do cletkłej 5-miesieczneJ 
pracy nad swym nowym albu· 

Krzysztof Penderecki na.ptsal 
ostatnio utwór dla zespołu„. 
jazzowego. Ta różnorodnoś~ za· 
Interesowań muzycznych Pende· 
reck iego zaskoczyła wszystk i ch, 
a zwłaszcza Aleksandr a von 
Schlippenbacha - awangardowe 
go muzyka jazzowego - dl.a któ D 81 Kl S 

„ ... ·.·~ .. „.„ ..•. ·.·.·.·.·.·.·.-.·.·.·.·1.·.-.·,,.·.·.·.-.·~.„-.·.·.-.w.·.·.·.„·.-.·.·.·.·.·.·.·.·„.·.·..r.•a.·.·..r.·.·.·.-.·.·.·.·.·.·.1.·.···"··.-.·.·.;.·:.-.·n.·.·.·.·.·:.,1.·.·..r1.·.·.·:.1.·.·.„·a.·tl',Jł JJllllllllllJlllllllJllJJIJlllJJlllJJJJIJJlllJJJllJllJJJJJJJJJJJJJIJJJIJI!! 
Bob Dylan (ur. 1941 r. Ul 

USA) cieszy s ię wielką popula„. 
no~clą. Gdy m lal 10 lat, pi:J raz 
p ierwszy wz iął do rek i g l tar11, 
którą pot yczyl mu przyjaciel -
u llczny śpiewak. a k iedy ako1l• 
czy l 15 lat zacząl się aam uczye 
gry na piani n ie, harfie I 11.ar• 
monljce ustnej. Jest poetą, wo­
kalistą I kompozytorem folklo· 
r y st ycznym. Krytycy uwata;ą, 
że Dylan !amie wszystkie obo· 
wlązujqce aotychczas prawa, 
jeśli chodzi o piosenkę - z mo 
n.ologu przechodzi naq!a do CZ!/• 
ta nla tekstu ulicznych. og!osze1l, 
ulotek protestujących. przeciwko 
woJnie w Wietnamie. dyskryml• 
na.cit rasowe; I uciskowi spo!ecz 
nemu. Na estradzie zja.w!a się 
ubrany w niebieskie obclsla 
spodnie, dlugle buty, za.msrowq 
kurtkę. 

(Dokończenie ze str. 3) Miała kochanków dośó wielu dnlslej :IWl'Otld, a Al buk. Na 
No I mę:l:atk" bycS chciała Warszaw• r;aozęly •P&da6 bom - -= = ku, na B1Lzarach, na G6rnia­

ku. 
- D\va razy w tygodniu. 

we wtorki I piątki, odbywały 
się targi, ludzi mnóstwo, wy 
starczyło stanąć na małym 
stołeczku. brzdąknąć w stru­
ny gitary I zaśpiewać dwie 
zwrotki, aby interes ruszał 
11 m1eJsea. Ale piosenki mu. 
siały byó melodyjne, łatwo 
wpadające w ueho. Z czasem 
spróbowałem coś sam skom­
ponować. Uda.Io się! 

- Pamięta pan może ten 
szlagier? - sięgnął po gitarę 
i ciepłym tenorem zaśpiewał: 

„Stacho wróć, daruję ci 
winf 

porzuć inne dziewczyny 
wróć, ach wróć •• ! 
- To moje! - rzekł z nie 

skrywaną dumą. Nucili go 
wszyscy: urzędnicy i gazecia• 
rze, panienki biurowe I sł11-
:i:ące, grano na zabawach„, 

- A jak to było z „ulicz. 
nymi" balladami, powstaj11,cy 
mi na tle aktualnych wyda· 
rzeń? - Ot, choćby ballada 
o Łaniusze .•• 

- Te śpiewało się na melo 
die znane i popularne. Pod 
„Łaniuchę" podłożyło się np. 
„Bubliczki". Podobnie było z 
historią Zeidlowej, która za. 
biła swą 12-letnią córkę I 
zgłosiła policji o jej zaginię. 
clu. Krążyły wersje, że dziew 
czynka rzekomo przeszkadza­
ła matce w przyjmowaniu li 
cznych przyjaeióL Chce pa.n 
posłuchać? 
„W bałuckiej cichej dzielnicy 
mieszkała z córeczką wdowa, 
gdzieś na Chopina ulicy, 
zwała się pani Zeidlowa. 

Prędko d"źyla do celu by. To było 1 września„. 
Iem córka Jej przesaadzała.„ - A po wojnie? 
PamJętam, bylo to bodaj w Pa.n R. podaje dokument: 

1938 r. Na Polu Mokotowskim „Karia rejestracyjna. nr 10129/ 
w Warszawie odbywał 9ilłl fe- 1945 r. wyda.na przez Za~ 
styn na rzem biednych dzieci. Miejski w Lodń, ZEl'llWa.laJ"ca 
Na. estradzie śpiewali ulubień- na prowadrenle jarma.rczn.eJ 
cy stolicy m. in. Eugeniusz sprzedaży k.91"t-k z pioeen 
Bodo. Wciunięto I nu na de- ka.mt na oblll'Uol7.e cateJ Pol­
ski, daliśmy Pa.t'łl popisoiwycb 9ld". 
numerów I umykam:v, a tu Wydawlllcłwo drukowane w 

gJa.wia. et41 dyrekt.or ,,Wletkłe,t 
rewii" z ul. Karowej I prc>­
ponuje enra.rement. To były 
czasy!... Przyjmowa.u nu z 
honorami, a ru to nawet 
dzielnicowy przyjechał spec­
jalnie taksówką, a.by mu ~ 
i śpiewać na imleninaeh. 

Osła.toi rlltŁ śpiewaliśmy 11& 

Kercelaku. W prorra.mle mie­
liśmy wa.le z filmu „ Włóczę­
gi" oraz pioseakę „Helł 
Adolfek•. Ta. osta.tnia zaczy­
nała się od słów: 

„Adolf siedzi se w Berlinie 
o rety 

I z oałero iwia.ł& czyta 
ruety 

W1My dł)ba mu powstaJ-. 
Ze l'O W!IZyscy Ok!r-łaj", 
że ro okrąża.Ją, o rety !"„. 
Jeszcze nie akońazytiim)' 

Grodzisku przy ówcrusnej uL 
11 Listopada 24, µkazywało 

lliłl pt. „Ma.l:v zbklrek Piose­
nek". Jeden z nieb u.wlera na 
9W}'Ob 4 IMroni<'lllk.&Ch „Tra•e· 
clię ma.łkl", „Berlin bput", 
„Katiuszę" I „Cbry111ntemr 
i!ooiate". 
Pi-*t prezentuje Juł włe 

Iły ealy lflSPÓI ipleWaOZJ' pod 
dyrekoJ' pa.na R. Na.Jwiłlk· 
azym . powodumiem cieszyła 
Młl śpiewa.na na melodię „War 
szawia.nki" piosenka „Dla. 
Warna.wy". Dziwnie '1 pn.ej. 
mująco bnmia.ly jej słowa w 
vuzacb l ruinach stolicy, sdy 
audytorium łworzyli wynłlch­
nia.lł pierwsi mieszkańcy War· 
sza.wy. 

Bej, Warszawo, polski 
rrocble, 

ZyJ Wanza.wo, matko mAS, 
Zyj PO wieki, bj w. swo­

bodzie, 
Bo wolności nadszedł czas.„ 
W łyoh trudnyeb powojen­

nych latach zespół pa.na R. I 
jemu podobne spełniały l~oł­
ną roił). Dziś zut"piły Je fe­
etlwa.le plosen.kl, riełdy. kem· 
kursy. Ale kudy Im - jak 
mówi pa.n Walery W9,t.róbb 

do pr&wdziweJ sztuki„. 
cL c. n. . 

- -- -- -- -- -- -
! o człowieku! = = - -: W ciąfU eałego tyci.a (przeciętnie 71 lat). człowiek zJada : 5 ok. IH t tywności, tJ . 1250 razy Więcej niż waży Jego cia· E 
5 ~~h~;~~Ia1 .!'~~nei~.n~~ - c~~r~:::;w~t:n~wi~bi~~~~:1~ S 
: wodnych, które z kolei POkrywa.ją 75 proc, całej poWierz. : 
: chni ziemi. : 
: Bez jedzenia c.zlowlek mote żyć w zależności Od stanu : 
: zdrowb. odPOmości Itp. od kU.ku do kilkunastu dni, Uczo. : 
: nym radziec·kim znany Jest przypadek głodowan ia przez C 
: 52 d·ni. Nieda·wno w nauk()Wej prasie amerykańskiej po- : 
: dawano, te pewna kobieta bez 1e.ctzenia przeżyła 117 d•nl'. : To o nłm pow!edz!al kilka tat 
: Przez te 117 d!U pUa ona tylko wodę I przyjm()Wała wi· : temu amerykański ludowy J)lel• 5 tami'lly. Przed rozpoczęciem te) „diety odchud~jącej" wa· 5 nlarz, Pete Seeoer: „Dyla.n mo­
: żyła ona 162 kg. a po za.kończeni-u - 52 kg. : :te sta.~ sle wielkim trubadurem 
: W ciągu doby człowiek wdycha l wydycha aż 13 tyg. I :• ery a.tomowej, ;e.§lt tylko nie zo 
: powietrza. : stanie wyśmiany 114 plerwszvm 
5 Przeciętnie w ciągu dnia człowiek robi !O tys. kroków. S występie". 
_ a w ciągu roku - 7 mln kroków. Przez 70 lat życia uzbie· _ 
: ra się tych kroków ok. 59 m1n. Z wyliczeń wyndka, te : 
: gdyby człowiek chodził wzdłuż równLka. to obiegłby zie- : 
: mdę 9 razy. Jeśli zaś wybrałby się piechotą w kosmos. to : 
: mógłby dojść do księżyca. : 
5 z 70 lał życia u 23 lata człowiek §pi, Na rozmowy traci 5 
: 13 la.t. a na jeclzende łl tat. : 
: Najmniej odporne na chłód sąi koni'ILSzek nosa. koń· : 
: ce paków rąk I nóg, a także oko.tice lę.ctźwi. Miejsca te : 

5 ~!~j:~::h ';faunc~~ó~. c~'.~u~~tytj~h~~.~c~~~!o~~~:0;inh~ S 

ln11v ~akomlty muzyk ł Wi; 
kallsta. legendarna 11ostd w 
Jazzie, Louis Armstron11; 11owró· 
cił z czteTotygodnlowego tour• 
ne 110 krajacb demokracji lu­
dowej, Gdy żadni sensacji ame 
rykańscy dzienikarze za11ytall 
go jak wy11:Jada tycie za „te• 
lazną kurtyną" - Louis odpo• 
wiedział: „Kocbanl, oni tam 
mają wszystko to co I my. Jest 
mote trochę trudnośct z wY• 
jazdem na Zach6d. ale nie wt• 
działem nikogo, kto by z te11;0 
powodu cierpiał, Nie dajcie ste 
nabrać. tam jest okey, Zresz. 
tą, co to znaczy „:telazna kur• 
tyna"? Nie widziałem tadneJ 
kurtyny, an·I żelazneJ. ant In• 

5 całym ciele. Ich liczba sięga 251 tys. Natomiast „punktów = 
: ciepła" człowiek ma tylko 30 tys. : 
: Najwyższa temperatura ciała, którą człowiek może prze· : 
: trzymać wynosi 44-45 st. C. Najn iższa natomiast tempe· : 
: ra.tura ciała wynosić może 27-25 st. C, : 
5 Jeżeli człowiek majduje się w pomieszczeniu, Jtdzie jest 5 
: suche powietrze I będzie się powoli podnosiło temperaturę : 
: tego pomieszczenia, to może on przez krótki czas wytrzy· : 
: mać w temperatu rze 150-160 st. C. : 
: Ludzkll włos Jest ba.rdzo odporny na rozciąganie. Można : 
: utrzymać 4ł kl( na włosie o przekroju I mm kw. Te1 sa- : 
: mej grubości druc·ik ołowiany utrzyma tylko 2 kg. cyn· : 
:_ kowy - 15 k.g, aluminiowy - 25 kg, platynowy - 39 kg. =­
- żeby odróżniać do-brze kolory - człowiek musi swoJe _ 
: oczy tren0ować . Nowo narodzone dziecko nie rozróżn i a ko- : 
--- torów I dopiero po 5-7 miesiącach zaczyn·a je poznawać. :_ 
_ Dorosły człowiek rozróżnia 10 tys. odcieni różnych kol<>rów. _ = (PAP) = nej", - -lllllllll llllllll llllllllll lllllll I I Ili lllllllll llllllUlll lll I I I I I I I I I li Il ANDRZEJ .J02\VLA.K 

SARAN (Jt, m. - 18. tv.). Dolt! !fttł• 
resu;ący tydz ień . Poiwięć wtęcej uwaql 
swym zawodowym za.interesowaniom. 
Pora jest bowiem sprzyjająca dl.a ln!cja· 
tyw ł doskonalenia 1wych umiejętnolcl. · 

ładne SJ)or11. - W domu wiele 1praw tll1/• 
jainl się. W ogól• najbliższe dni zapo· 
wiadajq się dl.a cieb ie bardzo J)omyślnle. 
Odniesiesz Mwet Ja.kil wkcea w paiowie 
ti,rgodnla. 

obronn4 ręk4 t sytuacji, która s!ę W!J• 
tworzy w połowie tygodnia. Wszelkie 
randki I wyj azdy przenieś na przyszty 
tydzień. Możesz Uczy<! na pewnego blon· 
dyna. 

go zala.twlenla. wielu osobf.sfl/eh :>robte­
mów. 

WODNIK (21. 1. - 18. Il.). Sp01'o pl'a• 
cy I bieganiny. Uważaj na zdrowie. 
Więcej czasu poświęć na ustab litzowantlł 
sobie życia, gdyż Inaczej do niczego nie 
dojdziesz. 

BYK (!9. zv. - 20. V.). Będzleu •wtad 
k iem kilku bardzo ważnych wyaarzel'I. 
Byc! może poznasz wreszcie osc>bę, któ· 
ra odegra ważną rotę w twoim tyctu. 
Bądt nieco ostrc>żntejuy w wydatkacll. 

BLIZNZĘTA (U. V, - 20. VI.). Nie 
zaniedbuj starych przyJatnl. Szczególnie 
Jlod kc>ni ec tygodni<! barazo et się c>ne 
przydadzą. Oczekuje cię Krótki 4.1.e owoc 
ny wyjazd. Więcej ronvagl J)rzy podej· 
mowa.ni u decyzji, 

JllAK (21 . VI. - 22. VII.) . W pl'aey bet 
więltszych zmian. Ni.a wdawaj 114 w 

LEW (%3. Vll. - az. VIII.). Po co ty· 
le flirtujesz? Możesz mieć pc>watne 
zmartwienie z tego ' powodu. Uważaj na 
pewną pc>zorn'te . mlią osóbkfl. Kc>niecz· 
ni• chce ci "' c>na zasrlWclzic!. 

PANNA (Z!. Vlll. - 22. rx.). Kilka 
udanych i milych apc>tkań. W pracy ko· 
n.ieczna większa nit tfc>tąd koncentracia 
na najważniejszych. sprawach. Kc>nse~­
wimtnilł 1'ealizuj uJ)rzednio opracowany 
pla>n. Sukces murowany! 

WAGA (Z3. IX. - 22. X.). Tylko IPO· 
kói ł naturalność pozwolą ci wyj~ć 

SKORPION (23. X. - 22. XI.). Tydzień 
bez większych a.trakcji . Po prostu jeden 
z w ielu, aczkolwiek piątek może c>ka.zać 
się ba.rdzo dla ciebie udany. 

STRZELEC (23. XI. - 21. XTI.). Bę· 
d.l: iesz mia! dużo pracy I jeszcze wię­
cej klopotów. N ie przejmuj s ię j ednak 
tym, gdyż w najbliższym czasie czeka 
cię spora nagroda. 

KOZIOROŻEC (ZZ. Xll . - 20 . I .) . Tydzień 
spokojny . Nte kłóc s i ę z najbl i ższymi. 
Ustępstwo doprowadzi cię do szczęśliwe-

RYBY (19. 11. - 20. 111.). Tydzień dość 
n udny ! m onotonny. Nie za.pomnij jed· 
nak zalatw tć pewnej sprawy. Pora w11· 
jątkowo sprzyjająca. 

• • 
UPRZEJMIE PROSIMY NASZVCB 

CZYTELNJKOW O TRAKTOWANIE HO· 
ROSKOPU JAKO PRZYJEMNEJ, NIE• 
DZ.I·ELNEJ ROZRYWKI. 
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RZEMIESLNICJ! 
Izba Rzemieślnicza zawiadamia, że 

w dniach od 2 do 21 stycznia 1971 r. 

przeprowadzona zostanie w cechach 

eoroezna rejestracja zakładów rze­

mieślniczych celem złożenia sprawoz­

dania z działalności gospodarczej za-

kładu w 1970 r. 

Podstawa prawna: Ustawa 1 dnia 15 

lutego 1962 r. o organizacji statystyki 

państwowej (Dz. U. nr 10, poz. C'?). 

OGŁOSZENIA DROBNE 
nr ·Jadwiga ANFORO· DOM nowy, piętrowy 
WICZ weneryczne, skór c.o„ woda - sprzedam. 
n e. !jf.30-19, Próchnika 8 Micha ł P a kuła, Wielun. 
W ŁADNEJ d<tielnicy ul. O r zesz.kowej 23 

Lodm .- . 'sprze'dam · do- DOMEK m urowany i-U· 
mek osm ioivbowy o~oło bowy, plac 4.000 ID -
100 m kw. z„ ogr.6dk1em. Zg<ierz-Chełmy - pilnie 
Oferty_ „9~93 ~iuro O- sprzedam. Wlad:>mość 
g!osien, Łodź P1otrkow- Łódź , Warszaw.ska la. 
s ka 98 Marci·nlak 2982 g 
DOMEK z 
sprzedam. 
Tel. 305~2 

ogródkiem - ---------­
Ołowiana 3. DOM pięt rowy, murowa 

ficzny „Kijew" 1 ob iek szuktiJa pokoju. re lefon 
tywami: „Jupiter 8 M" 364~8 3094 g 
i „Jupiter 11", „Smien-: 
8" z gwarancją, obiek­
tyw „JanpO'l Color-k" 
nowy sprzedam. Te le fon 
252-79 io8l g 

NOWE futro - C2arr;te 
la·pki kara kulowe spne 
dam. Tel. 457-95 
~~~~-~~~--

DAMSKI kożuch bul.gar 
ski, skórE: wydry. bla.m 

KRAKÓW - dwa poko 
je. kuchnia, tam ienu: 
na pqkoj z kuchnia z 
c.o. i.v Łodzi. Oferty 
„3001" Prasa, Plc>trkow· 
śka 96 

ASYSTENT z żoną · po­
szukuje cichego pokoju. 
Oferty „2433" Prasa, 
Piotrkowska 96 

bara.ni śorzeda.m. Tele- ---------­
fon 439-32 2845 g i\UESZK.ANJE ~ó!dz!el­

cze „M-3" - Widzew, 
ul. S:r.p<talna 2, tamie· 
nię na równorzędne na 
Osiedlu W1elkopolska iub 
l'eofilów. Oferty „J916" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MASZYNĘ dziewiarska 
saneczkową Ś/120 . w do­
brym sta-n ie kupię. '.:> fer 
ty „3096" Prasa, Piotr­
kowska 96 

ZGRZEWARKĘ do two· 
rżyw. nową (gwarancja) 
sprzedam. Oferty .m5" 
Prasa. Piotrkowska 96 

KOLNIERZE Z lLSÓW -
sprzedaje prywatny ho• 
dowca, Zachodnia 23b m. 
3~ (bloki, front k/Del~­
katesow), wejście z bra 
my na prawo, c1ruga 
klatka, pierwsze piętro. 
Poniedzia ł ki, sOboty 

DOBERMANY, pudelki, 
o-wczarka niemieckiego 
- sukę tanio sprzedam. 
Warszawska IOG 

ODSTĄPIĘ posiadany u­
dżial wynostący oo proc. 
w przedsi1ib1orstwie prze 
myslo wy m . Oferty .W30" 
Prasa, Piotrkowska 116 

FUTRO czarne karaku­
lowe s.przedam. Telefon 
358-43 Sl37 g 

DWA pokoje, kuchnię, 
te lefon, blok.i 55 m l<w. 
zamienię na 2 mieSŁka 
nla bloki. Oferty 
„2948" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

2 POKOJE z wygodami 
na okres 2 lat w dz.tel 
nicy Dąbrowa eto wy­
najęcia. Płatne a góry. 
Oferty „29i3" Prasa, 
Piotrkowska 96 

POKOJ z wygodami 2 
studentom wynajmę. Te 
ie fon 343-51 ł!S'I g 

POKOJ z kuchnią. częś 
ciowe wygody, zaµ11enię 
na podobne w domku 
jednorodz.i nnym. Miejsco 
wość obojętna. Oferty 
„2974" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

' ·. · . . · . . 
·-łe .-Swiqieczite ·powroly • Ponad 
godz.inne. : ·opóźn·ienia aalobusów 
*" Dziś .„.na ·białe szaleńslwo . . •' ~ * 

dwu­
PKS 

Mróz 
sprzyja M~Q * ·Klo · ma , usuwać . śnieg 
i sople z· dachu? • .. PamięlQjmy: o .ptakach· 
• I 

PTT-K nie chcieli się podjąć 
usuwania przeszło metrowych 

· s~pli przy fre>ntonie gmachu. 

zwierzyQ,i'e łownej 
Po . okr e&i_e świąteeznym . czekają nas tory saneczkowe 

· Dopiero ekipa złożona z pra-dz i ś w niedzielę spodziewany · i nartostrady. Pomyślano o 
cowników hotelu przy porno• jest wzmożony ruch na ko- ' dogodnej kqmunikacji. PTT-K .. 

lei. ·Łodzianie będą powraca(: :„ zapewnia 2 · bezpośrednie au- cy pasów strażacki·Ch · i · lin, 
stojąc w oknach 5 piętra· ho­z zimowych. weekendćrw. Jak ·· tokary do Smardzewa, które 

· · telu zbijała sople lodowe. W 
się dc>wiadujemy, na Dworzec · odjadą o godz. 9 i 10.30 , · 

· · podobny sposób- usUJlięto Łódź Kaliska przyjedzie· . w · . sprzed lokalu PTT-K (ul. 
śnieg z dachu. dniu dZ<isiejszym o ,godz. 20 Piotrkowska 70Y. Odjazd ·:ze _„ 

' Jednakże nadal sprawa CXl• 
min.-. 2" pociąg sp·ecjalny, kt6. Smardzewa ci godz. 13.30 I 15. śnieżanda dachów pe>zostaje 
rym powróci 750 d,zieci .ł~dz- ·. MPK uruchamia bezpośred-

otwarta. A tymczasem mamy kich z zirl}owisk górskich z nie autobusy z Pl. Dąbrow• 
rejonu Zakopanego. Mimo du . skiego, które będ;ą odjeżdżały już liczne sygnały Czytelni-

• ków o mieszkaniach zalanych żych e>pa,dów śnieżnych, . kole- ·.· do Smardzewa co" godzina po 
· -16 0 b przez topni.ejący śnieg. jarze nie przewidują więit· .' czą wszy od 8.30 do · • . so y., • :to • 

szycb opóźnień pociągów. My któr~ chcą" uczestniczyć w za Zima grozi życiu zwierzy-

3079 g ny w Sulejowie nad Pi 
----------" licą (d obra lokaliiacja) 
DOMEK jedonorodzinny sprzedam. Oferty „2941" PIEC c.o. sprzedam. Po 
w okolicy ' Julianowa - Prasa P iotrkowska 96 wierzchnia ogriew. 6 m 

DWA duże pokoje, ku­
chnię, I p iętro, śród­
m ieśc ie , zamienię na po 
kój. Oferty „2936" Pra· 
sa. Piotrkowska 96 

jest~my mniejszymi (>ptymrl · , jęc1\lch szkółki narciarskiej ny łownej i ptactwu. Odwo­
starrii obserwując ch0ciażby . po.Winny staw,{ć się ńa miej- łano dzisiejsze niedzielne po­
ruch na trasach bliższych · Ło- " scu w Sniardtewie przy bud- !owania, a łódzcy myśli w! za 
dzi jak np. do Koluszek; " ce straży narciarskiej między miast strzelać, . będą wykła­
Dość pe>wiedzieć, że _. w ubie-' .. godz. 9 i .IO. dać karmę na swoich łowl­
gły czwartek. pociągi · przyjeż ŁOTiW zaprasza łodzian do skach. Na wielu łowiskach 
dżały i odjeżdżały z prawie . Arlurówka lub na Stawy Ja- odbędą się dziś bezkrwawe ło 
godzi nnym opqżnleniem. mą:-· . na na· Chojnach . W Arturów. wy żywych zajęcy . .. Szarak.i 
tego też na. pewno pociągi ku ' kuL!g . szlakami leśnymi i złapane w sieci przez.naczone 
dalekobieżne, a prz_ede· wszy- ślizgawka. Na Chojnach gór- są na eksport. R adogoszcza - może być ' kw. Pojezierska 2, a-

n ie wykonczcny ;-;- ku- M'\~ZINĘ saneczikową I grodnik 3136 g. 
p1 ę. Oferty „3003 Pra- „ 12 r zedam. Telefon KOZUCH damski, nowv 
s a , Piotrkowska 96 382-B<l 2862 g sprzedam. przybyśie w-

skleg0 168 29ltl g 

stkiim z Zakopanego i Kryn!- ka saneczke>w·a i równ ież śliz zwracamy się ;: ge>l'ącym a• 
~--------. cy, które zgodnie z" re>zkła· gawka, Czynna będzie wypo· peiem do łodzian, a przede 

dem jazdy pe>winny przyje· życzah1ia łyżew i sanek. Na wszystkim do młodzieży 
chae do Łodzi o godz. 10.15 miejscu można będzie się po- szkolnej z kół L igi Ochrony 
na Dworzec Kaliski, będą · o- silić c iepłymi daniąmi i wy· Przyrody i do drużyn harcer. 

Zl.OM ZŁOTA 
I SREBRA 

skupuJa &klep„ Dnia 31 grudnia 1970 r. a ri długoletni, 
111łutony pracownik przemrsłu skórzanego 
b, 1-ca dyrektora Ziedn zenia Przemy­
słu Skórzanego, ostatnio ' atrudniony na 
stanowisku kierownika Ct1 tralneg.., Bran­
toweiro Ośrodka Normalizic j j w Instytucie 
PnemyS!u Skórzanego. n nieodżałowany 
ko leu 

inż. STANISŁAW OźNIAK 
odznaczony Srebrnym ltrZJłem Zasługi oraz 
Knyżem Kawalerskm Olłeru Odrodzenia 

Polski 
Wyrazy serdecznego 

I Dzieciom składaja 
półczucia żonie 

DYREKCJA i PRACOW Y INSTYTUTU 
PRZEMYSŁU SKOłLANEGO 

Pogrzeb odb~zie się łnia ł stycznia 
1971 r. o ttodz. t:ł na Clllllltarzu Komunał· 
nym w Radomiu. 

.... , „ 
·Dyrektorowi 'Łódzkieg.o Przedsiębiorstwa 

Bttdownldwa Miejskieg o hr i.' inż, TA• 
DEUSZOWI .TARCZYN IEMU wyrazy 
współczucia s powodu lfOnu 

MATll 

•kladaf 

DYREKCJA ZARZĄl[T INWESTYCJI 
PRÓDUKCYJNYCH przy .ZPDziP 

Dnia 1 styc~ia 1971 k zmarł 110 clętkich 
clnpieniacb w wieku at 66. najukochań· 
IZY. najlepszy i nieodż wany Maż i Ojciec 

s. ti>. 

. WŁADYSŁAW/BIŃKOWSKI 
Wyprowadzenie drtich nam zwłok na· 

stoi dnia ł stycznia P7t r. o godz. 13,15 z 
domu taloby Łódź ,_ Chójny przy uL 
Wczesnej Ua. 

Poirrzeb odbedzie s~ " godz. 15 na cmen­
tarzu św. Franciszk przy uL Rzgowskiej, 
o czym zawiadamia. ' pocrażell! w głębo­
kim żalu 

ŻONA. CORK:A/ SYN, SYNOWA, 
ZIĘC. WNUKOVIE I RODZINA 

I 

Dnia 2 1tycznla tft r. zmarła 
nasza Siostra, przeżjwszy ł&t 68 

ukochana 

S}t P. 

~gr MARIA ZGRZEBNICKA 
emerytowana naucZ'cielkll, odznaczonł. Zło• 

tym Krzy,em zasługi. 

Pocrzeb od będzb się dnia ł stycznia 
1971 r. o godz. 13 1 kaplicy cmentarza -
Doły, o czym zayladamlaJa pogrążone w 
głębokim smutku 

,SIOSTRY I RODZINA 

Dnla 24 grudnia [970 r. zmarła nasza naj· 
droiua Mama 

!;, ł P. 

APOLOMIA TYLIŃSKA 
wdoira Po Teofilu 
, domu Rychter 

Porrzeb od\ył &ie t7 grudnia 1970 r. w 
Warcie. o CZYlll 1awiadamiamy w głębokim 
talu 

CÓRKI I •YN Z ROD'ZINAMI 

W dnlu 31. XiJI. 1170 r. :r:marla. przdywu;y 
'7 tac 

li, ł P. 

· ZOFIA SOKOt 
• domu G6nka 

Porrzeb odbedzie sie dnia ł. I. HTt roku 
o lrodz, 15 z k a plicy cmentana na Dolach, 
o czym zawiadamlaJa 1>0/l'l'ateni w b61u 

MATKA, SIOS TRY STOSTRZENlCB 
I SZWAGIER 

MAGIEL ręcz.ny 
dam. Karo lewska 
front, rano 

&p~e· 

34 -
2831 g 

SZYNSZYLE ta nio spr•e 
dam. Łódź, Nowotki S 
m. 19 ~939 g 

COCKER spaniele, szcze­
nięta 2-miesięcz.ne sprze 
dam, Stoki, J esienna 18 

KLAWISET „ Weltmel­
s ter " s;>rzedam. Pias ta 46 
m. 19 JUł g 

KOCIOŁ c.o. „ Camino" 
2,5 m kw. sprzedam. Te 
lefon 4b'7-72 Jl30 g 

„ WARSZAWĘ 223"' po 33 
tys. km fprzedaqi. Tel. 
30:1-52, eto godz. 15 

„ZASTA VĘ" lu·b .,Tra­
banta" - ku.pię. Oferty 
„3047" Prasa, P!otrkow· 
ska 911 

SAMOCHOD „ Skoda 1000 
MB" sprzedam. Telefon 
31>2-23 

„ WARTBURGA 353" 
sprzedam. Tel. 249-75 od 
god.z. 10 ł061 g 

VERlTAS 
" Lodzi: 

UL Piotrkowska 163 · 
ul. Tuwtma 1ł 

Ziom srebra I srebro 
przemyslówe •kupuje 

r6wniet sklep 
.VERITAS„ 

w Pabianicach 

uL Armil Czerwo­
nej 3ł 

póżn i e>ne . . . . pić gorącą herbatę. skicb o dożywianie zz.i ębnię-
Opóżnione są także ·auto- • :/o • tych i głodnych ptaków. Bez 

busy PKS ' przyjeżdżające I Silny mróz sprzyja MPO. naszej pomocy grozi im nie-
odjeżdżające z Lodzi. Wezo„ Wczoraj wprawdzde było w ohybna śmierć. 
raj niemal pr zez cały dz·ień akcji 21 pługo-piaskarek, ale (Kas. _ j. kr.) 
na dworcach PKS not owano ogran iczały się one jedynie !--------------
przeszło dwugodŻinńe opóż· do posyp;ywania p iaskiem 
nie n ia z różnych tras. Nic tras wylot ow;rch I skrzyżo-
więc dziwnego, że na dz·i- wań ulic. Tam, gdzie zacho­
s i ejszą niedzielę Iiie przewi- dziła kon ieczność, używano 
dziano żadnych „bisów", mi- śrOaków chemicznych. u zbie 
mo zwiększonego ruchu, po- gu ulic Limanowskiego i Za­
niew .aż na skutek śniezycy I chooniej na skutek pękndęcla 
ślizgawicy nie · możn~ sobie rury · wodociągowej utworzyła 
poradz ić z normalnym kurso- się potężna śl izgawka. I tu 

NTU 303·04 
od owiada 

I 

ZASIŁEK , waniem autcitiuSÓw. Trzeba zachodz i ła· konieczność inter-
_, _______ , _ mieć dużo odwagi, aby · podró wencji · piaskarek MPO. PRZY ALIMENTACH 

SZ: Mam 2 dzieci. S!ubne I 
nieśl !łlme.-1 Na śl111!11e mat. z 
którym ' tyję "'\l. up1?\'a·e1t;· t>lacl 
mi ~1j m~nt_y I _,pobl~r~ z.'!S!łek 
rodź1.nlly. · na to· drug.le za's1łek 
dop6k1 pt'ac·owalam P'cibteralam 
ja. A jak będzie teraz. gdy 
przerwałam pracę? 

UCZENNICA poszukuje •. że>w!łć alJ.'t0fRŚeittĄ.'!'RS ?W'~O-'· ~lf:~lłii {,~ v' • r.- ~?'n 1 " 
$ubl,okatorsk1ego 1X>ko1u · rze zimowej.' z dwojga: zi~go · - $nieg zalega 'dachy~ ;a sople" 
w sródm1esclu. Ofe.rty 1 . . . t"'·'·{t•>.'• «>Q 100.o• ••'~ę "• jll'Zeohodlliom; 
„3154" Prasa, Pi.otrkow· '"' eps?.Y. . .l,Uf;~s „:P9 ';_:U· " Nie5tetj', , nili"' ma , korrntł"Usu·: 
ska 96 "T" 

Snieżna aura sprzyja . bia'ł'e~ wać śn [egu z dachów · I zbi-
KIELCE - dużą llOWO­
C'zesną kawa lerkę ramle 
n,ię na pl><lobną w t.o­
dz,i. Oferty „J l6ł" Pra­
sa, Piot!"kc>wskil' 96 

mu · szaleństwu. Dzisiejsza nie · jać sopli. Np. dyrekcja 
d'l:iella zapowiada się 'niez~y- „Gra.nd-Hotelu" znala1Zła _się 

. kle ~tr;ikcyjnie, · Mozemy ·~ię ' w niemałym kłopocie, bo . ani 
wybrać do. Sn;la.rdzewa, gdzie,: straż· pożarna, and al.piniści z 

RED'.: Zasl.iek na dziecko 

„SKODĘ 100 S" sprze­
dam. Odbiór w PKO. SRODMlESCIE - rniesz 

mógłby pobier ać. albo ojc.iec, 
aJbo Pani maż, gdyby miała 
Pani wyrc>k ·aUmentacy.jny. Ale 
dopóki sprawa ta nie zostanie 
uregu!owa.na, nie !stniele. rnożll­
WNć wypłacan>ia zasiłku. Oferty „2959" Prasa, ka.ni·e cz,teropokojowe, 

Piotr kowiską 96 c.o. I ciepła woda z 

.'SYRENĘ 101 " pi' \ni·e EC, komfotrrtc>we,k ,Jam1e·e 
ni ę na zypo o ow , 

sprzedam. Sta.n bardzo ~el. 265-()7 3112 g 

ULGI NAD'ZWYC2' .UNJ!! 
CZYTELNIK! Rodzice ~aj~-. 

6-hektarowe l!;ospodarstwo rol­
ne • . Czy z uwa![i na ,podes~ły 
wiek obojga, moea zostać zwol 
nieni z obowia.zki>w'ych · dostaw 
zboża. · Żiemtllaków I mi~sa? · 

dobr y. Teleto·n 512-86 po 
go<lz. 16 3156 g 

„MOSKWICZA 403" 1965 
r. - sprzedam. Zelów, 
Szkolna 5-lS, tel. 160; 
godz. 10-14 316.1 g 

SAMOCH0D „Fiat i!OO" 
stan bardzo dobry -
sprzedam. Tel. 389-39 

CIĄGNIK „ursus 325'' 
ze sprężarką po remoon 
cie sprzedam. Stanisław 
Michalstkl, Podmokle Wiei 
k le ł9, p-ta Babimost, 
pow. Sulechów, woj. Zie 
looa Góra %92 p 

„SYRENĘ IM"' S'tan do 
bry tanio sprzedam. Te 

LOKALU użytkowego w 
sródmieściu pilnie poszu 
kuję. Oferty „304:" , Pra 
sa. Piotrkowska 96 

LOKALU około 150-200 
m kw. Śila, światło, wo 
da, dzielnica Bałuty -
poszukuj ę. Oferty „3166" 
Prasa, Piotrkows,ka 116 

MATEMATYKA, !izy.ka 
- korepetycje, mgr Inż. 
Sobanski, tel. 647-22 we 
wnętrzny 366 2901 g 

• DySKUSYJNY KLUB 'FIL:, 
MOWY - przy ŁDK 11rzyjmuie 
zapisy na styczeń br. Ucze-stni­
cy . maja możnośt obeirzenia 
5 projekcji w .cii\11;u miesi:>,~a . 
Wyświetlane sa · filmy prz.ed­
premierowe tylko ula DKF do­
kumentalne oraz archi.walne fil 
my z brukselskiej listy najleu-
1zych flJmów świata , Karn·ety. 
w cenie 25 zł można nabywać 

w kasie ŁDK 
pokój 5) 

(Traugutta 18, 

e DOKP W WARSZAWIE 
informuje. te ze wzclędów tecll 
nicznycb od 4. I, br. pociąg o• 
sobowy relacji Łódź Kaliska -
Skierniewice od,ietd~~facy obec 
nie o godz. Z.30 będzie kurso­
wał z Łodzi Fa.bryczneJ o 
Cod'Z. 2.05; 

RED.: · Rolnicy, którzy .ukoń·­
czyld "" lat życia, mogą uzy­
•kać ulgę dekretową w obo>­
wlązkowych ciMfawach tylko 
wtedy, gdy obsur ·g'o6poda.r­
stwa nie ·przekracza · :ł hekta• 
rów. 

R<>j:l:zic.om nie przysługu,ą . 
ulgi · dekretO'We, ale mogą si~ 
ubiegać „ ul~ nadzwycza,ne, 
które przyma-ją · aromad;r;kie ra• 
ry nerł>dowe. 

ANGIELSKI ;_ korepe ty 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
cje. Studentka Krusz. 
264-82 3109 g POSZUKUJĘ solidnej 

letc>.n 683-92 od godz. 16 UCZNIA, uczennicę przyj 
pomocy domowej. Te), 
512-84, Wojska Polskie­
go 64a. Miszczak. po 15 

SZYBY samochodawe NAPRAWA mHZYo do OBUWIE" przera•b!am: 
panoramiczne,' drobnoroz szycia. Tel. 370-06, Ko- obcasy oraiz noski na 
pryskowe, atestowa.ne· tynta, Lipowa ł7 modne, cholewy na smu 
poleca jedyny . w kraju rowane (haki), wymie· 

„SYRENĘ 103" 1966 r. 
prod. (>la.k>ier plecowy) 
sprzedam. Tel. 308-39, 
do Ul 2550 g 

„WARSZAWĘ 223" gór· 
nozaworowii sprzedam. 
Odbiór w PKO. Oferty 
„2958" Prasa, Plootrkow­
ska 96 

Ml.ODE małżeństwo -
czlonkowle spółd?.ielnl 
poszukuje nie umeblo-
waneg.o pokc>ju. Oferty 
„3090" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

3 POKOJE, kuchnia .,M-4" 
na osiedlu za.i-zew 
zamien i ę na równo~z~d­
ne, okolica uL Woj S'ka 
Polskiego. orerty „2159·• 
Pra sa , P io t rkowska 96 

m ie zakład fote>graficz­
ny, ŁOdź, Puędzallllia-
na 98 3135 g 

OGRODNIKA, dobrego 
fachowca uprawy wa­
rzyw i kwiatów pod 
sz.klem, do pracy samo 
dzielnej w Krakowie -
przyjmę. Ofer1y 42346 
„Prasa", Kraków, Wiśl­
ria 2 łl k 

POMOC domowa potrzeb 
na. Sadowa 18/20 m. 26. 
tel. 504-94 3561 g 

17 GRUDNIA ok. Codz. 
18.30 w autobu,le „65" 
znalazłam portmonetkę z 
pewną '1um11 ph!niędzy I 
Tachunkiem za dr r.ewo. 
Gandhiego 9 m. 38. bi. 
104. P r zyg od zika :fi 49 g 

POMOC di>mowa do FARBUJEMY wszelką 
dziecka potrzebna. Wa- lók 
run·k i dobre. Lniana I-2 garderobę, w na syn­
m. 72, blok 333 (Teofi- tetyc zne. Wschodnia 62. 
lbw) 3095 g z . Rzym9kl I A. Frycz 

WSPÓLNIKA do pro. 
POMOC domO<Wa I do dukcji tworzyw sztucz­
dziecka potrzebna. Zltło nych - priyjm~. Wy­
szenia : niedz.iela, godz. maga.ny wkład 300.000 d . 
10-12, Traktorowa 92 A Ofer ty „3165"' Prasa. 
m. 52 (blok 313) P io tr·kowska 96 

~-=~~-~-~~==1 ... ~~~~J:;i-=· 
200.000 zl 

„Secumł1", Warmswa- PROTEZY, korony, na- niarn wwa·kl, skracam 1 
Rembertów. Suflerska e, tychmiastowe reperacje. zwę.tam cholewy. Sre­
telefon I0-95-12. wleczo- Pawlikowgka,' ul. sten- brzyńska 81, Wr6blew• 
rem 21-19-69, MUhsa.m klewLcza 27 7944 g ski „95 g_ 

·=·=·-=·=·=·=·=·=·=· m . • 

~ . Zmiana adresu· i telefonów ~ 

'

-,, z DNIEM 2 STYCZNIA 1971 R. I.li 
siedŻiba zarządu i. administracji handlowej 

I

.,, Spółdzielni Inwalidów w Łodzi. · J.11 

została przeniesiona 

I.,, z ul. GEN. SWIERCZEWSKIEGO 3 ·· ~ • ..: 
na ul. ZACHODNIĄ 12a 

.,-,, A k t u a I n e t e I e f o n y I.Il ... 
Centrala 501-32 

na ulicy Piotrkowskiej 161 w lodzi • Ili .. ~li Preźes zarządu 560-00 
, . Dział handlowy I ksłęgowoi6 560-lQ : 

• Spółdzielnia Inwalidów prowadzi działalność handlową na • 

U.I grudniOUJljm ' ciqgnienlu t. · 111 terenie m, Lodzi l województwa w takich miejscowościach Ili 
K • • L · • • p• • • • jak: Tomaszów, Ke>lumna, Pabianice, Stryków, Lowicz, 

W f8)0WeJ Ofefll . JPDJęznej ~ ·• Gło,wno. Piotrków i inne. .Sklepy l kioski bogato zaopa- • 

wygrał los Nr 63225 Ili trzone w artykuły spożywcze I przemysłowe. Zapraszamy Ilf 
I 

do kupna - życząc z okazji NOWEGO ROKU wszelkiej 

,„ .... -1--~_r_.:_:~a~a::~a~!;;„ff:~ i'=•===•===• Po~Yślno§~. •=•=•=~ .,.„ LWU _ .._ __ .., 

DZIENNIK ŁODZKI · .-. J (69Hł l . 



., 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie RatunkowP. 
Pogotowie MO 07, coo-oo, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-77 

09 
500-00 

WIELKI - godz. 17.30 „Królew 
na $nieżka" , 4. 1. nieczynny 

fOWSZECHNY - godz. 11, 15.30 
· „Zatopio-ne królestwo '• 

4. 1. nieczynny 
NOW~ godz. 11, 16 „Z.li 

s iedmioma górami", fi. . 19.15 
„Ja1n9Sik1t, 4. 1. nieczynny 

MAŁA SALA - godz. 20 „RQ• 
deo" , 4. 1. nieczynna 

JARACZA - godz. 11, 15 „Ta 
jemniczy ogród" 4. 1. nie-
czynny 

TEATR 7.15 - gcidz. 19.15 „Lea 
tern", 4. l .' nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Dama 
od Maxima", 4. 1. niecLynna 

ARLEKIN - godz. 10, 16 „ Wu 
jek Bum", 4. 1. jak wyżej 
god•z. 18 

PINOKIO - godz. 11, 15 „Lii 
detektyw". ł. 1. nieczynny 

FILHARMONIA (Na.rutow!cza 
20) , niedziela, godz. 19.30. No 
woroczny koncert po.pularn•>­
roz(ywkowy . - ork. PFt.. Dy 
rygent - Henryk Debich. so­
liści: ' Izabella Nawe - so­
pr-an, Paulos Raptis - tenor 
Adam Zwierz baryton. 
Słowo wiążące - Jadwiga Piąt 
kowska. W programie arie. 
pieśni i piosenki. · 

MUZEA 
SZTUKI (ul. · Więcko-wskie!(o 36) 

godz. 10-16, 4. :. n iecLynne 
ARCHEOLOGICZNE i ETNO• 

GRAFICZNE (Pl. Wolnpsci 14) 
godz. t l-16, 4. 1. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańs·ka 13) 
godz. l(}-17, 4. t, nieczynnP. 

HISTORII WŁOKIENNICTWA 
(Piotr.kawska 28'2) godz. 11-16 
4. Io nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Pa~k Sienkiewicza) godz. 
l(}-14, 4. I. n i eczyn·ń e 

ŁODZKIE ZOO 
czynne od godz. 9-15.30 (ka• 
' N CLynn11 do 15) 

, KI N A 

BAŁTYK - „Po.pie-rajcie swe­
go szeryfa" od lat 11 (USA) 
godz. 10, 12.30, 15, „Shalako" 
od lat 14 (fr.) godz. 17.30, 20 
ł. I. jak wyżej 

LUTNIA - „Niezawodni przy 
jaciele" (kanad.) od lat 11 
godz. IO, 12.15, „życie, mi­
łość, śmierć" (fr.) od lat 18 
godz. 14.30, 16.45, Hl 
4. I. jak wyżej 

POLONIA - „Pi ę<k·nOŚĆ d.nia" 
od iat 18 (franc.) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30, 

. 4. 1. 1ak wyżej 
WISŁA - , , Pogoń za Adamem" 

od lat T4 ' (pof.) godz. 10, 
12.15, 14.30, l7, 19.30 
ł. 1. Jak wyżej 

WŁOKNIARZ - niec.zynne 
WOLNOSC - „ Bitw a nad N•• 
retwą" od lat 14 (jug.) godz. 
9.30, 12.45, 16, 19.15 
ł . I. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Bitwa nad N•­
retWą" od lat 14 (jug.) god:r.. 
9.30, 12.45, 16, 19.15 
4. I. jak wyżej 

STYLOWY - „Zródło" od lat 
18 (Sz)Yedzki) ge>dz. 16, 18, 20 
4. l. j!łK wyżej , 

ST.UDIO - „Pies pr.zy ;clawia 
turze" od lat 9 (węg.) godz 

. 15, „Zbrodnia i kara" od lat 
14 (radz.) g. 17, 4. I. „Zbro­
dnia i kara" godz. 17 

ADRIA - „Winnetou wśród sę 
pów" od lat Il (jug.) god1. 
IO, 12.30, 15. Pożegnan :e z ty 
tulem : „CzłC>wiek ucieka" 0·1 
lat 16 (ang.) godz. 17.30, 20 
ł. I. Pożegnanie z tytułem: 
„Powodzenia, Charlie" od la t 

cy'' godz. 18, 18, „I znów z 
tobą" godz. %0 

ŁĄCZNC>"C - „Skarb" od lat 
7 (poi.) godz. 14. 16, 18. 
ł. !. „Sitar b" godz. li 

MŁODA GWARDIA - „Sz.lll­
check1e gniazdo" od lat 14 
(radz.) godz, 10, 12.30, 1S, 
17.30, 20, ł. 1. jak wyżej 

MUZA „Prom'' od lat L1 
(pot.) godz. 16, 18, 20, ł. !. -
„ Wielka miłosć" od lat Ił 
(fr .) godz. 16. „Ostatni ter­
m in" od lat 16 (USA) godz. 
18, 20 

OKA - „Galia" (fiłm dla żoł 
nierzy) godz. IO, „Zamek pu 
łapka" od lat 16 (fr.) godz. 
12.30, 15, 17.30, 20 4. !. „Za­
mek pułapka" godz. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 

POLESIE - Bajki godz. lł, 
„A to historia" ' (USA) godz, 
15, 17, 19, 4. !. „Old sure­
hand" od lat U (jug.) godz. 
17, 19 

POPULARNE - „Cudowna la 
migłówka" (czeski ) od lat 12 
godz. 15, „Doczekać zmroku" 
od lat 16 (USA) godz. 16.45, 
19, 4. 1. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Słoń Ma 
ruda" (ang.) od lat U godz. 
14, 16, „Dziewczy na z pisto­
letem" (wł.) od lat 16 godz. 
17.45, 2-0, 4. l. „Niezawodni 
p rzyjaciele" od lat 1 · (il"Um.­
kanad.) god.z. 16, „Roman­
tyc:r.ni" od lat 16 tpol.) ~odz. 
18, 20 

POKOJ · --, Bajki „Trzy ping­
wrn.y" godz. 14 „1'aJt:m111c , y 
mnich" od lat 14 (-radz.) g. 
15, „Pojedynek w słońcu" od 
lat 16 (USA) godz. 17, 19.30, 
4. 1. „Tajemniczy mnich" g, 
15, „Pojedynek w słońcu" g. 
17, 19.30 

PIONIER „Worek prezen-
tów" godz. 15, „ Wspaniały 
Red" od lat 7 (USA) godz. 
16, „Paid się, moja panno" 
od lat '.6 (czech.) godz. i8, 20 
4. !. „ Wspa·niały Red" godz. 
16, „Pali się, moja panno" 
godz. Hl, 20 

REKORD - Bajka „POS'lUki­
w11cze skarbów" godz. IO, 
„Powrót rewolwerowca" od 
lat 14 (USA) godz. Il. 13.15, 
„Prawdzie w oczy"· od tat 16 
(po!.) godz. 15.30. 17.45, ZO, 
4. 1. „Królewskie igras:r:ki" od 
lat 14 godz. 10, 12, a, 16, 
„Panna młoda w żałobie" od 
lat 18 (fr.) godz. 18, 20.15 

ROMA Bajka „Eskapada" 
godz. IO. 11, ,,Czy macie w 
domu lwa" od lat 11 . (czech.) 
godz. 12, 14, 16, „Piękny li- . 
stopad" od lat 18 (w ł. ) l[odz. 
18, 20, 4. 1. „Brzezina" od lat 
l6 Gpol.) god.z. IO, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

SOJUSZ - Bajka „Zajączek" 
godz. 14, „Loki&" od lat 1ł 

. f p0-1.) godz. , J5, l?.15, , 19.3-0, 
'" ł."r:' „Zycie w Battersea" od 

la t 16 (ang.) godz. 17, J 9.15 
STOKI - Baj ka „Dic k 1 jego 

kot" gOdz. 14.30, „Mózg" od 
lat 14 (fr .) godz. 15.30, 17.45, 
20, ł. 1. „Giuletta l duchy" 
oo lat 18 (wt.) godz. 16, 19 

SWIT - Bajka „La1ająca chat 
ka" godz. IO, 11, „Nasta zwa 
riowana rodzinka" <>d lat U 

(czech.) godz. 1~. Ił, 18, 18, 
20, 4. l. „Siadami Kopernika" 
no.n stop godz. 10-20, „Po­
wrót rewolwerowca" od lat 
14 (USA) godz. 20 

DYŻURY APTEK 
Przybyszewskiego 4l, R. Lu· 

ksewburg 3, Nowotki u, Gdan 
ska 90, NarutC>wicza 6, Dąb­
rowskiego 89, W1elkopo1ska o3a 

'· I P1c>trkowska 193, J aracita 32, 
Rz.go-wska 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana 15, Gdańs·ka 21 
Lanowa 129/l:tl. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Pol.•Gin. AM 

ul. curie-Skłodowskiej 15 
dzielmca Górna. 

11 Klinika Poł.•Gln. AM 
ul. Sterlinga 13 dzielnica 
Sródmieśc ie i poradnie „K", 
ul. Nowo~kl 60 i Kopcińskie­
go 32. 

Klinika WAM - ul. M. For­
nalskiej 37 - dzielnice Poies.1e, 
Sródmieście l rejonowe poraa­
nie „K" ul. Piotrkowska 107 
i Piotrkowska 269. 

Szpital im. B, Wolf - uL Ła 
giewnicka 3ł - dzielnica Ba­
łuty. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Clururgla połu<l·nie - S-zpital 
Im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chlrungia północ Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia u.razowa - Sz.pital 
lm. Jonschera (Milionowa 14) 

Laryngologia Sz,p! tal im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Chiru~gia l Ja.ryngologia dzie­

eieca - Szpi•ai im. K~rcza.tta 
(Armil Czer-wonej 15) 

Chirurgia szczęko-wo-twa.rzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

ł. l. 
Chirurgia południe - Szpital 

im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 
Chirurgi.a północ Szpital 

im. Jordana (Przyrod•nicza 7/9) 
Chirurgl8 u~a.zowa - Szpital 

im. Biegań9kiego (Knluiewi-1 
cza I/a) 

Laryngologia - sz.pital im.

1 
Pirogowa (Wólczańska 193) 

Okulistyka - Szpital im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I 1aryngo!ogia d-z<\e­
cti;ca , - Sz.pltal tm. Konopni­
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- SZplta·l lm. Barlickiego (Kop 
cińskiego 22) 

ToksY'kologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKAąBKA 
N!!cna pomoc l!!JcJlnka Stacji 

Pog-1łt"dwia Ratunkowego przy 
ul. .~\e,t1k.fewicia IU t f' l, 866-66 I 
SWJąteczna pomoc lekar•lła 

dzielnica Sródmieście - P iotr· 1
1 kowska 102, tel. 271 -80. Bałuty , 

Z. Pacanowskiej I, tel. • 
541·98. Górna - Lecznicza 2/4 , ! 
tel. 440-62. Polesie - AL 1 Ma-1 
ja 42, tel. 305-83. Widzew -
Szpita Ina 8, te!. :l'l'l-52. 

NIEDZIELA - 3 STYCZNIA 

PROGRAM I 
9.0S Fala 56, 9.15 Radiowy Ma 

iiazyn Wo.1skowy, 10.00 Godzina 
dla dzlewczą t i chłopców . li.OO 
Rozgłośnia Harcerska. 11.40 Zga 
dnij, sprawdź, odpowiedz. 11.57 
Sygnał czasu I he.1nał . 12.05 
Dziennik. 12.15 Wizerunki lu­
dzi myślących. 12.45 Radionie­
dziela informuje. zaprasza. 13.15 
Polskie tańce ludowe. 13.35 Me­
lodie, które zdobyły świat , 14.00 
Radiowy magazyn przebojów. 
14.30 W Jezioranach. 15.tlO Kon­
cert życzeń . 16.00 Wiad. 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych . 16.20 „Cena 
milczer.ła" - słuch. 17.50 Kilka 
m !nut dla pianisty R. Thxssena, 
tow. orkiestra. 18.00 Wyn.kl To­
to-Lotka oraz region. gier licz­
bowych. 18.05 Charakterystycz­
ne style twórców muzyki roz­
rywkowe.I. 19.00 Kabarecik re­
klamowy. 19.15 Przy muzyce o 
soorc:e. 19.53 Dobranocka. 20.00 
Dzienni~ . 20.10 Bilans roku na 
anter:ie międzynarodowej, 20.40 
Wiadomości sport. 20,45 Maty­
s iakowie. 21.15 Muzyka tanecz­
na. 21 .30 „Szkice do obrazu•' -
słuch. 22.00 RadlowY wodzirej 
zaprasza - cz. I. 23.00 D~iennlk. 
23.10 Radio-wv wodzirej z.a.p rasza 
- cz. II. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 
8.45 Program dnia. 8.5o Koncert 
życzeń. 9.55 „Spojrzenia i re-

fleksje" - magazyn. 10.15 Po­
ranek literacko-muzyczny. 11.42 
Program tygodn:.S. 11.57 Sygr.ał 
czasu i hejr.ał. 12.05 \viado.mości 
i Siedem dni w kraju I na świe 
cie. 12.30 Poranek symfoniczny. 
13.30 Podwieczorek przy mikro­
fonie. 15.00 „Kłopoty króla Od'­
miwąsa" . - teatr dla dzieci. 
15.36 Z piosenką od A do z. 
15.45 Niedzielne rendez-vous. 
16.00 Wyniki losowar.ia „Kuku­
łeczki" . 16. 02 Koncert Ork. PR 
I TV w Lodzi. 16.30 Koncert 
chopinowski PhlHppe Entremon 
ta. 17.00 WLad. 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dtwięk. 17.30 Re­
wia piosenek. 18.00 „ Wieczór z 
Lońką" - słuch. 18 .45 Tylko na 
organach. 19.00 Wiadomości i 
fel ' eton aktualny. 19.15 K11clk 
stare.1 płyty 19.30 Kącik r.-owej 
płyty. 19.45 Wojsko , strategia, 
obronność. 20.00 „Poranek w 
Barcelonie" - w~eczór Literac­
ko-muzyczny. 21.30 Soliści I or­
kiestra. 22 .00 Wiatlomośćl. 22.05 
Ogólnopolskie wiadomości spor­
towe I wyniki Toto-Lotka. 22.25 
Wiadomości sPOrtowe. 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyką -
muzyka oolska. 23.42 Jazz na 
dobranoc - Ch. Mingus - fort. 
23.50 Wiadomości. 

PROGRAM DI 
•. J.10 ,p.r~k-1 .,Jtata!og pio­

senkarski. 9.35 Oferty kolekcjo­
ne ra - „Bialy koń". 9.55 Pro­
g ram dnia. ta.oo R. Schumann 
- Karnawał - op. 9. 10.30 Ilu­
strowany tygodnik rozryWko­
wy. 11.57 Sygnał czasu I hejnał. 
12.05 „Homo Fuhrer" - słuch, 
dokument. 12.30 Ekspresem 
przez świat. 12.35 Przeboje na 
trąbce gra Tor,y Mimms. 13.00 

Walter and Connle - rozmów• 
ki angielskie. 13.15 4/4 - maga­
zyn. Ił.OO Ekspresem przez świat, 
14.05 Przeboje na sta rtl lł.20 p e­
ryskop. 14.45 Klasycy fran cu· 
skle1 piosenki. 15.10 P;erwsze 
obroty - muzyczne premie ry. 
15.30 Rep. „żywioł". 15.50 zwie­
rzenia prezentera. 16.15 Gitara 
w różnyclf stylach. 16.40 „I w 
moim kralu wiersz się rodzi'' 
- poezja k·ubań5'ka. 17.01 Pe r ­
petuum mobile - magazyn, 17.30 
„Przeciw sob:e samym" - od c . 
pow. 17.40 Mól magnetofon. 18.00 
Pogwarki u Szymona. 18.15 Polo 
nla śpiewa. 18.30 Ekspresem 
prze~ świat. 18.35 Portret arty­
sty - Bułat Okudż.awa. 19.00 
„Głosy" - słuch. 19.25 Min i· 
max. 20.00 Wujek - gawęda. 
20.10 Muzyka z .PłYt sta.rych 1 
nowych. 21.10 „Ocean nie bar­
dzo spokojny" - fragm. ksląt­
kl. 21.30 Melod ie z autografem 
St. Mikulskiego. 21.50 s. Pro­
kof'.ew - „Romeo 1 Julia''. 22.00 
Fakty dn.!a. 22.08 Gwiazda sied­
m!u wieczorów - Chubby Che· 
cker. 22 .20 „Chryzantemy" -
mag. 22.35 P iosenki z telekll'..a. 
23.0Ó Miniatury poetyckie -
wiersze S. Jesienina. 23.05 Mu­
ZYka nocą. 23.50 Na dobranoc 
&ra Ork. Paula Maurlata. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8~00 Pro.g>r am dni a (W). 8.05 
TV kurs rolniczy: . Pielęgnacja 

o 

b 
maciory (W). 8.40 Przypo:nina­
my, radzimy (W). 9,00 Dla mło 
dych wi<lzów: TV Klub Smi<t­
łych Ul wyprawa polarna -
„Skarb 13 domów" - fiLm 
(VIII) (W). IO.OO Złote wrota -
konkurs Poiosenek dla dziecl (z 
Pragi). li.Oo Dla młodych W i­
dzów: „Nasze lwy" - film do 
kumentąlno-przyTodniczy (W). 
11.55 Dziennik (W). 12.10 „ W 
p ierwszą niedzielę po wojn ie" 
- reportaż dokumentalno-sp'lr 
towy (W). 12.30 ,,Nie ze mną 
madame" - film fa•b. prod. 
NRD (W). 14.00 Przemiany (W). 
14.30 Dla dzieci: Włodzim ierz 
Goldfeld - Nieza.poml.najki. 
Adaptacja - Krysty·na L inden 
bergh. Reżyseria - Joanna 
Koenig (W). 15.30 „Dziś Parti­
ta". Sce·har iusz - Jerzy Kley­
ny. Reżyseria - Barbara Bo­
rys-Dam ięcka . Wykonawcy: Ze 
spół „Partita", Damian Damię. 
cki I Wl<>dz imierz Nahorny 
(W). 16.oo Dialogi h istoryczne 
(W). 16.30 Wielka gra - tele­
turniej. Wystąp i ą: Marta Steb­
nicka 1 Andrzej NC>W\S1kl (W). 
17.25 Pani Miecia - rep, o wy 
bitnej aktorce Mieczy.s'law\e 
Cwiklińskiej (W). 18.20 Estrada 
Literacka - Str-ofy poezji świ.i 
ta - „Suche listowie" - liry 
ka "·ros~ska · tez. I) C:KatoW!ce). 
19.20 Dobranoc - „ Po rwa nie 
Ba ltnara G~bk i" (W). 18.30 
Dziennik (W). 20.M „Perpetuum 
mobile pa.ni Hanki". Reżyseria 
KazLmlerz Krukowski. Wyko· 
nawcy: Ha.nka Bielick a, Danuta 
Bester, Barbara Prośn.iewska, 
Wanda Kacz.marczy<k. Nadzieja 
Wi•nlarska, Olgierd Jacewicz, 

!e wychodzę za niego dla pieniędzy. Ale 
tak nie jest. Właśnie chciałam osobiście 
pana zapewnić, że pragnęłabym podpisać 
coś, co zabezpieczyłoby mr Kenta. 

Maso'll. skinął głową. 

- Dziękuję - rzekł. - Jestem rad, że 
mam okazję . porozmawiać z panią. A 
propos, czy pani . kiedykolwiek rozma­
wiała o tym z mr Rease? 

Roześmiała się 1 odpowiedziała: 

~:'. wa~r> ~odz. 10· 12• Ił. · - Nie. Pewne mimowolne, powtarza• 
TATRY - „Cafe pod · Mi nogą" jące się skurcze współpracujących ze so­

od lat . 12 (p.ol.) g. 10;, Bajki - bą mięśni są niedomaganiem powszech­
,,Dohna di!tmentów godz: nie · znanym jako kurcz mięśni twarzo-

. - A eo z lunatyzmem? Czy to na co§ 
wskazuje? 

- Nie. Mr Rease nie lubi mnie. Jest 
bipochondrykie:n. Nie lubi ludzi, którzy 
mu nie ustępują. Harris, ten bogaty na­
rzeczony E\iny, zawsze mu . ustępuje. 
Właśnie wieczorem Rease skarżył się, że 
w jego pokoju są przeciągi I Harris przy­
znał mu rację. Postartowill więc, że 
Rease zamieni się z Maddoxem na po­
koje. Mr Kent nie będzie zadowolony, 
gdy się dowie o tym. Kilkakrotnie prze­
konywałam go, że nie musi ustępować 
Rease'owi, gdy ten skarży się na urojo­
ne do legli woścl. 

12, 13, 14, 15, 16, 17, „Brzez1 I h z j k' j ój 
na" Od lat :6 c.ool.) ~ndz. wyc • wy ąt iem tak zwane tr • 
18, 20. 4. I. „Prawdzie w "- 1 dzielnej newralgii, spowodowanej zwy­
cty" od lat 16 godz. to, 12.30, rodniałyml im!anaml w nerwie kur-
.18. 20.15. Ba.iki „Doli·na d la - I I t ' h · 
mentów" godz. :5, 16, !7 cze m ę ~n w ar z o""! y c me 

CZAJKA - „Czekam w Mon- są bolesne. U niego jednak me występu­
te ~arJo" od lat 11 (poi.) ~. je k u r cz m i ę śni t w ar z o wy c h. 
15. 17, 19.15._ 4. :. nieczynne Obserwowałem go dokładnie i gotów je-

DKM - „Krol . areny" (radz.) · . 
O<!, łat 7 godz. 16, . „Mały" stem przysiąc, że symuluje. 
(poi.) od lat 16 g. 18, 20 - Ąle dlaczego symuluje właśnie za-
4. I. nieczynne b · ? t ł d k t ENERGETYK _ „Barbarella" urzema nerwowe - spy a a wo a • 
od 1at 16 (wł.) godz. 17, 19 - Kent zwalcza twierdzenia swojej żony, 
ł. I. n ieczynne że jest umysłowo chory. O n us i-

K_OLEJ ARZ - „Pollyanna" od ł uje dowieść. że jest absolutnie zdrów 
lat 11 (USA) godz. 1·5.30, śl Wł Ś • dl t h · ł · 
„Mo$'t" od lat 14 (jug.) godz. na urny e. a me a ego c c1a ,_ ze-
17, 19. ł. 1. nieczynne bym cię tutaj przyprowadził. 

ŁDK - „życ i e w Battersea" Dr· Kelton potrząsnął głową. 
od lat_ 18 (ang.) godz. !2.1 5• - Czy on jest jedyną osobą, która za-
14 .45, 17.15. 20. 4. l. „B i ałe . . k 
słońce pustY'ni" od lat 14 proponowała. zebyś sprowadził le arza 
(radz.) godz. 14.15, „RomM I w celu obserwowania go? 
Julia" od lat 16 (an.g.) ii<>dz. - Tak. Przypuszczam, że jego siostrze-
16.30, 19.3-0 • ł ś • 1 

GDYNIA - „Knoat ! Tahrzy" mea ~og a mu. ~o sugerowac, ecz z pro-
. od la-t ·14 (bułg . ) godz. (10 - pozycią wystąpił do mnie sam. 

seans zamkn~ ęty), 12.30, 14.łS . - Powiedział cl że chce byś mnie tu-
l7.l5. 19.45, 4. 1. „Inwazja po t j d .1 ' kł l' d K I 
tworćw" od lat 11 (ja.p.) g. a przyprawa z1 - rze powo 1 r e • 
10. 12. 14, 16, 18, 20 ton - by zaprezentować swoją zabawną 

HAL~A - Bajka „Muchomo- chorobę przede mną. Tak jak większość 
rek godz. 14.30, „Plane ta 1 tó d ·1 · · 
małp" od lat 14 (USA) Rodz. symu an w. przesa z1 co nieco w swo-
15.30, 17.45, 20. 4. !. „L<>kis" jej gorliwości oszukania · lekarza. Mo~e 
od lat 14 (poi.) godz. 15.30. udałoby .mu się nabrać domawego leka-
17 45 20 . t · • ł j d' 1 ' 

1 MAJA _ Ba.i<ka „S·potkanle r~ na wys aw1enu; . z e iagnozy, ecz 
z Barrym" godz. 15. „Rozbój I nie nabrałby .psych1.atry. 
nicv · sycylijscy" 9d lat 1' - A zatem, . do czego on '. zmierza? 
cwt.) irodz. 16, 18, „ r mów yt ł Ma 
z tobą" od lat 16 (węg.) . ;;o<l• sp a son. . 
201 ł. 1. „Rozbójnicy sycyli.js Kelton wzruszył ramionami. 

- Czy masz na myśli objawy zabu­
rzeń umysłowych? 

-Tak. 
- Nie, lunatyzm jest zazwyczaj spo-

wodowany jakimś zahamowaniem emo­
cjonalnym, dowolnym kojarzeniem po­
jęć pod względem indywidualnym. To 
nie jest oznaką zaburzenia umysłowego. 
Jest raczej rodzajem hipnozy indywidu­
alnej, podświadomej autosugestii. 

- Czy lunatycy stają się bardziej 
aktywni podczas pełni księżyca? 

-Tak. 
- Dlaczego? 
- Szczerze mówiąc!; Perry, nie wiemy, 
- W takim razie - powiedział Ma-

son; uśmiechając się szeroko ·- mam do 
czynienia z: czymś niezwykłym.„ "Klient 
angażuje mnie, aźeby udowodnić, że jest 
zdrów na umyśle, następnie zaprzecza 
temu, bo postępuje jak głupiec. 

Dr Kelton wyjął cygaro z ust. 

- Nie mówiąc już o jego miłym zwy­
czaju kręcenia się dokoła domu, w nocy, 
z nożem do krajania mięsa w ręku -
rzekł sucho. 

ROZDZIA?; V 

Lucille Mays, osoba. o długich nogacli 
i szczupłej sylwetce, napotkała utkw\o­
ny w nią pełen bezstronnej szczerości 
wzrok Masona. 

- Jestem pielęgniarką - powiedziała. 
...., Mr Kent jest o dwadzieścia lat star• 
szy ode mnie. Oczywiście, ludzie myślą, 

- Kent nie wie o tym? - zapytał Ma­
son. 

- Nie. To było zaraz po obiedzie. 
Piotr telefonował. Byli wszyscy pozostali 
i„. 

Nagle otworzyły się drzwi: Do pokoju 
wpadł Kent i ramieniem otoczył opie­
kuńczo kibić Lucille Mays. 

- · Gdy pójdziemy do solarium, będzie 
akurat coś przygotowane do wypicia -
powiedział. - Harris właśnie miesza je­
den ze swoich kapitalnych cocktailów. 

. Lucille Mays skinęła głową, lecz oczy 
jej nadal wpatrywały się w Masona. . 

- Doskonale - rzekła. - Po prostu 
chciałam, żeby pan wiedział, gdzie może 
pan mnie znaleźć w razie potrzeby, mr 
Mason. 

Adwokat skinął głową zwrócił się 
Kenta: 

' (15) (Dalszy ciąg 

dol 
nastąpi) 

Jerzy Kleyny, Katlmlerz Kru• 
kowSiki , Ryszard P ikulski. Ta• 
deusz Ross (W), 2-0.50 PKF (W). 
21.10 „Gwiaz.da szeryfa" - film 
fab. prod. amerykańskiej. W 
rolach g łównych: Henry Fon­
da. Anthony Perklns, Betsy Pal 
mer, Michael Ray, dozw. od 
IS lat (W). 22.40 Ma'gazyn spor 
towy (W) . 23.10 Program na ju 
tro (W) . 

PROGRAM D 
11.43 Program dnia (W). 17.SO 

„Azyl" film fab. pr<>d. amery 
kańsk iej (W). 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 DZJie.nnik (W). 20.05 
Studio 63: Ada.m Mickiewicz -
„Pan Tadeusz" księga IV (W). 
21.05 Spotka nie z Lid·i ą W'f'O• 
ck~ (W). 21.40 li program z cy 
klu: Galeri a sztuki - „Od ro-
man.tyzmu do symbolizmu". 
:a:?.15 Refleksje na dobranoc 
(W). 22.30 Program na wtore·k 
(W). 

PONIEDZIAŁEK, C STYCZNIA 
PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Pięć mLnuł 6 
gospodarce. 8.10 Monika mu­
zyczna. 8.39 Gra Reprezentacyj 
na Ork. Dęta Sląskiego Okrę­
gu Wojskowego. 9.00 Dla kl. 
I-II „O Nowym Ro·ku I mły­
narzu Sylwestrze". 9.20 „Mu­
-zyczny Wiedeń". :o.oo Wiad. 
10.05 „Pałac" - odc. pow. 10.23 
Muzyka p-oważna. !I.OO Dla kl. 

I liceum t technLkum - Złoty 
w iek. U.30 Dedykujemy II zmia 
n ie - koncert. 11.45 ?orad:f 
praktyczne dla kobiet. U.57 Sy­
gnał czasu i hej na!. 12.05 z 
kraju i ze świata. 12.25 Wię-

. c ej , lep.iej, taniej. 12.45 Rol·ni­
c zy kwadrans. 13.00 Z życ ia 
z w . Radzieckiego. 13.20 Wieś 
ta ńczy l śpiewa. 13.40 Rytmy 
I melodie dia wszystkoch. 14.00 
RozmO<Wa o kulturze. 14.20 Z 
m u zyki polskiej . 15.00 Wiad. 
15.05 GodzLna dla dziewcząt I 
ehłopców. 16.00 Wiad. 16.05 
Alfa 1 Omega. 16.30 Popołud­
nie z młodośc i ą . 18.50 Muzyka 
l a ktualności. 19.15 Dobry wie­
czó r, zaczynamy. 19.30 Magazyn 
muzyczny. 20.00 DziennLk. %0.23 
Muzyczne pocztówki z Pragi i 
Bratysławy. 20.47 KrC>nika spor 
tow a. 21.00 Naukowcy - rolni ­
ko m . 21.25 P ięć mi.nut o wy. 
cho-waniu. 21.40 Biograf.ie n :e­
zwy kłe - Jan P otocki. 22.00 
Wie czorny ke>ncert życzeń mi· 
ł ośników muzY'kl powatnej. 
22.40 Melod ie o zim ie preze.n:u 
je Poznańska 15 Radiowa. 23.00 
D~lenn l k. 23.10 KorespC>ndencJa 
z zagranicy. 23 .15 Gra kate>Wi· 
cki zespó\ tanec :z<ny „Metrum'', 
%3.40 Dawna muzyka ang ieletta. 
24.00 W,\a d. 

PROGRAM U 
f.:Ml wta d . 8.35 P roblemy I 

dytk Je. 8.45 P rzy dźw iękach 
fortepianu. 9.00 Koncert muzy ­
ki barokowej. 9.30 Wiad. 9.35 
Uniwersytet Rad iowy. 9.55 Od 
Bałtyku do Pacyfiku. 10.25 W 
Jeuio ranach. 10.55 Muzyka po­
watna . 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał. 12.05 Z kraju i ze świ.at1. 
12.25 Pieśni kompozytorów pot 
skich ipiewa M. Dobrowolska. 
l~.ł!i (to) Mikrofon w słui.bie 
rolnict a. 12.55 (t.) Melodie lu 
dowe regionu s ieradzkiego. 13.03 
(t.) „s minut 0 sporc ie". 13. IO 
(Ł) Pr zeboje srebrnego ekranu • 
13.40 „Zabawa w Mi rama·re" -
opow. 14.00 Wiad . 14.05 SpC>tka 
nie z piooenką radziecką. H.25 
Gitarow y kwadrans. 14.40 „Oj· 
cowle" - fra.gm. wspomnień. 
15.00 Koncert chórów radio­
wych. 15.30 Poeci piosenki. 16.00 
Wiad. 16.05 Album przebojów. 
16.43 (t.) Program dnia. 18.45 
(Ł) Aktuahności łódzkie. 17.00 
(Ł) „Na różnych instrumen­
tach" - koncert. 17.20 (t.) „Ma 
rzenia I ambicje" - komen­
tarz. 17.35 (Ł) Lód:ocy twórcy 
rozrywkowl. 17.50 (t.) Repo·rtaż. 
18.IO (L) Radioreklama. 18.W 
Sonda. 19.00 Ec<ha dn ia. 19.15 
Lekcia jęz. rosyjsk iego. 19.31 
„Zwycięstwo" słuc<h. 20.u 
Odtworzenoe koncertu public~­
nego Wielkie) Ork. Symf. PR 
i TV. )1.09 NotatnLk kultural­
ny. 21.'.9 D. c. koncertu. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.27 Wia 
domości sportowe. 22.30 Non 
stop z tańcem I plose·nką. 23.30 
Gra zespół organowy Ro-zgł. 
Krakowsk ie.I. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 
16.20 Politechni·ka TV: Fizyka 

kurs przygotowawczy 
0 Zm·iany stanu skupienia" 
(Gdańsk). 15.55 Politechn ika 
TV: Fizyka ·- kurs przyigot:>­
wawczy - , , Własnoścri par" 
(Gdańsk). 16.25 Program dnia 
(t.) . 16.30 Dzienn ik (W). 16.40 
Dla dzieci : Zwierzyniec - w 
programie m. in. filmy o przy 
godach Augie Dogeie i Wally 
Ga.te>ra (W). 17.30 Echo stadio­
nu (W). 17.SO Ki•no Film6W An,! 
me>wanych (W). t8.2U Eureka 
magazyn popu1larno-naukowy. 
19.00 Łódzkie wiadomości dnia 
(t.). 19.20 De>l)ranoc - „M iś t 
okie.nka" (W). 19.30 Dtienni;c 
(W). 20.05 Te atr Telewizj i: 
George Bernard Shaw - „Pro 
fes.is pani Warren" (W). Po 
teatrze ok. 21.35 - „Zaprasza­
my na pól czarnej" (W). Z2.35 
Dziennik (W). 22.50 Program na 
1utro (W). 22.55 ·Politechnil>a 

. TV: Fiz}"ka - kurs prz~ot. 
(oowtór-zen.ie z GdańS1ka). 23 .30 
Politechni1ka TV: Fizyka -
kurs przy <!otowawczy (powtó­
rzenie z Gdańska). 
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